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M I H K  WARSZAWSKI
PrtmiBffali liejteow*

bez odnoszenia:
N a rok . . (?.’■ 8  rsr.

.  6 m iesięcy  4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc  '■— 8 7 k.

Za od n oszen ie dopłaca  
ię 5 kop. m ie s ię c z n ie .

t  r  e n  u m e r *  t a p r z y j m u j e  s ię :  w W arszawie, w głów nym  kantorze D yrek cji 
przy u licy  M iodow ej N . 4 8  7 i w  innych  jej kantorach m iejskich; —  w S t.-Petersburgu  
w k sięgarni M . W olfa  w G ościnnym  dw orze N r . 1 8j 19 i 2 0  i w M oskwie, w  k s ię ­
garni tegoż w  domu Rudakow a na K uźn ieck im  m oście . —  Za o g fo sze ilia  pobiera się:
za jed en  raz 6 kop. od w iersza druku lub je g o  m iejsca , za dwa razy 9 k o p ., za trzy

razy 12  k o p .— O ddzielne n u m rra  sprzedają się po 5 kop.

Preonnerata Immmu
z o d s y ł k ą  
pocztą :

Na rok . .  1 0  rsr.

* S m iesięcy  5 „

., 3 m iesiące  2 .  5 0  k . 

,  1 m ie s ią c —  „ 8 4

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków ze strony autora, s ta j , się  zupełną w ła sn o śc i, D y­
rekcji. A rtykuły  n iep rzy jęte  będą zwracane tylko na o sob iste  żądanie i zachow rw ane  
trzy m iesiące; przyjęte , w razie potrzeby p od legają  sk ró c en iu .—  Artykuły i orosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepozmej jak o godzinie 9-ej rano. -  Listy przyjm ują s ię ty lko frankowane.

Redakcja otwarta jeat dla interesaatów, codziennie od godziny H de 12 i  rana.

W YCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄTECZNYCH.

PRENUMKRATA
N A

DZIENNIE WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w Ill-m  kwartale r. b. 

wychodzić będzie, według tego samego pro­
gramu, w takich samych warunkach i w tym 
samym jak w II-m kwartale, formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:
na rok rs. 8  —
„ 6  m iesięcy  . „ 4 r -

,, 3  m iesiące . „ 2  -
„ 1 m iesiąc „ — k. 61

Za przesyłkę do domu, dopłaoa się mie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się
Jedynie w  K a n to rze  G łów n ym  
D yrek cji obu D zien n ik ó w  W ar­
szaw sk ich , na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół rokn; na 3 miesiące; na miesiąc. 

lOrs.') 5rs .a) rs.2k.50*) k .8 4 4)

PP. prenumeratorowie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem 
adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę­
dą wysłane w b an d ero lach  z ad re­
sem prenum eratora.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o ile  m ożna n aj­
w cześn ie j dopełnić p rzesy łk i pie-
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

') W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za prześyłkę po­
cztą 1 rsr. 60 kop.

a) W  tej cytrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po- I 
cztą 80 kop.

) W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po­
cztą 40 kop.

4) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 % za przesyłkę po- i 
cztą 13 [/2 kop.

ne: Z w iedzenie portu. _  O tw arcie sądów .—  M uzeum  ru 
sk ie . —  Fabrykacja relsdw . -  Szkoły elem entarne — K o ­
respondencje Dziennika Warszawskiego: z Paryża i 
G d ań sk a .— Wiadomości zagraniczne; A ustrja. — N iem ­
cy - Francja. —  W ło ch y .—  H iszpanja.' —  T urcja .  D a -
nja. A n g i j a . -  A m eryka.—  Przewodnik Warszawski:
1 t. d .— Fejleton: R upert G odwin (c , d .)

S f i t i  R  Z E  c  Ż Y.
Działania rządu: o podawaniu próśb . —  O d słon ięcie  

pom nika.-—  U kaz do rządzącego senatu . —  N ajw yższe  na­
g ro d y .—  Z atw ierdzenie w ob ow iązk ach .— R ozkaz do w ojsk  
okręgu w ojennego w arszaw skiego. —  Rząd gubernjalny w ar­
szaw ski. —  K asa oszczędności. — R ozkaz w arszaw skiego  
ob er-p olicm ajstra .—  Przegląd polityczny.— Telegramy 
i wiadomości telegraficzne. — Dział miejscowy: W y­
ja zd  Jen era ł-F eld m arsza łk a  N am iestn ika . —- Przyjazd m i­
n istrów . —  Pom nik dla k sięc ia  W arszaw sk iego. —  P r ó -  
ba. P odarek. —  W iadom ości gospodarsk ie; handel zbo- 
za. — K urjerek. — P ogoda. —  Wiadomości WCWnętrZ-

FEJI.ETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

RUPERT GODWIN
CZYLI

T A JEM N IC E B A N K IE R A .

(D alszy  ciąg; Fatrz N r. 9 2 — 1 3 1 ) .

Ten właśnie apartament kazano mu przygotować 
umyślnie dla artysty, który mimowoli westchnął po­
ro wnywając to swoje nowe mieszkanie z ubogiem 
antresolem pod ktorego niskim sufitem siedziały w 
tej chwili pewnie dwie najdroższe mu na świecie 
istoty, matka i siostra!

Ljonel usiadłszy przy stoliku stojącym przy o- 
knie, wziął mimowolido rąk wielką tekę, umyślnie 
jakby tam położoną i od razu zaczął przeglądać 
znajdujące się w niej rysunki i szkice, które zape­
wne były dziełem owego oddalonego brata panny 
Godwin. Młodzieniec chciał już zaraz na wstępie 
do domu bankiera obznajmic się nieco z rodzajem 
zatrudnienia jakie go tu czekało, lecz wkrótce u- 
mysł jego zaczęły trwdżyć obawy z powodu fałszy­
wej pozycji w jakiej znajdował się on obecnie, tak 
względem Godwina wstępując do jego domu pod 
przybranem nazwiskiem jak  względem matki, któ­
rą  okłamał pierwszy raz w życiu. Na te i tak już 
przykre myśli, nagłe wspomnienie starego ogrodni­
ka z twarzą obłąkaną, rzuciło -cień ponury.

R o z d z ia ł  X V I I I .
VV ioletta uczęszczała na próby do Cyrku z całą 

skrupulatnością nowicjuszki i zyskała sobie gorące 
pochwały dyrektora, Maltraversa, który zarówno 
zauważył jej pilność jak i obejście się szlachetne a 
pełne godności, tak różne od sposobu postępowania 
wszystkich jej koleżanek.

W nętrze teatralnego gmachu było rzeczywiście 
jakimś światem nieznanym dla W ioletty, wychowa­
nej w wiejskiej zaciszy wśród rodzinnego koła i 
wyborowego towarzystwa. Estera Vanberg i jej ko­
leżanki bardzo źle obchodziły się z nowicjuszką. Dla 
brzydkiej i ordynarnej, byłyby względnemi, lecz 
rzeczywista piękność W ioletty i jej pełne przyzwoi­
tości obejście, wzniecały zawiść powszechną. Robio­
no też wszystko aby pobyt jej w teatrze uczynić 
najprzykrzejszym.

W szystkie te usiłowania pozostały bezowocnemi 
i nie dosięgły celu. W ioletta z natury już samej 
była tak dalece wyższą od swoich towarzyszek, że 
złośliwości ich, niezrozumiane prawie przez nią. lub 
ocenione z uśmiechem politowania pełzły. Zresztą, 
młoda dziewica wiedziała że zarobek jak i jej przy­
nosi ten stan nowy, wystarcza na skromne potrzeby 
ukochanej matki a nawet wprowadza pewien ro­
dzaj dostatku do ich cichego kącika — ta wiado­
mość'czyniła ją  szczęśliwą względnie.

_ Nakoniec, sławny ów wieczór, przeznaczony na 
pierwsze- przedstawienie nowego baletu, nadszedł— 
W ioletta była już doskonale przygotowana do speł- 
uuB «,smnrtr onebotin jłoisw 90tóiJw eiJerrfwT

| ?  polecenia J  W . Namiestnika Królestwa Pol-
1 skiego, podaje się do powszechnej wiadomości 
! że ° joby> które życzyć sobie będą zanieść naj- 
: poddanmejsze prośby w czasie spodziewanego 
j pobytu Jego Cesarskiej Mości w Warszawfe 
I powinny z takowemi zgłaszać się do głównego 
i gmachu pałacu Namiestnikowskiego , gdzie 
| przyjmować będą wzmiankowane prośby od- 
| dzielnie upoważnione do tego osoby, codzien- 
1 nie od godziny 10-ej z rana do godziny 2-ei 
po południu. •*

Z powodu mającego się odbyć w niedzielę, 21 czer­
wca (3 hpca) r. b. podczas Najwyższego pobytu Jego 
Cesarskiej Mości wWarszawie, odsłonięcia pomnika 
dla zmarłego Jenerał - Feldmarszałka księcia W ar 
szawskiego hr. Paszkiewicza Erywańskiego, od rana 
do ukończenia parady będzie wstrzymana jazda od 
Rozdroża w alei Ujazdowskiej, na Nowym Swiecie i 
naKrakowskiem-Przedmieściu do ulicy Senatorskiej. 
Warszawski oberpolicmajster podając to wcześnie 
do wiadomości publicznej, oznajmia, że wymienione 
ulice będą w swoim czasie zamknięte dla powozów 
a w skutku tego, mający potrzebę komunikacji w 
tym kierunku, mogą przejeżdżać, albo górnemi uli­
cami, to jest Mokotowską, Bracką, Szpitalną, Ma­
zowiecką 1 Wierzbową, albo też dolnemi, to jest 
Solcem, 1 opielą, Browarną, Funnańską i M arien- 
sztadem. Przy tem jazda po ulicach bocznych wy­
chodzących na Krakowskie Przedmieście. Nowy

nienia swojej małej lecz tak ważnej roli — kostjum 
jej był już gotow i trzeba przyznać, że nieszczędzo- 
no kosztów^ aby go uczynić istotnie wspaniałym!

. Sama Wioletta, zwykle nie zajmująca się swoją 
pięknością, me mogła bez podziwienia i lekkiego 
uczucia próżności patrzeć w lustro, gdy ubranej już 
całkiem, włożono Srebrną koronę na fale złocistych 
włosów.

Skoro zupełnie już przystrojona zeszła na scenę, 
pan M altravers znajdujący się tam, wyraził jej pra­
wdziwe zachwycenie swoje — a umieściwszy ją 
w środku obrazu, na tronie otoczonym dekoracją 
olśniewającego przepychu, sam oddalił się.

kilką minut zasłona miała się podnieść a W io— 
letta znaleść się w obec tysiąca zwróconych na nią
O C ZU .

Serce biednej dziewczyny gwałtownie biło, po­
mimo że rola jej była tak łatwa i tak mało wyraa- 
gała trudu!

Z jednego boku świątyni, w którą Wioletta we­
szła jako krolowa piękności, w pośrodku grupy 
młodych dziewcząt, udrapowanych j upozowanych 
stosownie, stała Estera Vanberg, która jeszcze przed 
podniesieniem zasłony yyrzęJJą poglądając z po­
gardą na Wiolettę: • ;

— I  toż to ma.być piękność! Jeżeli pan Maltra­
vers tak nazywa tę'mizerną kreaturę, to nie win­
szuję mu wykwintnego gustu.

Podczas gdy Estera mówiła tak, ziejąca zazdro­
ścią, Wioletta zwróciła na nią wzrok spokojny i
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Świat i aleję U jazdowską, nie zabrania się, jednak - 
pod w arunkiem , żeby nie przerzynać ostatnich.

U k a z  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
W  roku bieżącym upływ a pięćdziesięcioletnie ist­

nienie fabryk sukna, założonych przez szlachcica 
W ilhelm a Zacherta, i od tego czasu zostających pod 
osobistym jego  zarządem ;

N a pam iątkę tego w ypadku i dla w ynagrodzenia 
zasług Zacherta, jak  również dla zachęcenia i in ­
nych do tak  chwalebnej, niezmordowanej działal­
ności, Naj miłości wiej nadajem y szlachcicowi W il­
helmowi Żachertow i godność barona Naszego Ce­
sarstwa.

Senat rządzący nie zaniedba wydać właściwego 
rozporządzenia co do sporządzenia dla Zacherta 
dyplom u na godność barona i przedstaw ienia go do 
Naszego podpisu.

Na oryginale W łasną Jeg o  Cesarskiej 
M ości ręk ą  napisano:

„A L E X A N D E R .”
Jugenheim , 4 (16) czerwca 1870 r.

(Gon. Urzed.)

Najjaśniejszy P an , na przedstaw ienie jen e ra ł-  
feldm arszałka nam iestnika w K rólestw ie Polakiem  i 
na skutek uchw ały kom itetu ministrów, Najmiłości- 
wiej raczył, w Em s 27 maja (8 czerwca) 1870 r . ,  u- 
dzielić nagrody, a mianowicie: spadłem u z etatu 
referendarzow i stanu zwiniętej rady  stanu, zaliczo­
nem u do banku polskiego, radcy  stanu Lenkiewiczo­
wi ,— order św . A n n y  k l a s y  2 -e j z k o r o n ą ;  
spadłem u z etatu  referendarzow i stanu zwiniętej r a ­
dy stanu, zaliczonemu do dyrekcji głównej tow a­
rzystw a kredytow ego ziemskiego, radcy kolegjal- 
nem u Józefowi Sobockiemu — o rder św . S t a n i s ł a ­
w a  k l a s y  2 -e j; inspektorow i gim nazjum  realnego 
warszawskiego, radcy stanu Adamowi Barowi— or­
der ś w. S t a n i s ł a w a  k l a s y  2 -e j z k o r o n ą ,  — 
wszystkim trzem  za ich prace około w ydania zbio­
rów przepisów adm inistracyjnych; prezesowi rady 
szczegółowej opiekuńczej szpitala św. Ł azarza  i 
członkowi rady  głównej Opiekuńczej zakładów do­
broczynnych, radcy stanu Wernerowi — order św . 
S t a n i s ł a w a  k l a s y  2-ej z k o r o n ą .

Zatwierdzenie w obowiązkach. — Najjaśniejszy Pan, 
na przedstawienie Jenerał -  Feldmarszałka Nam iestnika w 
Królestwie Polakiem i na skutek napoddanniejszego rapor­
tu ministra spraw wewnętrznych, na dniu 2 7 maja (8 czer­
wca) Najwyżej zezwolić raczył na zatwierdzenie pełniącego 
obowiązki wice-gubernatora płockiego, radcy kolegjalnego  
Pisfolkorsa, w tych obowiązkach.

/  i —yJ---------------------- I :--------
Rozkaz do wojsk okre.gu wojennego tuarszawskiego, 

Z d. 10 czerwca. Podług zawiadomienia głównego sztabu, 
z d. 2 3 maja, ogłaszam wojskom, że 11 kwietnia r. b. Naj- 
łaskawiej udzielone zostały niżej wymienionym kapelanom  
okręgu wojennego warszawskiego, następujące nagrody: 
3 9 -g o  tom skiego pułku piechoty, Janowi Wisznieivskie- 
m u — or  d e r  sw . A n.n y 3 k l a s y ;  27 -go witebskiego  
pułku piechoty, dziekanowi 7-ej dywizji piechoty, Piotrowi 
Sofronskiemu i dziekanowi przy sztabie wojsk okręgu wo­
jennego warszawskiego, Grzegorzowi Sokolskiemu— k r z y ­
że  n a p i e r s n e ;  5 -go aleksandryjskiego pułku huzarów, 
Michałowi Malinowskiemu— skufja.

przypatryw ała się tej zaperzonej fizjonomjh N agle 
zadrżała... albowiem w czarnych oczach żydówki 
spostrzegła teraz dopiero w yraz k tóry  zdaw ał się 
jej być tak  dawno i dobrze znajomym...

Zanim jednakże m ogła sobie zdać spraw ę z tego 
nagłego w rażenia — podniesiono kurtynę i m łoda 
dziewica została olśnioną widokiem sali, z której ty - 
' '-e głów  na nią patrzyło, oblanych jarzącem  świa­

tło..'!. . . ’
Grzm otem  oklasków  pow itano świetny ten obraz 

zakończający balet. W  istocie też dekoracje i maszy- 
nerje do niego użyte, ja k  również kostjumy i z rę ­
czny rozkład  grup , uczyniły go arcydziełem  g u ­
stu.

Przez jakiś czas po podniesieniu kurtyny, W io­
letta  w idziała przed sobą ty lko masę świateł i tw a­
rzy, pomięszanych razem —powoli jed n ak  w szystko 
stawało się wyraźniejszem i m ogła rozpoznać każdą 
tw arz oddzielnie.

W idziała mnóstwo strojnych kobiet i mężczyzn 
z miną arystokratyczną; dostrzegła setki lorynetek 
skierowanych na n ią -  w idziała wreszcie, ja k  dzieci 
uszczęśliwione widokiem obrazu, klaskały  w  swoje 
m ałe pulchne rączki.

Później, przejrzawszy wszystkie już miejsca w 
sali, wzrok jej padł w orkiestrę i... mimowolny 
dreszcz przebiegł po całem jej ciele a nagłe wzru­
szenie m głą przysłoniło oczy.

Albowiem w kącie orkiestry, samotny prawie 
siedział młody człowiek zamyślony z wzrokiem pa-

R ząd Gubcrnjalny Warszawski. — J . W . Hrabia N a­
miestnik w Królestwie Polskiem  pod dniem 11 (2  3) maja 
187 0 r., raczył zatwierdzić następujące przepisy odnoszące 
się do przywozu mięsa na sprzedaż do miasta Warszawy. 1) 
Rozporządzenie J . W . Hrabiego Namiestnika z dnia 1 8 (3 0 )  ; 
listopada 1869  r. za Nr.  2 4 0 1 ,  zabraniające przywozu mię­
sa kolejami żelaznemi z gubernij Cesarstwa graniczących z 
krajem tutejszym i powiatów Królestwa Polskiego przyle­
głych tymże guberniom, pozostawić nadal w swej m ocy.1 2) 
Dozwolić przywozu mięsa ze zwierząt bitych w zamiejskich 
szlachtuzach w takim tylko razie, jeżeli utrzymujący te szla- 
chtuzy zobowiążą się urządzić je z zastosowaniem się do 
przepisów dotyczących takiego porządku i nadzoru wetery­
naryjnego, jakie są zaprowadzone w szlachtuzach miejskich. 
3) Przywożone tak ze szlachtuzów zamiejskich, jako też i 
z innych miejscowości mięso na sprzedaż, ma być zaopa­
trzone w świadectwa Weterynarza lub Lekarza powiatu, że 
pochodzi ze zwierząt rewidowanych przed i po zabiciu ich. 
Podając o tern do wiadomości powszechnej Rząd Gubernjal- 
ny nadmienia, że w przedmiocie wprowadzenia w wykona­
nie tych przepisów począwszy od dnia 1-go lipca r. b. wy­
dane zostały odpowiednie rozporządzenia.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem po­
mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksan­
dra przy A lei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu u- 
płynionym do dnia 14 (2 6 ) Czerwca roku bieżącego włącz­
nie, wydala książeczek nowych 7 3, na które, tudzież na da­
wniejsze w 4 1 2  wnioskach, złożono rub. sr. 6 ,9  7 2 kop.
6 0. Na żądanie 126  uczestników (prócz procentu rub. sr. 
51 kop. ‘A 7 \  należnego za rok bieżący od całkowity.ch óda 
biorów) wypłaciła rub. srebr. 8 ,4  5 3 kop. 4 6  J/ a i umorzył- 
książeczek 4 3; przeto uczestników 2 0 ,4 9 8 , posiada kapi­
tał rs. 7 6 2 , 8 9 6  kop. 21 .

W  rozkazach Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji Wykonawczej zamieszczono : Przy zwiedzaniu szla­
chtuzów na Rybakach i na Solcu, przez prezesa i niektó- 
których członków Zarządu warszawskiego oddziału rosyj­
skiego towarzystwa opieki nad zwierzętam i, pomiędzy' inne- 
mi zauważano, że przy rzezi bydła znajduje się wiele dzieci, 
na których przy młodocianej ich wyobraźni, nader szkodliwie 
oddziaływać może przypatrywanie się krwawym scenom, u- 
sposobiając do obojętnego patrzenia na męczenie i śmierć 
żywych istot. Z tej uwagi po odpowiedniem zniesieniu się  
z prezydentem miasta -Warszawy, ażeby nadzorcy i Stróże 
szlachtuzów odtąd nie dozwalali dzieciom w ogóle wchodzić 
dla ciekawości, uietylko do szlachtuzów ale i w podwórza 
do nich należące, polecam komisarzom, w obrębie cyrkułów 
których zuajdują się szlachtuzy, ściśle przestrzegąć za.pośre­
dnictwem miejscowych ucząstkowych, ażeby zakaz powyższy 
ściśle był dopilnowanym przez stróży, w sziachtuzach.,— Po 
nastąpieniu rozporządzenia wzbraniającego rzeźnikom wydy­
mania cielęciny, baraniny i prosiąt, urząd starszych rzeźni- 
ków, w przedstawieniu swojem do M agistratu, prosił o za­
mianę tego rozporządzenia, podając za przyczynę, że dla 
zdejmowania w ciepłej porze z zabitych cieląt i baranów bez 
żadnego uszkodzenia skóry, koniecznem je s t  wydymanie tych 
zwierząt, w przeciwnym bowiem razie, należałoby na tych 
skórach robić nacinania, w porze zaś zimowej zdjęcie skóry 
bez wydęcia, zupełnie jest niemożliwem i dla tego prosił o 
dozwolenie rzeźnikoni wykonywać operację wydymania za 
pośrednictwem osobno w tym celu urządzonych mieszków. 
W  celu należytego rozpoznania tego przedmiotu, M agistrat 
miasta Warszawy wyznaczył delegację, która po osobistem  
przekonaniu się, przyszła do togo rezultatu, że wydymanie

trzącym  przed siebie bezmyślnie. Tym  człowiekiem 
był Je rzy  Stanm ore, malarz.

Serce W ioletty  zaczęło bić gw ałtow nie, skoro 
poznała ukochanego młodzieńca.

Lecz przypom niawszy sobie w tejże chwili że 
wszystkich oczy zwrócone są na nią, uczyniła nad­
ludzkie wysilenie i opanow ała w zruszenie miotają­
ce nią całą.

Jednakże  wielkie, czarne oczy Jerzego , utkw ione 
w przestrzeni, błądziły bezmyślnie. W ioletta  w i­
dząc obecnie w yraz tych oczu, doznała tegoż same­
go  w rażenia jak ie  ją  ogarnęło przy spotkaniu spoj­
rzeń  E ste ry  V anberg.

Było też istotnie ogrom ne podobieństwo w wy­
razie oczu tych objga istot, tak  odm iennie dla niej 
usposobionych, tak  różnie cenionych przez nią!

L ecz że podobieństwo nie tylko oczu lecz i ca­
łych tw arzy zdarza się w życiu pomiędzy osobami 
zupełnie obcemi sobie, przeto W ioletta  nie długo 
się niem zajm ow ała—głów nie albowiem opanowała 
ją  myśl że lada chwila Je rz y  dostrzeże ją  i pozna 
tak  ja k  ona jego poznała.

Biedna nieświadoma, nie zastanowiła się nad tem 
że Je rz y  ubrany  by ł ja k  zwykle praw ie, — więc do 
poznania łatw y, gdy tymczasem ona w kostjumie 
tak  nadzwyczajnym, w stro ju  głow y tak  olśniewają­
cym i w śród takiego otoczenia, m ogła się wydać 
wcale inną istotą zwłaszcza takiem u kto nie w ie­
dział o nowych je j obowiązkach.

Jednakże wkrótce wzrok młodego malarza apo-
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cielęciny i baraniny, nie może być uważanem za konieczny
warunek dobrego, bez nacinań zdjęcia z tych zwierząt skó­
ry i nie znajduje żadnej ważnej przeszkody, w wykonaniu 
przez rzeiników rozporządzenia wzbraniającego wydymać 
cielęcinę, baraninę i prosięta. O czem komunikując policji 
wykonawczej, polecam komisarzom przestrzegać, ażeby wy­
dymane mięso nigdzie nie było? ̂ sprzedawane. — Strażniko­
wi policyjnemu cyrkułu Jerozolimskiego,, Zakimowi, który 
dostrzegłszy na ulicy Królewskfej psa wściekłego, natych­
miast zabił go, udzieliłem tytułem nagrody za energiczne 
postąpienie, rs. 1. O ćzem czynię wiadomem policji.

W arszaw a, 
dsiin 28 3 0 1 C zerw ca.

Dzienniki wiedeńskie pomijają milczeniem 
niepomyślny dla stronnictwa liberalnego re­
zultat wyborów z gmin wiejskich w  Styrji, 
mogący zamącić radość w jego obozie, spowo­
dowaną przez wybory w Niższej Austrji, a po­
stępowały tak, jak się zdaje, dla tego, aby nie 
dopuścić zniechęcenia pośród wyborcami in­
nych prowincij gdzie jeszcze nie odbyły się 
wybory, przytem w nadziei, że wybory z miast 
i izb handlowych w Styrji, zmienią korzystny 
dla klerykalnych rezultat wyborów z gmin 
wiejskich. Nadzieje te w części urzeczywistni­
ły się, gdyż we wszystkich miastach Styrji, li­
beralni otrzymali stanowcze zwycięztwo i na 
sejmie tej prowincji będą równoważyli się z 
stronnictwem klerykalnem W  Morawji, przy 
wyborach z miast, okazał się odwrotny stosu­
nek liberalnych do deklarantów w porówna­
niu z wyborami z gmin. W  K aryntji wybory 
z gmin wiejskich wypadły także na korzyść 
liberalnych, tak, że w ogóle wiadomości osta­
tnie o rezultacie wyborów brzmią bardzo po­
myślnie dla stronnictwa liberalnego, a szcze­
gólniej dla jego odcienia wiernego konstytucji.

W sferach rzymskich miał niby nastąpić zwrot 
w kwestji nieomylności papieża. Wiedeński 
korespondent Karlsruher Ztng. zapewniał, że 
do Wiednia nadeszły ważne doniesienia z Rzy­
mu, stwierdzające, że w ostatniej chwili w sfe­
rach wpływowych nagle zaczęło się okazywać 
bardziej umiarkowane usposobienie. Jedno­
cześnie Patrie donosiła, że arcybiskupi z Malines 
i Londynu, mgr. Dechamps i mgr. Manning, 
gorliwi obrońcy nieomylności, rozpoczęli 
z biskupem orleańskim mgrem Dupanloup 
i z kardynałem Rauscherem, przeciwnikami q- 
głoszenia tego dogmatu, układy, w celu nada­
nia temu ostatniemu pojednawczej formuły. 
W tych doniesieniach, również i w zmianko- 
wanej przez nas onegdaj trudności ukończenia 
teraz rozpraw szczegółowych, niektóre dzien-

czął na niej istotnie — W io le tta  dostrzegła że i on 
także zadrżał, wytężył na nią oczy pełhe żywego 
zajęcia — nie m iał jednakże lornetk i k tóraby mu 
rysy  jej twat-zy zbliżyć i rozjaśnić mogła.

— Oh! poznał mnie niezawodnie! pom yślała nai­
wna dziewczyna. Idzie o to, co teraz uczyni? Czy 
widok mój w tem miejscu oburzy jego  dumę... a 
może też pierw ej ju ż  wieść o smutnej zmianie na­
szego położenia odstręczyła go odemnie?

M yśląc tak, W io letta  pewną była jednakże w 
g łębi serca wierności swego kochanka. W ierzy ła  iż 
skoro tylko ją  poznał, wyjdzie natychm iast z sali i 
postara się zobaczyć z nią za kulisami lub przyśle 
wiadomość do garderoby.

W szelako przypuszczenia te nie spraw dziły się 
wcale. Je rzy  pozostał spokojnie na zajmowanem 
miejscu, z utkw ionym  w nią wzrokiem, aż do spa­
dnięcia kurtyny.

I  w tedy jed n ak  W ioletta uspraw iedliw iła kochan­
k a  tem przypuszczeniem iż nie chciał on zapewne 
spraw iać dystrakcji innym widzom wychodząc przed 
zakończeniem  sztuki. Z biegła przeto czemprędzej 
ze sceny udając się do garderoby , gdzie ubierała 
się poprzednio w tow arzystw ie E ste ry  V anberg  i 
sześciu innych je j tow arzyszek. Tam  z gorączko­
wym pośpiechem zrzuciła z siebie kostjum  świetny i 
ubierała się szybko w swoje zwyczajne suknie, ocze­
kując co chwila jakiegoś posłańca z listem lub u - 
stnem zleceniem. Lecz oczekiwała napróżno.

(d. c. n.)
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niki upatryw ały wskazówki odroczenia ogło-. 
szenia dogmatu nieomylności papieża, ale zna- ; 
jć^c uporczywość kurji rzymskiej, można są - ; 
dzić także, iż wszystkie te wskazówki ukażą | 
się złudnemi. Tymczasem z Rzymu donoszo-j 
no, że pobyt tamteszy dla wielu biskupów, z po­
wodu nużących rozpraw i upałów stał się na­
der uciążliwym; jedni z nich nie mogą bywać 
na posiedzeniach z powodu choroby, inni opu­
ścili Rzym nie czekając na Wczorajszą ńroćzy- 
stośc Piotra i  Pawła, tak, że obecnie liczba ra ­
dzących na soborze z m n i e j s z y ł a  się o 2 0 0 .1  co- 
dzień bardziej się zmniejsza, a dla ukończenia 
szczegółowych rozpraw nad dogmatem nieo­
mylności, rachując podług liczby zapisanych 
do głosu mówców, potrzebaby jeszcze o do i  
tygodni. W edług dzisiejszego naszego tele­
gramu, uchwalenie nieomylności papieża ima­
ła nastąpić onegdaj, a ogłoszenie wczoraj.— Po­
dobno Pius IX ma zamiar wyznaczyć sobie na­
stępcę, roby było wyraźnem wkroczeniem w a- 
trybucje kolegjum kardynałów.

Nota p. Oiliviera w sprawie soboru, której 
tekst podała Ally. Augsb. Z ., nie zawiera w so­
bie żadnych gróźb w przedmiocie zniesienia 
konkordatu wre Francji i odwołania wojsk fran- 
cuzkich z państwa kościelnego, ale jawnie sta­
je  po stronie opozycji biskupów Irancuzkich.— 
Stosownie do życzenia p. Oilivier, komisja pe- 
tycij oświadczyła się za prostem przejściem do 
porządku dziennego, co do prośby książąt Or­
leańskich o upoważnienie ich do powrotu do 
kraju. Dzienniki angielskie tymczasem prze­
mawiają silnie na korzyść żądania tych ksią­
żąt. . óflnstsi

Zdaje się, iż królowa Izabella teraz napraw­
dę podpisała abdykację, gdyż i z Rzymu do­
noszą, że zawiadomiła o tern papieża, prosząc 
o błogosławieństwo dla swego syna Alfonsa 
księcia Asturji, reprezentowanej przez niego 
sprawy i dla całej H iszp an ji. —  K a rliśc i mo­
cno są zadowolnieni, z powodu iż księżna 
M adrytu, małżonka pretendenta Don Oarlosa 
powiła syna, gdyż to powiększa ich nadzieje, 
zapewnie nieuzasadnione, osadzenia ną tronie 
swego kandydata, w dynastji którego jużby 
zapewniona była dziedziczność.

Śmierć lorda Clarendona spowodowała po­
trzebę obsadzenia wakującej po nim posady 
ministra spraw zagranicznych. W Londynie 
krążyły pogłoski, że następcą jego będzie lord 
Granville, po którym  zaś posadę osad obejmie 
sekretarz naczelny do spraw irlandzkich, p. 
Fortescue.

Grecja stara się o zawarcie konwencji z i  ur- 
cją w celu wzajemnej pomocy do wytępienia 
rozbójnictwa, podobnej do konwencji zawartej 
pomiędzy królestwem włoskiem a państwem 
kościelnem i upoważniła już swego reprezen­
tanta w Konstantynopolu Photiades-beja do 
prowadzenia w tym  przedmiocie układów.

Nowy prezydent rzeczypospo-itej Venezue­
la, jenerał Guzman, chcąc się pomścić na Ho- 
landji, za to iż został wydalony z jej osady Cu- 
raęao, podczas swego wygnania, pod pozorem 
blokady portow konfiskował statki holender­
skie, i po napróżnych protestacjach ze strony 
wszystkich reprezentantów mocarstw europej­
skich, zerwał w ubliżający sposób stosunki z 
reprezentantem Holandji, p- Rolandus, a na­
wet po zażądaniu przez tego ostatniego pasz­
portów, zatrzymał go w drodze i dopiero na 
energiczne wystąpienie wszystkich reprezen­
tantów mocarstw, pozwolił mu odjechać. Rząd 
holenderski wysłał do Venezueli fregatę żąda­
jąc zadośćuczynienia.

W  Stanach Zjednoczonych Ameryki półno­
cnej rozpoczął się proces z powodu napaści fe- 
nienów na Kanadę, przeciw jenerałowi Star i 
jego towarzyszom, oskarżonym o pogwałcenie

praw neutralności. —  Skoro kongres waszyng­
toński ostatecznie odmówił ratyfikacji trak ta­
towi kupna wyspy św. Tomasza od Danji, gu­
bernator tej wyspy oznajmił mieszkańcom, iż 
wracaj a pod opieke tego ostatniego państwa.

-----------  Ni.irimmmw ei >--------
T  e I e  g  r a ni y

D z ie n n ik a  W a k s z a w sk ie g o .
P a r y ż ,  28 (16) czerwca. Projekt  

do pra ta  o mianowania m erów z o ­
stał przyjęty. —N a  interpelae ęmiii!- 
s łc r  w ojny odpow iedzia ł, ż e  klasa 
poborowa żo łn ierzy  z 1863 r. już  
jest eatow icie  uwolniona, z  klasy  
z: ś 1864 r. uwolniono 61,000 ludzi, 
a obecny skład armji pad sztandara­
mi je s t  m niejszy niż w roku 1869.

R z y m ,  28 (16) czerwca. P o g ło sk i  
o odroczeniu głosowania nad nieo­
mylnością są bezzasadne; prawdo­
podobnie dziś nastąpi uchwała, a ju ­
tro je j  og łoszen ie .

F l o r e n c j a ,  29 (17) czerwca. W i ­
ce król E giptu  na nalegające rady 
z Paryża, udaje s ię  b ezzw łoczn ie  
do Konstantynopola w  tow arzystw ie  
k sięc ia  następcy tronu, który ju ż  
zosta ł odwołany.

(  Correspondenz BPreau).

wiadomości telegraficzne.
* Weimar, 15 (27) czerwca. ^Najjaśniejszy P an , w y­

jechaw szy wczoraj o godzinie 11-ej z rana ze bztu t- 
gardu, raczył zatrzym ać się na obiad w pałacu wiel­
koksiążęcym w Darm sztadzie i przybyć pomyślnie 
do W eim aru  o godzinie 11-ej wieczorem. (Goniec 
Urząd.)

* Wiedeń, 25 (13) czerwca. W  sferach dobrze po­
inform owanych zapewniają, że całkiem  bezzasadną 
je s t wiadomość, jakoby cesarz N apoleon zam ierzał 
zwiedzić tego lata zak ład  kąpielow y Levico w T y ­
rolu  południowym , i jakoby  miał przy tej sposobno­
ści widzieć sie z cesarzem austrjackim . ( Wolffs 1.
B .)

* Wiedeń, 27 (15) czerwca. O rezultacie w ybo­
rów do sejmów otrzymano następujące w iadom o­
ści: W  okręgach miejskich w M orawji wybrano 
28 stronników  konstytucji i 6 deklarantów . Gminy 
wiejskie w K rainie w ybrały samych tylko kandyda­
tów stronnictw a narodow ego. G m iny wiejskie w' 
Ivaryntji w ybrały 10 deputow anych liberalnych i 2 
klerykalnych. W  siedmiu okręgach wiejskich w 
wyższej A ustrji wybrano: 6 włościan, 1 ekonoma i 
2 księży. M iasta i miasteczka styryjskie w ybrały 
do sejmu samych tylko deputow anych liberalnych. 
D r. K aiserfeld wybrany został po dwakroć. (Tamże.)

* L inz, 28 (16) czerwca. P rzy  wyborach do sej­
mu w gminach wiejskich w wyższej A ustrji w ybra­
no ogółem 18 klerykalnych i jednego deputow ane­
go nieznanej barw y. (Tamże.)

* Paryż, 27 (15) czerwca. Kom isja petycyjna p o ­
stanow iła dziś zadosyćuczynić żądaniu O lliv ier’a i 
zaproponow ać w przedm iocie petycji książąt orle­
ańskich przejście do prostego porządku dzienne­
go.  W  sferach dobrze poinformowanych zape­
wniają, że całkiem  bezzasadną je s t pogłoska, jak o ­
by  m inister spraw  w ewnętrznych, Chevandier de 
V aldrom e, podał się do dym isji.—K siężna M adry­
tu  pow iła szczczęśliwie dziś zrana w V evey syna. 
(Tamże.)

* hlorencja, 25 (13) czerwca. W  sferach dobrze 
zawiadomionych zapewniają, że ministerstwo uczyni 
kwestję gabinetow ą z przyjęcia przez izbę konw en­
cji zawartej z bankiem . — Pogłoski o m ających na­
stąpić w krótce zmianach w dyplom acji są całkiem  
bezzasadne.—P o d łu g  wiadomości otrzym anych tu  z 
A leksandrji, komisja roztrząsająca reform ę sądo­
wnictwa w Egipcie, przyjęła p ro jek t złożony z m e- 
którem i zmianami. (Tamie).

* Florencja, 25 (13) czerwca. P rzy  sposobności 
uroczystego obchodu w Solferino, pułkow nik D ela- 
haye doręczył w imieniu cesarza Napoleona senato­
row i T orelli, prezesowi tow arzystw a Solferino, o- 
znaki wielkiego krzyża leg ji honorowej, dodawszy, 
że cesarz chciał tym sposobem przyłączyć się do 
tej szlachetnej pam iątki. P od  dwoma nagrobkam i

wzniesionemi na wzgórzach Solferino i San-M arti- 
no umieszczone są kości 9-ciu blizko tysięcy wojo­
wników. P rzy  tej uroczystości, k tóra  była świetną 
i bardzo wzruszającą, było obecnych wielu oficerów 
armij zagranicznych i człon kó w poselstw. D zien­
niki mówią z rozrzewnieniem  o tym  pam iętnym  
dniu. (Cor. Hav. B ul.)

* Florencja, 26 (14) czerwca. „Niepodległość w ło­
ska” powiada, że pogłoski rozszerzone w przedmio­
cie w ynikłego pomiędzy m arszałkiem  Saldariha i p. 
O idoini zajścia nie mają żadnego znaczenia polity­
cznego. D odaje ona, że zajście to nie potrafiłoby 
zaszkodzić w ybornym  i szczerym stosunkom istnie­
jącym pomiędzy obiema panującem i rodzinami. 
Trudności jednak  wywołane przez m arszałka Sal- 
danha w stosunkach jego z W łocham i mogą być 
usunięte ty lko  za1 pomocą szczerych wyjaśnień i 
przytoczenia powodów, k tóreby uspraw iedliw iły 
postępowanie m arszałka względem reprezentanta 
włoskiego. Ponieważ wyjaśnienia te  i powody nie 
m ogły być dane z początkiem  zajścia, nie można 
zatem słusznie przypuszczać, ażeby mogły być-one 
zaraz dostarczone. Szczęściem, przykłady bardzo 
rzadkie podobnych w ypadków  na polu dypiom aty- 
cznem uspraw iedliw iają w  zupełności postawę bier­
nej oględności, jakiej gabinet florencki zmuszo­
ny je s t’ trzym ać się obecnie względem tej spra­
w y.—T en sam dziennik zaprzecza wszelkiej zasady 
pogłosce o blizkiem niby wystosowaniu noty anglo- 
włoskiej do gabinetu ateńskiego. (Tamże.)

* Werona, 24 (12) czerwca. Poświęcenie kaplicy 
wzniesionej pod Solferino dla uczczenia pa mięci po­
ległych tam  wojowników, odbyło się z takąż u ro ­
czystością, ja k  pod San-M artino. Książę H um bert 
wniósł toast na cześć arm ij włoskiej, francuzkiej i 
austrjackiej. N a uroczystości tej znajdow ały się b a r­
dzo znaczne tłum y ludu. (W olffs 1. B .)

* R zym , 26 (14) czerwca. K rólow a Izabella za­
wiadomiła papieża o swej abdykacji na korzyść 
swego syna, księcia A sturji Alfonsa, przyczem  u- 
prasza ojca św. o udzielenie błogosławieństwa apo­
stolskiego księciu pomienionemu, sprawie przez nie­
go reprezentow anej i H iszpanji. (lam ze).

* Bruksela, 25 (13) czerwca. Echo duparlement do­
nosi, że k ró i polecił hrabiem u A nethan utworzyć 
nowy gabinet. (Tamże).

* Konstantynopol, 25 (13) czerwca. D ziennik g re­
cki Neologos ogłosił depeszę donoszącą o zamordo­
waniu jakoby  księcia rum uńskiego. W  skutek wy­
prowadzonego śledztwa depesza uznaną została za 
fałszywą. ( Cor. Bav. Bul.)

* Belgrad, 28 (16) czerwca. P ed łu g  pism tu tej­
szych, rząd  postanowił przyjąć m etr za podstawę dla 
systemu m iar i wag; przygotow y wa się w tym wzglę­
dzie pro jek t do prawa, który  oddany zostanie pod 
uchw ałę skupczyny. ( Wolffs T. B .)

* Londyn, 27 (15) czerwca. W izbie lordów, m i­
n ister kolonij hr. G ranville miał mowę poświęconą 
pamięci zm arłego m inistra spraw  zagranicznych, 
lo rda Clarendona; również lordow ie Richmond, Co­
w ley i D erby  przem awiali o zm arłym  w wyrazach 
pochlebnych.— W  izbie gm in toczyły się w dalszym 
ciągu rozpraw y kom isyjne nad bilem o wychowaniu 
publicznem. (Tamże).

* Londyn, 28 (16) czerwca. W  sferach dobrze za ­
wiadomionych zapewniają, że hr. G ranville ma być 
m ianowany m inistrem  spraw  zagranicznych, dotych­
czasowy zaś nadsekretarz dospraw  irlandzkich, F o r­
tescue, ma otrzym ać stanowisko m inistra kolonij. 
(Tamże).

* Jen e ra ł-F e ld m arsza łek  N am iestnik w K ró le­
stwie, wyjechał dziś rano na granicę koleją żelazną 
w arszawsko-wiedeńską na spotkanie Najjaśniejszego 
Pana.

* M inister spraw  wewnętrznych, jenerał-ad ju tan t 
Timaszew i m inister d róg  kom unikacji hrabia Bo- 
bryński, wczoraj przyjechali do W arszawy.

• ( P o m n i k  d l a  k s i ę c i a  W a r s z a w ­
s k i e g o ) .  Warsz. Dniew. pisze: „Czytelnikom na­
szym w swoim czasie podaliśmy niektóre w iadomo­
ści o pom niku dla księcia W arszaw skiego hrabiego 
Paszkiew icza E ryw ańskiego, k tóry  obecnie już  jest 
skończony, a dla tego w obec rychłego jego  odsło­
nięcia, postaram y się przedstawić historyczny bieg 
zbudow ania pom nika i szczegółowy jeg o  opis. 
P ierw sza myśl o postawieniu pom nika dla księcia 
Paszkiew icza, powstała jeszcze w 1856 r., wkrótce 
po jeg o  śmierci. P o  przedstaw ieniu Je j Najjaśniej­
szemu P anu , Jego  C esarska M ość rozkazał w pro- I 
wadzić ją  w wykonanie; w skutku tego jeszcze na­
tenczas, z oddzielnego Najwyszego rozkazu, była 
wyasygnowana potrzebna na zbudowanie pom nika 
suma. P ierw iastkow y szkic pomnika był zrobiony '
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przez byłego dyrektora byłej szkoły sztuk pięk­
nych w Warszawie, p. Wołkowa, a zaraz potem, d. 
31-go maja 1857 r., była komisja rządowa spraw 
wewnętrznych zawarła kontrakt na postawienie po­
mnika dla księcia Paszkiewicza z profesorem Cesar­
skiej akademji sztuk pięknych Pimenowem, sław­
nym natenczas artystą. Kontraktem tym, p. Pim e- 
now obowiązał się sam zrobić projekt pomnika, 
stosownie do wskazówek Najjaśniejszego Pana, 
który jeszcze w 1857 r. rozkazał dać następujący 
kształt pomnikowi: „Księcia Paszkiewicza przedsta­
wić bez kasku, w mundurze feldmarszałkowskim; 
kask przy nogach; narzucić palto albo płaszcz; na 
piedestale zamieścić z jednego boku herb jenerał- 
feldmarszałka, z drugiej tytuł i wiek; z dwóch zaś 
pozostałych boków godniejsze uwagi epoki z jego 
życia wojennego.” Stosownie do tych wskazówek, 
utalentowany artysta p. Pimenow, zrobił prześlicz­
ny  projekt pomnika, przysposobił doskonały rysu­
nek zatwierdzony przez Najjaśniejszego Pana i na­
stępnie przystąpił do wykonania modelu; lecz w tym 
samym czasie, mocno zachorował i położył się w 
łóżko. Po ciężkiej i długiej chorobie umarł on w 
1862 r. nie przystąpiwszy wcale do robót. Naten­
czas profesor rzeźby w Cesarskiej akademji sztuk 
pięknych, artysta von Bock, podał (12-go lipca 
1865 roku) deklarację do Namiestnika w K róle­
stwie, w której oświadczał, że pragnie przyjąć 
na siebie wykonanie pomnika dla księcia Pasz­
kiewicza w Warszawoe, z obowiązkiem dokonania 
robót według Najwyżej zatwierdzonego projektu 
profesora Pimenowa i za tę samą cenę. Na mocy 
tej deklaracji, kiedy profesor von Bock, zrobił 
według rysunku model pomnika i przedstawiał go 
namiestnikowi, zawarty został z nim kontrakt 11 
(23) kwietnia 1866 r. na postawienie pomnika dla 
księcia Paszkiewicza z bronzu, z bronzowym piede­
stałem, a kupiec petersburgski, zarazem rzeźbiarz i 
budowniczy Ehrenberg, przyjął na siebie entrepry- 
zę zbudowania murowanego fundamentu, cokułu i 
stopni pod pomnik. Pomnik składa się z trzech 
części, dwóch piedestałów — granitowego i bron- 
zowego i z posągu bronzowego. Pierwiastkowo za­
mierzano zrobić piedestał z marmuru, potem z g ra ­
nitu saskiego, nakoniec z miejscowego granitu w 
Królestwie Polskiem, lecz według rady i wskaza­
nia profesora von Bocka, uznano za właściwe użyć 
finlandzki, polerowany, ciemno-szary granit z Ser- 
dobolu, jako odznaczający się nadzwyczajną trw a­
łością. Z Pinlandji do St. Petersburga granit był 
przewieziony wodą a ztamtąd do W arszawy koleją 
żelazną. Posąg bronzowy odlany został w St. P e ­
tersburgu w zakładzie Nikolsa i Plinkego i ukoń­
czony w marcu r. b., a 8-go kwietnia oglądał go 
Najjaśniejszy Pan, przy czem Jego Cesarska Mość 
raczył rozkazać: „ukończyć budową pomnij * dla księ­
cia Paszkiewicza na czerwiec roku bieżącego”, to jest 
na czas kiedy Jego Cesarska Mość raczy odwie­
dzić Warszawę. O takim rozkazie Jego  Cesarskiej 
Mości, zaraz natenczas, 14 kwietnia, towarzysz pre­
zesa Cesarskiej akademji sztuk pięknych, Jego Ce­
sarska Wysokość W ielki Książę W łodzimierz A le­
ksandrowicz oznajmił dla wiadomości i wykonania 
Namiestnikowi w Królestwie Jenerał-Feldm arszał- 
kowi hrabiemu Bergowi.

Pomnik dla księcia Paszkiewicza będzie miał 
rozmiary, przyjęte w zatwierdzonym rysunku pro­
fesora Pimenowa, których ściśle trzymali się przy 
wykonaniu robót pp. von Bock i Ehrenberg. Roz­
miary te są następujące: wysokość całego pomnika 
17 arszynów 2 werszki (to jest 6 sążni bez 14 wer- 
szków); z tego przypada: na posąg-bronzowy 6|arsz. 
6 wersz. to jest 2 '/2 razy wzrost zmarłego jenerał- 
feldmarszałka; na piedestał bronzowy —- 6 arsz. 1 
wersz. a na granitowy i cokuł z stopniami—4 arsz.
11 werszk. Długość najniższego stopnia wynosi
12 arsz. 6 werszk., w górnym stopniu 7 arsz. 5 
wersz.; wyższa część granitowego cokułu bez ścię­
cia — 4 arsz. 11 werszk., a podstawa czyli najniż­
sza część bronzowego piedestału 4 arsz. 9 werszk. 
Naokoło pomnika będzie zbudowany niewielki tro- 
tuar i latarnie gazowe.

Pozostaje nam jeszcze powiedzieć kilka słów o sa­
mem wykonaniu posągu bropzowego i o piedestale 
bronzowym. Kask przy nogach feldmarszałka został 
zastąpiony przez kapelusz. Na ramiona księciu na­
rzucony jest płaszcz. Oprócz tego należy wspomnieć, 
Że profesor Pimenow, stosownie do wyżej wspomnio- 
nej Najwyższej woli, zaprojektował w ozdobach pie­
destału poczynić pewne alegoryczne dodatki, a mia­
nowicie: 1) Na boku, gdzie wyznaczony był herb 
księcia, dołączyc i e  fryzie piedestału dwie buławy 
feldmarszalkowskie, austrjacką i pruską, ponieważ 
książę Paszkiewicz był i feldmarszałkiem wojsk o- 
bydwoch tychpuństw. 2) Na boku piedestału, gdzie

znajduje się tytuł i wiek feldmarszałka, przedstawić 
tablicę z napisem, który genjusz wojny kończy kre­
ślić, podczas kiedy genjusz męztwa i stałości wraz 
ze sławą, podtrzymują tę Ł.blioę. Tamże, w fryzie 
umieścić karabin i szpadę, jako emblemat dwóch 
stopni stanu wojskowego, oficera i żołnierza, które 
odbyły sławne wojny z feldmarszałkiem. Alegorja 
ta jednak nie została wykonana na pomniku, z po­
wodu zupełnego braku miejsca na nim. 3) Na pozo­
stałych dwóch bokach przedstawić wypadki z wojen 
księcia Paszkiewicza, a mianowicie zdobycie tw ier­
dzy Erywań i miasta Warszawy. Zrobiony w takim 
kształcie według rysunku p. Pimenowa, przez pro­
fesora von Bocka, model pomnika, był przedstawio­
ny Najjaśniejszemu Panu, który raczył przyjąć pro­
jektowania profesora Pimenowa, z następującemi 
jednak zmianami: 1) żeby na jednym z boków prze­
znaczonych na wypadki z życia feldmarszałka, ksią­
żę Paszkiewicz był przedstawiony w płaskorzeźbie, 
jako towarzyszący wjazdowi Jego Cesarskiej Wyso­
kości Następcy Tronu Cesarzewicza, obecnie Panu­
jącego szczęśliwie Najjaśniejszego Pana z narzeczo­
ną; przytem na płaskorzeźbie przy wjeździe do W ar­
szawy uwydatniony był ks. Paszkiewicz w rzędzie z 
Wielkim Księciem Michałem Pawłowiczem; 2) że­
by na przeciwległym boku piedestału były przed­
stawione następujące cztery wypadki z wojennego 
życia feldmarszałka: a) bitwa paryzka; b) wejście 
do Tawrysu; c) zdobycie Arzerumu, i d) wstąpienie 
do W  arszawy; i 3) żeby nakoniec w samym posągu 
ręce były złożone zgodnie z portretem księcia Pasz­
kiewicza, wykonanym przez malarza Krugera, a 
znajdującym się w galerji feldmarszałka.”

* (P  r  ó b a). Onegdaj, 16 (28) czerwca, o godzi­
nie 7-ej rano, jak donosi Warsz. Dniewh., pomocnik 
głównodowodzącego wojskami, jenerał-adjutant b a ­
ron Ramsay, odbył próbę parady jaka ma mieć 
miejsce w obecności Najjaśniejszego Pana, przy od­
słonięciu pomnika dla księcia Warszawskiego hra­
biego Paszkiewicza-Erywańskiego.

* (P  o d a r e k ) .  W arsz. Pniewu, pisze: Dowódca 
dywizjonu kubańskich kozaków, podpułkownikZan- 
kisow w tych dniach zaszczycony został przez Jego 
Cesarską Wysokość Wielkiego Księcia Mikołaja 
Konstantynowicza podarkiem złotej ta b a k ie rk i  o- 
zdobionej drogiemi kamieniami. Na tabakierce wy­
ryty jest następujący napis: _ „Od Jego Cesarskiej 
W ysokości W ielkiego Księcia Mikołaja Konstan- 
tynowicza na znak pamięci i wdzięczności.”

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e .  —  H a n ­
d e l  z b o ż a ) .  Podług korespondencji z dnia 10 (2 2 )  
czerwca r. b. z Nowej-Aleksandrji (powiat nowo -  aleksan­
dryjski, gubernja lubelska) do Kur. Lub., urodzaje zbóż, 
szczególniej ozimin, w okolicach tamtejszych są bardzo pię­
kne, i rokują znakomite plony, jeżeli tylko potrzebna w cza­
sie zbiorów sprzyjać będzie pogoda. Trawy na łąkach z 
powodu trwającego zimna słaby mając wzrost, są rzadkie i 
małe; i przewidzieć należy, że zbiory siana w tym roku z 
pierwszych pokosów, będą znacznie mniejsze, jak w roku 
zeszłym . Zaznaczamy tu z przyjemnością, że gospodarstwa 
w okolicach powyższych prowadzone są z dokładnością nie 
pozostawiającą nic do życzenia, o czem przekonywa znako­
mita ilość dobrze utrzymanych inwentarzy, wszelkich na­
rzędzi i sprzętów rolniczych, oraz staranna uprawa gruntów. 
W  niektórych majętnościach ziemskich zaprowadzone są 
nawet zakłady przemysłowe z rolnictwem związek mające, 
jako to młyny parowe, nowe gorzelnie z nowymi ulepszo­
nymi aparatami i t. p. Obecnie panuje tam niezwykły ruch 
nad W isłą , dopełnia się bowiem ciągle ładunek zboża, któ­
ry z powodu nizkiego stanu wody, uskutecznia się obecnie 
na krypy krakowskie, galarami zwane i na tratwy drzewne. 
Zakupione zboże w porze wiosennej, przybywa codziennie w 
znacznej ilości. Od początku zimy do obecnej chwili, znaj­
dowało się około 2 0 0 ,0 0 0  korcy zboża w spichrzach tam­
tejszych.

* ( l i .  lar jer e k ) .  Pomimo, że do południa 
słotna a do wieczora chmurna, środa wczorajsza od­
znaczyła się jednak wielkiemna mieście ożywieniem. 
Ruch powozów po głównej arterji miasta panował 
ciągle, szczególniej też nad wieczorem, a ogród Do­
liny zaczernił się od mnogich zwolenników koncer­
tów orkiestry Straussowskiej.

A p ro p o s ... orkiestra ta, będzie najzupełniej 
Straussowską prz6z czas jakiś, albowiem przybyły 
onegdaj do Warszawy, sławny wiedeński Strauss, 
kompozytor tylu zńftnych i uwielbianych polek i 
walców, obejmie odjutra już, dyrekcję nad orkiestrą 
chorego brata i przez dni dziesięć a raczej przez 
dziesięć koncertów w Dolinie, kierować niabędzie, 
po czem wyjedzie do Baden-Baden, gdzie na dzień 
oznaczony oczekiwać go będą. Toż to dopiero na­
stanie ścisk w Dolinie, podczas tej nadzwyczajnej 
dekady. Każdy i każda, zapragną zobaczyć samego, 
tak głośnego kompozytora dyrygującego wykona­

niem dzieł własnych, a powiadali nam wtajemnicze­
ni, że na próbach które nowo przybyły dyrektor co 
rano teraz z orkiestrą odbywa, już zachwycali się o- 
ryginalnym jakby, sposobem egzekucji tych sław­
nych walców pod dyrekcją kompozytora.

— Pomimo że wczoraj w Dolinie tak wielka 
ilość zgromadziła się osób, pomimo że wszystkie 
miejsca spacerowe i wszystkie teatrzyki ogródkowe 
roiły się od tłumów publiczności, znalazło się je ­
dnak dosyć amatorów offenbachowskiej muzy na 
zapełnienie i wczoraj „Sinobrodego” podczas dru­
giego tej opery przedstawienia. Nie rozbierając 
ani głębiej, ani poważniej utworu, w którym ani 
głębi, ani powagi nie ma, powiemy jednak iż po­
mimo ogólnego w nim podobieństwa do dziada „Or­
feusza” i cioci „Heleny”, pomimo że same tam li­
bretto nie tak żwawo i mniej składnie jakoś, niż w 
tamtych operacli bieży, jest przecież w „Sinobro­
dym” wiele miejsc napisanych z talentem pod mu­
zykalnym względem: do takich zaliczamy arje Bu- 
lotty i Sinobrodego, w pierwszym akcie i w trze­
cim, oraz septet w trzecim, w którym bas łączy się 
z sześcioma mezzo sopranami. Do tego dołączyć 
trzeba kilka chórów i amfatyczny duet Sinobrodego 
i Bulot’y w akcie trzecim. Rozwiązanie osnowy Si­
nobrodego, pomimo tragicznego tytułu opery—jest 
arcy łagodne, choć nie arcy dowcipne może, gdyż 
pokazuje się że_wszystkie żony tego legendowego 
potworu żyją, jak  również wszyscy rywale króla 
Bobechc’a—co pozwoliło Offenbachowi zakończyć 
operę poszóstnem małżeństwem i tryumfalnym do 
ślubu pochodem. Dodać tu jeszcze winniśmy że 
tańce w tej operze, ułożone przez pana Callori, 
szczególniej też 1 w akcie 4-ym, wyglądają malowni­
czo; że jednak żadna z główniejszych solistek, ani 
też żadna z trzech najznakomitszych koryfejek (pp. 
Buczyńska, Rycerkiewicz i Klugier) nie biorą w 
nich udziału, przeto się pełniły  bez żywych oklasków, 
chociaż tańcząca tam panna K rieger zasługiwała na 
me- — Trzeba przyznać występującym artystom 
wchodzącym do personelu tej nowej u nas offenba­
chowskiej opery, że wszyscy oni z wielką staranno­
ścią wykonali swoje partje — Panna Kwieeińska, 
choć może za nizką nieco dla jej głosu, partję Bu- 
loty śpiewa dobrze i g ra  malowniczo, Fiileborn 
cieniuje i pieści swoje arje ze smakiem i umiejętno­
ścią prawdziwego artysty, któremu, znać, że na inne 
wyższego polotu utwory, siły i talentu nie brak. A 
i pp. Kozieradzki i Prochazka są przewyborni w 
swoich rolach, choć żadnego zarzutu nie możemy 
uczymc ani panu Ziółkowskiemu ani p. Oieślewskie- 
mu także. Lecz i p. Wojakowska, maleńką rolę 
znalezionej księżniczki, starannie wykonywa. Reas- 
sumując to sprawozdanie powiemy, że przedstawie­
nie Sinobrodego (choć w nieosobliwym na polski 
język przekładzie, co mu szkodzi nieco) stanowi 
nowy dowód gorliwości dyrekcji, starającej się u- 
stawicznie pomnażać repertuar wszelkich gałęzi 
sztuk, stosując się w ich wyborze do widocznie obja­
wionego gustu publiczności tutejszej.

— Wczoraj, w lokalu klas rysunkowych w zabu­
dowaniach okręgu naukowego warszawskiego, od 
godziny 1-ej do 4-ej z południa, wystawione były 
na widok publiczny roboty uczniów tych klas, skła­
dające się z rysunków linearnych, kredowych, 
z gipsów i żywych modeli, oraz kilkunastu obrazów 
olejnych, pomiędzy któremi szczególniej uwagę 
zwracały szkic głowy starca, roboty p. Zalewskie­
go, Chrystus na krzyżu roboty p. Kotarkiewicza i 
inne. s..um

— Znany tu już z wystąpień na publicznych kon­
certach p. Seydemann, młody basista, uczeń p. Ster- 
linga, obdarzony istotnie potężnym i rozciągłym 
głosem, wyjechał za granicę dla dalszego doskona­
lenia się w swoim zawodzie—po drodze jednak, za­
mierza on wystąpić na koncercie ivrodzinnem ’swo- 
jem  mieście, Kaliszu.

— W  instytucie wód mineralnych w ogrodzie 
Diickerta przy krasińskich, w tegorocznym sezonie 
pije wody przeszło tysiąc osób, podobnież jak  w sas­
kim. Widocznie kuracja mineralna wzmaga się u 
nas ciągle.

■ W  zeszłą sobotę, pisząc o mającym się spełnić 
uazajutrz popisie uczniów tutejszego instytutu (kon- 
serwatoijum) muzycznego, powiedzieliśmy, że nie­
chcący podsłuchaliśmy, zapewne plotki, jakoby prze­
ciwko popiso wi temu a raczej a propos popisu prze­
ciw samemu instytutowi, kłuła się jakaś, z góry już 
ułożona polemika. Nie wiemy czy wydrukowany 
w poniedziałkowej (razscie-Pofete) artykuł ma być 
i£B° wyrazem—przynajmniej chcęmy wątpić o tem. 
W  każdym razie, artykuł ten jest ńiesprawiedliwą 
na instytut napaścią—bo najprzód wychodzi z zasady 
fałszywej, uważając tę instytucję za istniejącą od lat 
dziewięciu, i wymagając ztąd corocznie pewnej licz-
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by kończących kurs sześcioletni elewów— gdy'tym - 
czasem wiadomo każdemu, że pierwszy sześcioletni 
okres istnienia instytutu skończył się w roku 1867 i 
że przez następne lat dwa, nowi uczniowie w nowo, 
jakby całkiem otworzonej szkole, kształcić się za­
częli. Dalej, twierdząc że na zeszłoniedzielnym po­
pisie, nie było wcale dowodu, iż w instytucie uczą 
grać na wiolonczeli i komponować, szanowny sprawo­
zdawca „zmyślił” albo raczej chyba wcale na popisie 
owym nie będąc, napisał o nim naprzód już powzięte 
zdanie, w przeciwnym bowiem razie słyszałby był 
duet na dwóch wiolonczelach, odegrany przez dwóch 
uczniów z klasy profesora Goebelt’a, pp. Moniuszkę 
i Bojnowskiego—a mógłby także, przy dobrej woli, 
pamiętać że instytut produkował niedawno i kompo­
zytorów, jak  Stolpego naprzykład, który dawał kon- 
certa przed wyjazdem za granicę, złożone z samych 
tylko kompozycij własnych i p. Noskowskiego, któ­
rego piękne utwory znalazły ogólne a życzliwe oce- 
nienie. Po cóż więc stawiać takie zarzuty i tak wi­
docznie okazywać swoją niechęć dla pożytecznej i 
przez ogół popieranej instytucji?

— W racając do sprawozdania z dziejów wczo­
rajszego wieczoru, musimy tu zanotować fakt, iż 
obecnie, od czasu gdy paniLukatzy wzmocniła swo­
ją  trupę sprowadzeniem z W iednia kilku nowych 
indywiduów—pomiędzy któremi panna Eotvoes od­
znacza się świetnie—publiczność przywróciła wido­
wiskom Alkazarowym zeszłoroczną swoją sympa- 
tję—i już całe jej tłumy zaczynają uczęszczać na tak 
bardzo wzmocnione przedstawienia. Zresztą, o tych 
nowych personelowych nabytkach Alkazaru, napi­
szemy później jeszcze.

— Królikowski rozpoczął szereg swoich gościn­
nych debiutów w Krakowie wystąpieniem w roli 
Franciszka Moora. Salę przepełniła publiczność peł­
na zapału dla talentu naszego artysty. Wiadomo już 
że panj Modrzejewska zbiera teraz laury i floreny

Lwowie.
—• Do Ciechocinka, na tegoroczny sezon, zjechała 

trupa p. Carmantrand.
— Znana tu  artystka p. Benati, występowała na 

koncertach w Londynie z wielkiem powodzeniem, 
obecnie zaś udaje się do Normandji i Bretanji, gdzie 
dawniej już zyskała sobie powszechną sympatję.

— Pomiędzy licznemi miejscami spacerowo-ga- 
Stronomiczemi, za miastem leżącemi, nowo otworzo­
ny za1 belwederską rogatką „Marcelin” coraz więk- 
szem cieszy się powodzeniem. Nietylko w każde 
święto, lecz w każdy prawie dzień pogodny przyby­
wa tam mnóstwo gości pragnących korzystać z pło­
dów kuchni, ogrodu i obory miejscowej, a potem 
ze spaceru, po sąsiednim, sielcowskim lasku.

—  W dniu zaonegdajszym, w cyrkule Sobornym, w do- 
mu pod Nr. 494U, od rozżarzonych węgli wyrzuconych do 
śmietnika, przez Barbarę Bruszewską służącą, zapaliły się 
śmiecie, które natychmiast przez miejscowego stróża uga­
szono. Wspomniona służąca za nieostrożność, powołaną 
została do odpowiedzialności,

— W  cyrkule Pragskim, Józef Trzciński, powożący o- 
mnibusem, najechał na przechodzącego Jankla Szwarczal- 
tza, zrządziwszy mu znaczną ranę w nodze prawej. Szwarc- 
zalz odesłany do szpitala pragskiego, a stangret przyaresz- 
towany.

•—  W cyrkule Sobornym, Marjanna Trawińska wyrobni­
ca, wypadkowo potrąconą będąc przez pisarza Aleksopol- 
skiego pułku piechoty Bańszczykowa, jadącego konno, upa­
dla i przejeżdżającym wtymże czasie omnibusem Ar. 9, zo­
stała najechaną, skutkiem czego, ttległa nieszkodliwemu 
stłuczeniu obu nóg. Trawińska po udzieleniu pomocy le­
karskiej, odesłana do szpitala Dzieciątka Jezus.

— W tymże cyrkule, na ulicy Śto-Jerskiej, dostrzeżono 
psa wściekłego, który natychmiast przez strażnika policyj­
nego zabity i przez uprzątaczy zabrany został.

* ( P o g o d a ) .  Dzień wczorajszy do południa 
był dżdżysty, a po południu wypogodziło się, cho­
ciaż ciągle było chłodno; dziś z rana było pogo­
dnie i termometr wskazywał 11 stopni ciepła, ale 
pogoda była niepewna, bo barometr stał nieporuszo- 
ny.—W  poniedziałek, 15 (27) czerwca było: u nas 
w Warszawie 8,8°, w St.-Petersburgu -j- 16°, 
w Moskwie -J- 13,6U, w Kijowie +  8,8°, w Ode- 
sie -j- 14,4°; w niedzielą, 14 (26) czerwca: u nas: 
+  9,6°, w St.-Petersburgu -p 16,4°, w Moskwie
-p 13,6°, w Kijowie +  17,6°, w Odesie -p 17,6°,
•w Stawropolu -p 10,4°, w Sewastopolu 4  19,2°,
w Konstantynopolu +  1 6 > , 8 w  Paryżu -p 11,2",
w Rzymie -p 16,8°, w Civita-Yecchia +  18,4°; 
w sobotą, 13 (25) czerwca: w Poti -p 12,8°, w P a ry ­
żu -p 11,2°, w Rzymie +  19,2°, w Civita-Vecchia 
+  20°.

* ( Z w i e d z e n i e  p o r t u ) .  Kronszt. Wiest. do­
nosi, że 10 (22) czerwca, ambasador nadzwyczajny 
cesarza francuzów, jenerał F leury, z rodziną swoją

l i z księżną d’Isme, poseł austro-węgierski, hrabia 
i Chotek, z małżonką i synem, ajent wojskowy fran- 
| cuzki, hrabia Mirebelle, z małżonką, radca posel- 
j  stwa austrjackiego, książę W rede, oraz wiele innych 
! osób ciała dyplomatycznego, zwiedzili kronsztadzkie 
| przystanie, oraz zatokę i port.

* ( O t w a r c i e  s ą d ó w ) .  Mosk. Wied. podają po- 
! głoskę, że 15 (27) czerwca miał udać się do Kaza- 
I nia senator Percow, z całym składem sądowym, 
j Podług wszelkiego prawdopodobieństwa, izba są- 
| dowa i sądy okręgowe kazańskiego okręgu sądowe­
go otwarte zostaną 1 (13) sierpnia. Listy asesorów 
przysięgłych zostały już ułożone na początku roku. 
Pieniądze na pierwsze urządzenie i przysposobienie 
budynków dla lokalów sądowych zostały już, jak  
wiadomo, wyasygnowane.

* (M u z e u m  r u s k i e ) .  Wecz. Gaz. donosi, 
że w muzeum ruskiern, urządzonem przy wystawie 
wszechrosyjskiej, znajduje się na jednym ze stołów 
album ogromnego formatu, w oprawie wspaniałej, 
złożone z listów własnoręcznych rozmaitych znako­
mitości, ruskich i zagranicznych. Album to, które 
publiczność może przeglądać, należy do hrabiego 
W. A. Sołłohuba.

* ( F a b r y k a c j a  r e l sów) .  S. Pet. Wied. pi­
szą, że w sobotę, 13 (25) czerwca, miało być ukoń­
czone walcowanie czwartego miljona pudów relsów 
w fabryce relsowej i mechanicznej p. Putiłowa, na 
drodze Narwskiej, na 8 ej Wiorście. Po obejrzeniu 
miejscowości, ma być dokonany pomiar głębokości 
wody koło projektowanej na brzegu morza naprze­
ciw fabryki stacji drogi żelaenej „ispółki Putiłowa.”

* (S z*k o ł y  e l e m e n t a r n e ) .  Litów. Epar- 
chialnyja Wiedomosti ogłosiły sprawozdanie o szko­
łach cerkiewno-elementarnych przy cerkwiach dje- 
cezji litewskiej za pierwszą połowę 1870 roku. 
Ze sprawozdania tego okazuje się, że w gubernjach 
wileńskiej, grodzieńskiej i kowieńskiej jest 105 
szkół cerkiewno-elementarnych i dwie szkoły b ra­
ckie; liczba uczących się w nich wynosi 3,266 chło­
pców i 164 dziewcząt.
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KORESPONDENCJE DZIENNIKA. WARSZAWSKIEGO. 

Paryż. 22 c ie rw ca.
Od dziesięciu już lat badana jest kwestja przepro­

wadzenia tunnelu przez Alpy szwajcarskie, przyczem 
porównywano pomiędzy sobą trzy kierunki propo­
nowane: przez Splungen, przez Luckm anier i przez 
górę św. Gotarda. Od czterech już lat ten ostatni 
kierunek zyskał na swą stronę wszystkie głosy, i 
ośm miesięcy temu podpisany został protokół z 15 
października 1869 roku pomiędzy Szwąjcarją, W ło­
chami, Prusami i wielkiem księstwem badeńskiem, 
który to protokół nie dawał dotąd we Francji ża­
dnego powodu do protestu. Lecz oto naraz, nie wia­
domo dla czego, jeden z deputowanych uznał za sto­
sowne upatrywać w tem niebezpieczeństwo polity­
czne i stawia ministerstwu pytanie. Książę de Gram - 
mont namyśla się przez tydzień przeszło przed u- 
dzieleniem odpowiedzi. Prasa widzi już widmo woj- 
ny, pogwałcenie neutralności Szwajcarji, bratanie 
się przez Alpy armji pruskiej z armją włoską. Każ- 
dy wyobraża sobie, że nad głowami francuzów za ­
wisł w kształcie tunnelu miecz Demoklesa... Lecz 
wszczynają się rozprawy, i cała ta fantasmagorja 
obraca się w niwecz. Książę de Grammont uspoka­
ja  izbę. P . Dalloz stawia żądanie, ażeby zaforszu- 
sowano 60 miljonów franków towarzystwu budowy 
drogi żelaznej przez Simplon. P. Juljusz F erry  
przywrodzi na pamięć Sadawę, za co wezwany on 
zostaje do porządku za pomocą wrzawy i protesta- 
cij, tak jak gdyby większość izby wygrała bitwę pod 
Koeniggr&tz! Książę de Grammont nazywa szwaj­
carów „walecznemi dziećmi Helwecji” i okazuje zu­
pełną ufność, tak samo jak  to czynił p. Rouher na 
ośm dni przed bitwą pod Sadową, i wierzy w neu­
tralność Szwajcarji. A tymczasem oddawna już nikt 
temu nie wierzy. Prawdziwe zwycięztwo odniósł 
minister wojny, jenerał Leboeuf. Powiedział on o- 
twarcie, że linja przez górę św. Gotarda naruszy 
warunki strategiczne równowagi europejskiej. Za­
stanawiał się onbezwątpienia nad tem, co by się było 
stało z Francją, gdyby była istniała kolej żelazna 
przez góręśw . Gotarda wówczas, gdy Suworow po­
bił Lecourbe’a i posuwał się marszem forszownym 
przeciw Massenie. Jenerał Leboeuf oświadczył, że ze 
względu na nową artylerję, 1,500 metrów stano wi obe­
cnie nie więcej, jak  tylko dystans dla strzału z pisto­
letu. Dał on zapewnienie, że tunnel przez górę św. 
Gotarda będzie fraszką, i że armja nieprzyjacielska, 
któraby usiłowała wkroczyć tam tędy, znalazłaby 
przed sobą ten znakomity trójkąt, którego szczytem 
jest Langres, i który ma oparcie w Befort i Besan- 
ęon, i że taka armja miałaby się z pyszna. Dały się

słyszeć okrzyki: Bardzo dobrze! Lecz należy zrobić 
wpierw doświadczenie.

Panuje tu tak wielka posucha, jakiej nie widzie­
liśmy oddawna. Studnie wysychają, woda jest sprze­
dawana, trawa nie rośnie nawet pod cieniem drzew; 
znaleziono zwierzynę, która padłazgłodu i p ragnie­
nia w lesie St. Germain, gdzie musiano urządzić wo- 
dozbiór w Marły, ażeby bażanty miały co pić. T ar­
gi przepełnione są bydłem, którego nikt nie kupuje, 
albowiem nikt nie jest w stanie wyżywić takowego. 
W  kilku departamentach środkowych, rolnicy zroz­
paczeni porzucają swe bydło na wielkiej drodze, tak 
samo jak  w roku 1§48 obywatele Paryża powy- 
puszczali na ulice swe konie ze stajen. Głód zbliża 
się z całą swą zgrozą. Wszystko drożeje: ceny zbo­
ża poskoczyły o 25°/0, ceny, jarzyn są nieprzystępne, 
owies i siano podrożały o 400°/o, i pomimo, że każ­
dy pozbywa się bydła za darmo, ceny mięsa posko-
czyły.

Cesarz Napoleon i cały jego dwór udali się do St. 
Cloud. Niektóre dzienniki donosiły, że monarcha 
jest chory. Wiadomość ta jest błędna, albowiem 
wczoraj jeszcze widzieliśmy cesarza przechadzające­
go się w ciągu przeszło godziny w ogrodzie dwor­
skim w Tuilerjach. X.

Gdańsk, 25 czerw ca.
Pogoda we dnie piękna i ciepła, nocą często deszcz. 

Wiatr południowo-zachodni.
W Anglji targi zbożowe były w tym tygodniu znów bar­

dzo spokojne i tranzakcje ograniczone. Pomimo małych do­
wozów krajowych i zagranicznych zeszłotygodniowe ceny 
pszenicy tylko z trudnością się utrzymały, a ha niektórych 
placach notowano w ostatnich dniach małe nawet zniżenie. 
Pomyślniejsza pogoda, dośćzadowalniający stan ozimin a głó­
wnie osłabienie pokupu we Francji, zdają się być główne 
przyczyny tej momentalnej bezczynności. Jęczmień bez 
zmiany. G-roch o 1 szyling na kwarterze droższy.

We Francji ceny pszenicy i mąki ulegały w tym tygodniu 
silnym fluktuacjom. Na licznych targach notowano w nie­
których dniach 1 do 2 franków zniżeniana 120 kilogramów, 
a już nazajutrz ceny znów o 70 centimów do 1 fr. się pod­
niosły. W ogóle jednakże tranzakcje o wiele spokojniej­
sze jak w zeszłym tygodniu, bo dowozy kraj.owe znacznie 
się zwiększyły, phęć do sprzedania jest ogólna, a dla braku 
wody pokup przeciwnie jest mały. Obawa co do rezultatu 
przyszłego żniwa, pomimo niedostatecznych deszczów także 
znacznie się zmniejszyła. Żyto nieco droższe, również o- 
wies.

Na naszym placu ceny stosowały się prawie wyłącznie do 
fluktuacij cen francuzkich, to słabły, to się wzmacniały że­
by znów osłabnąć, tak że dziś wszystkie gatunki pszenicy 
są przynajmniej o 2 talary na 2 ,000 funtów tańsze jak ze- 
szeszłego tygodnia, a przytem sprzedaż po większej części 
trudna. Ceny żyta także się chwiały i były przecięciowo 
niższe jak w zeszłym tygodniu. Jęczmień prawie bez zmia­
ny. Groch dobry ma odbyt. Sprzedano w tym tygodniu 
pszenicy centnarów 7 0 ,000  czyli ton 3 ,500 , żyta ćentnarów 
3 0 ,000  czyli ton 1,500, grochu; centnarów 8 ,000  czyli 
ton 4 0 0.

Płacono za korzec wagi polskiej pszenicy wysoko-pstrej 
funtów 235 — 24,3 od złp. 52.gr. 24 do złp. 5 3 gr. 28; 
pszenicy jasno-pstrej funt. 231 — 2 43 od złp. 50 gr. 2 2 
do złp. 52 gr. 26; pszenicy ordynaryjnej funt. 230 —  2 3 7 
od złp. 4 9 gr. 9 do złp. 51 gr, 9; żyta funt. 226 — 235 od 
złp. 3 2 gr. 25 do złp. 3 4 gr. 2 6; jęczmienia czterorzędnego 
funt. 199 — 207 od złp. 26 do zip. 27 gr. 1; jęczmienia 
dwurzędnego funt. 207 — 220 od złp. 26 gr. 2 do złp, 28 
gr. 2; grochu od Złp, 3 4 gr. 10 do złp. 36 gr. 3.

Kursa zamian: Amsterdam lA Ś?/,. Hamburg 15 1 3/ t .
Londyn 6.22 3/ i . Paryż 8 0 j/a. Warszawa 7 7 3/ 4.

Aleksander Makowski i Sp.

Austrja.
‘ ( W y b o r y  do  s e j mó w ) .  Pomyślny dla kle- 

rykalnych rezultat wyborów do sejmu styryjskiego, 
który zdolny jest osłabić nieco tryumf odniesiony 
przez stronnictwo liberalne na wyborach do sejmu 
niższo-austrjąękiego, nie jest wcale wspominany 
przez pisma wiedeńskie. Te ostatnie nie chcą wido­
cznie wpłynąć na upadek ducha w innych prowin­
cjach i żywią jeszcze nadzieję, że ten rezultat wybo­
rów w gminach wiejskich w Styrji, zmodyfikowany 
zostanie na skutek wyborów z miast i z kurji wię­
kszych właścicieli dóbr, (Ahrdd, A . Z .)

‘  (Bó j ka ) .  Mieszkańcy częśęi miasta Budy, no­
szącej nazwę Landstrasse, zatrwożeni zostali 19 
czerwca prawdziwą bitwą, która zaszła na ulicy po­
między żołnierzami z pułku piechoty Alemann. 
Znaczna liczba rannych pozostała na placu bójki, 
i silne patrole, które posłano tam, zdołały z trudno­
ścią położyć koniec walce. (Jour. de St. Pet.)

* (Z g r  o m a d z e n i e  w y b o r c z e ) .  Podług wia­
domości z Ołomuńca, z daty 20-go czerwca, na zgro­
madzeniu wyborców tego miasta, odbytem poprze-
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dniego dnia, ksiądz Kózenn miał mowę piorunującą 
przeciw nieomylności papieża. „Wszystkie państwa 
polityczne—powiedział on między innemi—stały się 
potężnemi i kwitnącemi, odkąd oderwały się od 
-Rzymu.” (Jour. de St. Pet.)

* ( S t r o n n i c t w o  Smol k i ) .  Gazeta lwowska 
Słowo pisze; Ruchem wyborczym w e Lwowie za­
władnęło obecnie całkiem stronnictwo demokratycz­
ne D ra Smolki. Stronnictwo to, które zwołało by­
ło poprzednio zgromadzenie ludowe do ratusza, u- 
organizowało wielki komitet przedwyborczy złożo­
ny ze 150 członków, w liczbie których znajduje się 
kilku rusinów; kilka zaś dni temu komitet ten wy­
brał ze swego łona komisję złożoną z-15 członków, 
którzy są wszyscy polakami ze stronnictwa demo­
kratycznego. Komisja ta usiłuje zapewnić wybór 
na deputo'wanych doktorów Smolki, Czemeryńskie- 
go i Widhiana, t. j. prZewódców klubu demokraty­
cznego; na czwartego zaś kandydata zamierza ona 
zaproponować którego z żydów, pod warunkiem 
atoli, że żydzi dadzą przyrzeczenie głosowania na 
korzyść trzech wyż wymienionych demokratów; w 
przeciwnym źaś razie, czwarty także kandydat wy­
brany zostanie z pomiędzy demokratów polskich. 
Przeciw kandydaturze Ziemiałkowskiego wystąpił 
stanowczo jego najlepszy przyjaciel Smolka.

' Z” 3 i'’ b "  Niemcy.
* ( S p r a w y  m i l i t a r n e ) .  Listy z Sztutgardu 

z d. 25 czerwca donoszą, że zmniejszenie o 500,000 
złr. budżetu wojny, na które rząd się zgodził, nie 
zadowolniło większości komisji izby, która powróciła 
do pierwotnego swojego projektu. Komisja ta  żąda 
zmniejszenia wydatków wojskowych, wynoszących 
jeszcze w W irtembergji 4,400,000 złr., do stanow­
czej liczby 3 miljonów. Utrzymuje ona, że suma ta 
jest zupełnie wystarczającą dla państwa, którego 
ludność składa się z 1,700,000 mieszkańców. Kwe- 
stja, którą kilka razy uważano jako blizką załatwie­
nia, niepostąpiła ani na krok naprzód, i trudno 
przewidzieć, co z tego wyniknie, gdyż wzburze­
nie ludności zamiast zmniejszać się, powiększa się 
z dniem każdym.' (La P atr)

Francja.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryi, 27 czerwca. 

Ciało prawodawcze francuzkie oddaje stanowczo 
słuszność ministerstwu w kwestji nominacji merów. 
Odrzuciło ono przeważną większością dwie po­
prawki lewicy, z których jedna proponowała wy­
bór merów za pomocą głosowania powszechnego, 
d ruga zaś wybór przez rady gminne. Poprzednio 
odrzuciło ono również dwie propozycje, z których 
jedna chciała, ażeby mer wybrany był z listy trzech 
kandydatów ułożonych przez rady; druga zaś, 
ażeby^ wybór odbywał się przez rady w gminach 
niemających 6,000 mieszkańców. (Nord.)

* ( S p r a w a  M i r e s a ) .  Skarga o zaniedbanie 
obowiązków złożona przez p. Miresa przeciwko pre­
zesowi Berthelin i radcom składającym izbę oskar­
żenia sądu cesarskiego w Paryżu podczas posiedzeń 
sądowych 1868—1869, odrzuconą została przez izbę 
kryminalną sądu kasacyjnego. Donoszą, że p. Mires 
wystosował dó cesarza dwie nowe skargi: jedną 
przeciwko kanclerzowi z powodu odmówienia zwo­
łania najwyższego trybunału dla osądzenia senatora 
Chaix-d’Est-Arige, dawnego prokuratora jenerałne- 
go; drugą przeciwko prezesowi Berthelin i jego ko­
legom. jeżeli obie te skargi nie będą miały lepsze­
go skutku jak  poprzedzające, odwoła się on do cia­
ła  prawodawczego drogą petycji. (La Pr.)

* ( W i d o k i  n a  u r o d z a j e ) .  Paląca na teraz 
dla ludności francuzkiej kwestja przyszłych żniw, 
zaczyna przybierać charakter pomyślniejszy. W  de­
partamentach wewnętrznych padają od kilku dni 
obfite deszcze, skutkiem czego ceny zboża na targu 
paryzkim obniżają się stopniowo. (Nordd. A . Z . )

W łochy.
* ( K w e s t j  a n i e o m y l n o ś c i ; .  Na zasadzie po­

głosek pochodzących z rozmaitych stron, zapewnia­
ją  obecnie, że w ostatniej chwili, gdy proklamowa­
nie nieomylności papieża jest tak blizkie urzeczy­
wistnienia, miano powziąść w Rzymie decyzję za­
niechać poniekąd tę kwestję, która kosztowała tak 
wiele trudów i wytrwałości. Korespondent półurzę- 
dowy z Wiednia pisze do Karier. Ztng, że otrzyma­
no w tem mieście ważne wiadomości z Rzymu. Ma­
ją  one stwierdzać zwrot niespodziany w wyższych 
sferach rzymskich i dawać nadzieję; że dogmat nie­
omylności sformułowany zostanie w ostatniej chwili 
w duchu bardziej złagodzonym. Zgodnie z tem do­
noszą z Florencji^ do gazety Patrie o układach, pro­
wadzonych pomiędzy arcybiskupem z Mecldinu, 
mgnorem Dechamps, i arcybiskupem londyńskim, 
mgnorem Manning’em, którzy oba są stronnikami 
pierwszorzędnymi nieomylności, z jednej, a bisku­
pem orleańskim, mgnorem Dupanloup, i kardyna­

łem Rauscher’em, którzy oba są przeciwnikami za­
sady nieomylności, z drugiej strony. Układy te 
mają na celu wynalezienie formuły pośredniczącej 
dla zasady nieomylności. Ind. belge powiada, na za­
sadzie wiadomości prywatnych z Paryża, że w ta­
mecznych sferach rządowych obiegają pogłoski, 
podług których posiedzenia soboru mają być odro­
czone w uroczystość śś. P iotra i Pawła, 29-go b. 
m., bez stanowczego rozstrzygnięcia kwestji nieo­
mylności. Jako powód do tego przytaczają panują­
ce w Rzymie nadzwyczajne upały, które czynią po­
byt tam w tej chwili bardziej jeszcze szkodliwym 
zdrowiu, niż to zwykle bywa w tej porze, i że wy­
glądałoby to jak  gdyby zamach skierowany przeciw 
zdrowiu biskupów, gdyby chciano wśród takich o- 
koliczności zatrzymywać ich dłużej w Rzymie. W y­
prowadzają ztąd wniosek co do zamiaru ostrożniej­
szego postępowania w kwestji nieomylności. Wsze- 
lakoż pogłoski te, pomimo ich jednoczesnego sze­
rzenia z rozmaitych stron, powinny być przyjmowa­
ne oględnie. Nie jest to bynajmniej w zwyczaju ku- 
rji rzymskiej wstrzymywać w ostatniej chwili kroki, 
które były przez nią oddawna przygotowywane i co 
do których powzięła ona już decyzję. Możebna 
choroba niektórych z członków soboru na skutek 
niepomyślnych warunków sanitarnych, byłaby mo­
że uważana przeciwnie jako pełne zasługi męczeń­
stwo poniesione w wielkiej sprawie. W każdym ra­
zie to, co Patrie donosi o roli pośredniczącej, której 
miał podjąć się mgnor Dechamps, pozostaje w sprze­
czności z czterema nowemi kanonami, które ten prze- 
wodca stronników nieomylności zaproponował na 
soborze i które zachodzą tak daleko w rozszerzeniu 
dotychczasowej władzy papieża i w ograniczeniu 
prerogatyw biskupów, że obrońcy tych prerogatyw 
zagrożeni są wyklęciem. (Nordd. A . Z )

r. K  s i ą d ź  T h e i n e r ) .  Dziennik 
paryzki Temps ogłosił korespondencję z Paryża, z 
daty 15-go b. m., w której powiedziano między in­
nemi: „Siedmdziesięciu czterech biskupów zapisało 
się dla przemawiania przeciw nieomylności. P rokla­
mowanie nowego dogmatu w uroczystość śś. Piotra 
i Pawła, lub nawet w dniu 3-m lipca, jest po prostu 
urojeniem. Pomimo największego pośpiechu, cel ten 
tak gorąco pożądany, nie zostanie osiągnięty; dog­
mat nieomylności niknie jak  fata morgana. Sobór ma 
jeszcze inne r o zm a ite  kłopoty, największym zaś z 
nich jest nota tajemnicza księcia de Grammont, po­
parta zbiorowo przez inne mocarstwa. Zdaje się, że 
ta nota jest o wiele kategoryczniejsza, niż o tem 
głoszą gazety półurzędowe.—Ksiądz Theiner, jeden 
Z najuczeńszych mężów naszego wieku, wezwany 
został do podania się do dymisji z posady prefekta 
archiwów YY atykanu. Ksiądz Theiner oskarżony zo­
stał przed papieżem przez jezuitów o to, że był spół- 
pracownikiem kardynała Rauscliera przy pisaniu 
broszury przeciw nieomylności, oraz że zakomuni­
kował redakcji Allg. Augs. Ztng szemat o nieomyl­
ności papieża. (Jour. de St. Petersb.)

( G a r i b a l d i ) .  Jeden z dzienników neapoli- 
tańskich donosi, że Garibaldi cierpi od kilku dni 
boleści; nie może on opuszczać fotelu. (La  Pr.)

Hiszpańja.
* ( A m n e s t j a ) .  YV Madrycie zapewniają, że 

amnestja ogłoszoną zostanie dopiero po powrocie 
marszałka Prim a z podróży, którą zamierza odbyć 
do Francji. (La  Pr.)

Turcja.
( N i e s i e n i e  p o m o c y  p o g o r z e l c o m . )  Le- 

vand Herald pisze pod datą 14-go czerwca: „Rząd 
turecki i rozmaite komiteta, które uorganizowały 
się dla niesienia pomocy ofiarom pożaru wybuchłe­
go w Konstantynopolu 5-go czerwca, rozwijają w 
dalszym ciągu wielką działalność. Lista podpisów 
komitetu ruskiego, na czele której jenerał Ignatjew 
podpisał się na 300 łun. ster., przedstawia już su­
mę dość znaczną, która obracaną jest bezzwłocznie 
na kupno zapasów żywności i ubrania, przedewszy- 
stkiein dla poddanych ruskich, którzy ucierpieli na 
skutek tej katastrofy, i następnie dla tych ofiar po­
żaru, dla których pomoc niesiona przez rząd jest 
niedostateczną. l i r .  Kayserling bierze także zna­
komity udział w tych usiłowaniach ciała dyploma­
tycznego, po za obrębem popędu, jak i nadał dobro­
czynności prywatnej w kolonji niemieckiej w Kon­
stantynopolu. H r. Kayserling wyjednał rozesłanie 
do głównych miast związku północno-niemióckiego 
okólników wzywających do niesienia pomocy. 
Wszyscy w ogóle reprezentanci zagraniczni dają 
dowody wielkiej w tym względzie gorliwości.” 
(Jour de St. Pet.)

* (YY i c e - k r ó l  E g i p t u )  wzruszony mocno klę­
ską Pera, wysłał do Konstantynopola dwa statki 
z żywnością i ubiorem dla pogorzelców. W  Kai-

rze uorganizowaną została komisja dla przyj mowa- 
nia ofiar. (Za Pr )

I * , Anglja.
j ( L o r d  C l a r e n d o n . )  Minister spraw zag ra- 
, nicznych lord Clarendon zmarł 27-go b. m. B rał 
i on niejednokrotnie udział przeważny w kierowaniu 
i losami Anglji. Lord Clarendon, urodzony w Lon- 
I dynie, 26 stycznia 1800 roku, ukończył studja w 

Oksfordzie i wszedł do zawodu dyplomatycznego, 
j  W  r. 1820—1823 był no urzędnikiem przy. p0s*el- 
I stwie w Petersburgu. YY roku 1833 mianowano go 
j posłem w Madrycie, gdzie po raz pierwszy zwrócił 
j on na się uwagę powszechną swą postawą energiczną 
: i zręczną podczas tamecznych zawikłań we wnętrz- 
, nych po zgonie króla Ferdynanda V II. Po swym po­
wrocie do Anglji w r. 1839, wszedł on do izby lordów ' 

j  i objął w następnym roku w gabinecie Melbourne’a 
j obowiązki kanclerza księztwa Lancaster. Gdy wi- 
j  gowie stanęli u steru rządu, powierzone mu zostało 
| prezydowanie w ministerstwie handlu, które to sta­
nowisko zamienił on po upływie roku na godność 
namiestnika Irlandji. Działalność jego na tej w y­
spie, która nawiedzona była wówczas wojną domo­
wą i głodem, wspominana jest jeszcze dotąd z wdzię­
cznością. Po objęciu steru rządu przez ministerstwo 
lorda Derby, lord Clarendon wycofał się na począt­
ku 1852 r /ż e  służby publicznej, lecz tryumf torysów 
był krótkotrwały. Do ministerstwa koalicyjnego, 
które kierowało w następnym roku sprawami państwa, 
lord Clarendon wszedł jako minister spraw zagrani­
cznych. Największą działalność na tem stanowisku 
rozwinął on przy układach, które doprowadziły 
do zawarcia przymierza pomiędzy Francją, Anglją, 
Turcją i Sardynją. P rzy  układach o pokój w P ary ­
żu w roku 1856, odegrał on, jak  wiadomo, ważną 
rolę. Na początku roku 1858, lord Clarendon usu­
nął się wraz z lordem Palmerstonetn od kierowania 
sprawami państwa. W  ministerstwie, które lord 
Palmerston utworzył znowu w następnym roku, lord 
Clarendon zajął dopiero w roku 1864 stanowisko 
bez wydziału, jako kanclerz księztwa Lancaster.
YY listopadzie 1868 roku, gdy ministerstwo Disrae- 
le^o zastąpione zostało przez ministerstwo Gladsto­
ne a, lord Clarendon stanął znowu na czele minister­
stwa spraw zagranicznych w miejsce lorda Stanley a, 
na którem to stanowisku pozostawał do chwili zgo­
nu. (Nordd. A. Z.)

Danja.
* ( W y s p a  St .  T h  o tn a s). Gubernator wyspy |  ̂

St. Thomas wydał proklamację, podług której wy­
spa ta wraca znowu pod panowanie Danji, albo­
wiem Stany Zjednoczone nie ratyfikowały traktatu 
w przedmiocie odstąpienia tej wyspy. (Nordd.
A. Z.) j .

Ameryka.
* ( F e n j e n i ) .  Dnia 27-go czerwca miały roz­

począć się w sądzie okręgowym w Camandaigua, 
w stanie Nowy Jork , rozprawy w procesie wyto­
czonym fenjenoin z powodu ich ostatniego wkro­
czenia do Kanady. Jenerał S tarr stawiony będzie 
przed tym sądem jako oskarżony o naruszenie p ra­
wa neutralności. (Nordd. A , Z.)

( Z a j ś c i e  p o m i ę d z y  V e n e z u e l ą  i N i d e r ­
l a n d a m i ) .  Pomiędzy rządem niderlandzkim i 
rzeczpospolitą Venezuelą wynikło zajście. YVaado- 
mo, że w rzeczpospolitej pomienionej zaszedł nie­
dawno przewrót, na skutek którego jenerał Gu­
zman wyniesiony został do godności rzeczpospoli­
tej. Był on poprzednio skazany na wygnanie przez 
byłego prezydenta Monagas’a i schronił się był na 
wyspę niderlandzka Curacao, zkąd atoli został wy­
dalony wraz ze swymi stronnikami na skutek żąda­
nia legalnego wystosowanego przez prezydenta Mo­
nagas’a. Ponieważ zaś obecnie Guzman zastąpił 
miejsce Mongas’a, przeto, jak  donoszą pisma nider­
landzkie, usiłuje on pomścić się. Kazał on zatrzy­
mać w Laguayra parostatek pocztowy niderlandzki 
„Honfleur” pod pozorem, że statek ten znajduje się 
w służbie u rzeczpospolitej, następnie zaś zasekwe- 
strował jeden z okrętów niderlandzkich i zatrzymał 
przemocą jego właściciela, pod pretekstem, że por­
ty rzeczpospolitej są zablokowane. Reprezentanci 
mocarstw europejskich wystąpili przeciw temu z pro­
testem zbiorowym, lecz bez skutku; gdy zaś p. Ro- 
landus, reprezentant Niderlandów, wystąpił energi- \ • 
czniej, zerwano z nim stosunki wsposób obrażający.
P . Rolandus zażądał następnie odesłania mu je ­
go paszportów, lecz został zatrzymany w drodze do 
Laguayra, i nie wpierw jak  po wdaniu się wszyst­
kich reprezentantów zagranicznych, uzyskał pozwo­
lenie do dalszej podróży, przyczem minister spraw |
zagranicznych przeprosił go. P . Rolandus fpowie­
rzył opiekę nad poddanymi niderlandzkimi repre- 1
zentantowi związku północno niemieckiego. Rząd 
niderlandzki posłał obecnie do Venezueli fregatę b

*
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„Admirał van Waasenaer”, dla żądania zadosyćuczy- 
nienia. P. Roi and u 3 mógł powierzyć reprezentan­
towi związku północno-niemieckiego opiekę nad 
swymi ziomkami z tern większą ufnością, że ten o- 
statni wstawiał się energicznie i z powodzeniem za 
poddanymi tego związku po kilkakrotnie, zwłaszcza 
zaś podczas powstania w Puerto Cabello, z którego 
to powodu zyskał uznanie powszechne ze strony za­
równo wszystkich cudzoziemców, jaka i samych na­
wet krajowców. (Nordd. A . Z .)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w a ,  

dnia 18 (3 0 )  C zerw ca .
K a l a n d a r z .

W  piątek  19 czerwca (1 lip ca ), —  św. T eodoryka k ap ła ­
na. — kłódce wach. o godz. 3 m in. 4 4 ; zaeh. o godz. 8 
m in. 22 .

W sobotę 20 czerwca (2  lipca), — Nawiedz. N . M. P. 
i św. O ttona. —  Słońce wsch. o godz. 3 m in. 4 5 ; zach. o 
godz. 8 min. 2 2.

S t a n  p o g o d y ,  
i / z; s - ran* ciepła -f 11.*1 3.

W  w 7. r a j .
I**roin«tr ^  m ilim etrac h  . . .
Tafnionifctr Be-a-amura . . .
.“•uii nieba ,

r*n*. | <» jjr. 1 p“ po}.

. . | '49 .1  I 748.3
. . .J -4 10 2 i
• ." .j pochmurny. ) pochmurny.

N r ci 6 pi o - t -  13,°3 R . N ajm niejsze ciepło -f 9,r0 R.

wody na Wiśle stóp 2 cali 30.

W i d o w i s k a .
WIELKI T E A T R . — D z iś ,  we czw artek, b a le t kom i­

czny w 2 -ch  ak tach , C ó rk a  Źle S trz e ż o n a  -  Osoby: F rań - 
zel, w ieśniak — p . Rządca-, K ordnla , w ieśniaczka — pan 
Owerlo-, R esel, jej córka --  panna C lw lew icka ; H ans, bo ­
g a ty  wieśniak — p. Popiel-,' Seppel, syn jeg ó ^ -p -. Kuhne-, 
N otarjusz  —  p. O b jeziersk i. — T a ń c e : P as de deux, B a l- 
labille  w iejskie, Po lka, P as  seul, P a s  de deux cygańskie, 
P as de hu it, Pas de deux z g irlandą, F in a ł;—  ba le t w ; l -p i  
akcie, W eSfile W OjCOWie- — Osoby: O rg a n is ta — p. A  fa r  ar, 
Paw eł, syn jeg o , pan  m łody— p. Kuhne', Stanisław , k m ieć— 
p .R ze w u sk i ',  K atarzyna, je g o  żona— pani Żerom ska ', Zoś­
ka, ich córka, panna m łoda— panna Popiel.— T d ń c e : M a­
zur, P as  de deux, Solo m azur, Pas d© tro is , F ina ł. -— Jzi- 
tro, w piątek , opera P ię k n a  H e len a - —  Wczoraj, we 
środę, dawano operę S in o b ro d y , było osób 1 0 1 8 .—- One- 
gdaj, we wtorek,daw ano operę  S in o b ro d y ;  było osób 903.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.— D ziś , we czw artek , koinedja 
W 2 aktach, W d o w a  niepOCieSZOM - —  Osoby: P an i de 
S a in t-M are— pani Rakieuńcz', L eon d’O rvigny — p . Tatar­
kiewicz; H ipo lit Jo n sac  — p. Swieszewśki-, G abrjel L o ro t—  
p. Szymanowski-, B avallier — p . Damse; P anna  D esbuis- 
so n s— pani Mazurowska'. K aro lina— panna Gilska; L em i- 
g n a rd — p. Adler ; Odźwierny' —  p . Dobrowolski S ek u n ­
dan t L o ro ta— ***; — koinedja w 2 -ch  aktach , T ls fn iS - —  
Osoby: Książę F e rra ry  —  pan Swieszewski', M argrabia
de Casteli, szam belan — pan Bączkowski', M aryni, jego 
sek retarz  — pan  Grzywiński; H ugo B am betto , b ak a ­
łarz  — pan Rapacki-, Paola, jeg o  siostrzenica —- panna 
Gilska-, Zuzanna, gospodyni B am b etta— pani Mazurowska', 
Diavolini, tre fn iś  z B ergam o — p. Dąbrowski-, Pucinello, 
tre fn is  zM edjolanu — p . Szober-, T rzech  radców — pp . Adler, 
M rozimki i Jejde\ W oźny —  p. Dobrowolski; Poczty- 
lion— p. Krupiński.

D O LIN A  SZW A JC A R SK A .— D z iś  i  codzien n ie ,  K o n ­
c e r t  pod dyrekcją Jó ze fa  S tra u ssa ,  z własną o rk ies trą  z 
W ied n ia .—  J u tr o ,  w p iątek : —  I .  U w ertu ra  z op. „H ebry- 
dy”, M endelsohna-B artholdy; L a Colombe, rom ans G ouno­
da; K rónungslieder, walc Józefa  S traussa; M arsz indyjski 
z op. „A frykanka”, M eyerbeera.— I I .  U w ertura  „R osam un­
d s’’, Schuberta; W ohin? Schuberta; M azurek , G linki; F i­
na ł z op. „Żydówka”, H alevego .— I I I .  LTw ertura  z op. „N o­
c leg  w G renadzie” , K reu tzera; D ie L ibell ( pclka-m azurka, 
Jó z e fa  Straussa; Standchen, H artia ; W ild feuer-po lka, J a ­
n a  S traussa. - -  Początek  o g,, zinie 6 % . — Cena wejścia 
k op . 2 0 . —  W c zo ra j,  było osób 1 3 2 0 . —  O n eg d a j,  było 
osób 3 0 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w pałacu  K azim ierow - 
■kim) . — O tw a r ty  w Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
«kim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 1 0-ej rano do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H ĘTY  S Z T U K P IĘ - 
KNYCH  (w hotelu europejskim). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i Święta kop. 5.

w  ELRORADO (przy ulicy Długiej N. 5 866.). — D ziś
i .codziennie, przedstawienia towarzystwa komicznych
paryzkich śpiewaków- —  Cena miejsc: Numerowane w 
pierwszych rzędach kop. 5 0 i kop. 5 na ubogich; w dal-

szy'ch rzędach kop. 30  i k. 5 na ubogich; w ej ssie do og ro ­
du kop. 2 0 .— Początek  o rk ies try  o godzinie 7 -e j, p rzed sta ­
wienia o 8 -ej. —  Wczoraj, było osób 54 3 . —  Onegdaj, 
było osób 2 0 6.

A LK A ZA R  (przy  ulicy K rólew skiej). — D ziś i  codzien­
nie, przedstawienia śpiewaków niemieckich i arty­
stów dramatycznych pod dyrekcją  pani L eopoldyny von 
L ukatsy .— Cena miejsc: 1 -sze  m iejsce kop. 45  i kop, 5 na  
ubogich, 2 -g ie  m iejsce kop . 30  i kop. 5 na  ubogich, 3 -c ie  
m iejsce kop. 2 0; wejście do ogrodu kop. 10 . — Początek  o 
godzinie 7 %  wieczorem. — Wczoraj, było osób 9 0 0 . —  
Onegdaj, było osob 12 5.

T IV O L I (przy  ulicy K rólew skiej i od Zielonego placu).
D ziś i codziennie, przedstawienia humorystyczno-wo- 
kalne Z tańcami i Śpiewami, pod zarządem  Ja n a  R u ssa- 
nowskiego. — Początek  o godzinie 8 -e j w ieczorem .—  Wczo­
raj, było osób 3 0 0 .

ALHA M BRA dawniej O R F E U M  (przy ulicy M iodowej, 
w domu L esse ra j . — D ziś i  codziennie, artyści dramaty­
czni P°d  dy rek c ją  Fe lik sa  Stobińskiego dawać będą pized-
stawienia humorystyczne z tańcami i śpiewami w j ę ­
zyku polskim . — Cena m iejsc: 1 -e  m iejsca kop. 30  i kop. 
5 na  ubogich, d rug ie  m iejsce kop . 20 : wejście do ogrodu  
kop. 1 0 .— Początek  o godzinie wpół do 8-ej w ieczorem .—- 
Wczoraj, było osób 5 2 0.

W  O G R O D Z IE  „F IG A R O ” (przy  ulicy Nowy-Świat w 
dom u K oopego N . 3 9 ). —  D ziś i codziennie, przedsta­
wienia artystów dramatycznych pod dyrekcją  H en r.
M odzelew skiego, dy rek tora  teatrów  prow incjonalnych.— Ce­
na m iejsc: m iejsce num erow ane w pierwszych 2 -c h  rzędach 
kop. 50  i k . 5 na ubogich, w następnych rzędach kop. 3 0 
i kop. 5 na  ubogich; p ierw sze m iejsce kop. 2 0; w ejście do 
ogrodu kop. 10. —  Początek  o godzinie 8-ej w ieczorem .— 
Wczoraj, było osób 48  7 .

PR A D O  (zakład  gastronom iczne-spacerow y za rogatkam i 
W olsk iem i,— codziennie je s t  o tw arty ).— W każdą niedzie­
lę i święto, Orkiestra w pełnym  kom plecie g rać  będzie. — 
Początek  o godzinie 4 -e j po południu. —  Cena wejścia od 
osoby k op . 1 5.
O J  ’ ' i t  P l i l l T J )  ( l

* Przyjechali do W arszawy: jenerał -  adjutanci: 
książę R adziw iłł i Patkul, Z Petersburga; dymisjo­
nowany jenerał-lejtnant książę warszawski hrabia 
Paszkiewicz erywański, z Petersburga; jenerał -  ma­
jorowie świty Jego Cesarskiej Mości: książę Golicyn 
i hrabia Nostitz, z zagranicy; jenerał -  majorowie: 
Jjoefler, Mawros i Szczełkow, z Petersburga, Menkin, 
z Łomży, Molier, 'z Sosnowca; rzeczywisty tajny 
radca Tymowski, z Petersburga; rzeczywisty radca 
stanu Uruski, z  zagranicy; fiigel-adjutanci pułkowni­
cy: książę Dołgorukow, książę Golicyn, Tuczkoio i D a­
widów, z Petersburga; minister saski przy dworze 
francuzkim Seebach, i rzeczywisty radca stanu K iri­
lin, z zagranicy; —  wyjechał: jenerał-major orszaku 
Jego Cesarskiej Mości baron Frederiks, zagranicę.

T V  dniu 1 7 ( 2 9 j ’bieź. m ies. i roku, chorych w 8—u cywil­
nych szpitalach: przybyło 8 2 , wyzdrowiało 4 8 , um arło 2 , po­
zostało 1 5 6 3  (męzczyzn 7 7 2, kobiet 7 9 % , z nich w szpi­
ta lu  atarozakoouych m ężczyzn 1 6 1 , kobiet 129.

* Dnia 1 7 ( 29 )  bież. raios. i roku, urodziło tWi'.chrze- 
śc)an: płci m ęskiej 8 , pici żeńskiej 9; sla-rozakonnych: 
płci m ęskiej 5 , płci żeń sk ie j, 2 , razem  24 i — ZliW !U*łO 
ńluby maiźońskio: par: ehrsencjon 6; starozakon- 
nych 2 ; umarło: chrześcjan: p J li raęzkiej 7, płci 
żeńskiej 6 ; s tn ro za ko n m irk :  płci. męzkiej 3, płci żeń­
skiej 5 , razom 21

taL-sw  ___ ! — ------------------------ —
KURSA TELEG R A FIC ZN E 

A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
Petersburg, d. 16  (28) Czerwca 1870 r.

Weksle na Londyn 3 mies................................
„  Amsterdam „ . ■ • • .
„  Hamburg „ . . . . . .
„  Paryż . . . . ( . .

5%  Bilety B a n k o w e ............................  • 1_m
5% „ „ • l v -  • • • 2-“
5% » ........................................ .....  3-m
5%  Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 
5 7 0 „ „ ii * r. 1866
5%  „ Rus. Ang. z r. 1870 .......................
5%  Listy Zastawne R u sk ie ..................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej 

„  „  .. „  W iedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . . .

„ Terespolskiej . . . . . . . . .
„ Nikołajewskiej . . . . . . .

Imperjały. ■ " ............................
Dyskonto. .......................

R Y G A .
Weksle na L o n d y n .............................................

„ Paryż  .............................................
Pożyczka Premjowa lem  .............................

» tf i la tw b u  i lWris • -m.................
ODESSA.

Weksle na Londyn .  ............................
,, Paryż - .— :— *■—■ - ■ —— •—-—

KURS GDŁfcnY W ARSZAW SK IEJ.
dnia 18 (3 0 ) Czerwca 1870 r.

W e k s l e .
Żądano Płacono

Rs. K. Rs. K.
Berlin . . .  100 Tal. 1 m. 116 10 115 95

u • ii u k. t. 115 95 115 80
Gdańsk . . .  n u  
Hamburg . . 300 B. Mk.

2 m. 
2 m.

115 95 115 80

Londyn . . .  1 F t. St. 3 m. l h 90 7 88
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. 94 5 93 75
Wiedeń . . 150 Zł. W  A. 2 m. 98 40
Petersburg . 100 Rsr. 3 m. 98 50 98 17

n • * n w k. t. 100 -  " 99 75
Mo s k wa . . .  „  u 1 m. - —J —

ii • • u n
Akcje i  Obligacje Kolei Zelazny 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosy

k. t.
eh.
jskie-

go dróg żelaznych rs. 125 . . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po

— i M) — Tt>

frank. 2,000 za rs. 100 . . . , a—,. - . r.
Akcje Drogi Żel. _War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-Wied. po 100

72 50 —

talarów za szt ukę. . . . ! — , ,, -.
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs 100. 73 50 72 50
Akcje Zeglugi_ Parów. Kraj. rs. 100 . . 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

- ;T~-

rs. 1 0 0 .................................. , , :-a- : •—.. ,
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. _ _ —T
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . — — —

Papiery Publiczne 
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. 109. . . . — — -1.- *
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

rr - -

s z t n k ę . .......................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

j — T , “7

po złp. 300 za sztukę . . • • — HWO.
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . — — — -

„  „  „  bez kuponu . 
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-ej

’ * —

za rs. 1 0 0 ..................................  .
Listy Zastawne HI-s-o O k resu  S e rii 9 -e l

92 25 92

za rs. 100*)............................. 92 17 91 92
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 •).’ i 92 33 92
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 40 100 - •,*- -
Listy likwidacyjne za rs. 100*) 75 68 75 43
Dowody Kom. Contr. Likw. za rs. 100 . 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

' K~.< —  ,

rs. 100 . . . . . . . . . 
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

• "+H m ;TT ' ;

rs. 100
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860  za S.100. 90 50 1 —V* __
M etaliki Lutowe za rs. 100 . . . . . 101 75

„ Sierpniowe za rs. 1-00 . . f rrrxh 102 .yę—
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 149 75 149 . 25

„ ,, ,, z 1866 rs. 100 . 146 50 _e.
5%  Listy Zastaw. Rosji . . . .  

M o n e t y .
. — —

Pól-Imperjały Rosyjskie . . . . . ■ - w —a. ; i*-
Dukaty Eolenderskie nowe ważne. . — ~ —

Pruskie bilety kasowe . . . . — _ —

Bilety bankowe austrjackie . . .
• nr ...r.ii v. « • . i w /

— —
-- -uiusv -i uusvaunjeu « o.

W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. — k. 9
S. / V9;

od Listów Likwidacyjn. rs. — k. 32% .

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 1 6  (28) Czerwca 1870 r.

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego. . . . 
W eksle na Warszawę . . . . .

„  Petersburg 3 tygodn- .
., „  3 miesięczny
„ Londyn 3 „ .
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ W iedeń 2 „

4%  Listy Zastawne . . . .
5%  ,» » . . . . .
4%  „  Likwidacyjne. . . J
4%  Obligacje Skarbowa . . . .  
5%  Listy Zastawne Ruskie . . . 
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . .
5%  11 Bas. Ang. z r. 1878 .
5%  1° „  Premiowe „  1864 .
5%  2° ,, ,, „ 1866 .
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz.

Obligacje Dr.

Żyto w miejsca . . . • .
,, na dostawę . . . . . .

Z W IEDNIA. 
Weksle na Londyn. . .

u B a r y ż ............................
„ Hamburg . . . .

Akcje Banku Kredytowego . .
„ „ Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa . . . .
Lombardy.......................................
Losy z rokn 1860 .......................

1 8 8 4 .......................
Z PARYŻA.

Renta 3 % ...................................
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3% Papiery (Consols) . . •

Warsz.-Wiedeńskiej .
„  Bydgoskiej .
„  Terespolskiej 

Fabryczno-Łodzkiej . 
Warszawsko-Wiedeńskłe 
Terespolskiej . .

żądają | płacą
77
76%
853/8
84j/8

622%
80%

350%
83%
70%
71
57%
71%
87
76 %  
8 6 % 

118%  
115%  

921/ ,  
59

84%
84%
51
53 %

119 80 
47 60 
88 60  

259 — 
328 — 

68 90 
198 90 

95 70 
116 —

72 60 
59 90 

211 25

92"/,»
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5. D. 4o 16. D yrekcja Główna 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego

Na skutek  żądania p rzez stronę in te reso ­
w aną wniesionego, a właściwemi dowodami 
popartego, i w zastosow aniu się do art. 3 
N ajwyższego U kazu z dnia 14 (26) Grudnia 
1865 r., o poszukiw aniu zagubionych, lub 
skradzionych listów zastawnych lub ku p o ­
nów, podaje do powszechnej wiadomości, iż 
F lo ren tyna  Dehnel w W arszaw ie pod Nr. 
595 zam ieszkała, u trac iła  kupony od listów 
zastawnych O kresu III.:

a ) Serji I  lit C. Nr.. 40,852, 49,823; lit. E . 
N r. 113,174 i 114,079, z półroczy I I  t. j .  od 
w łącznie półrocza 1— 1870 r. do w łącznie 
półrocza 1 — 1875 r.; lit. C N r. 38,109 z pó ł­
roczy 3 ch, to je s t  z półrocza 1— 1870, 
2—1870 i 1 — 1871 r.; lit. D. Nr. 105,518 z 
półroczy 2-ch t. j. 1 — 1870 i 2— 1870 r.

b) Serji II lit. C. Nr. 228,555 z półroczy 
11 to je s t  od w łącznie półrocza 1 - 1870 do 
w łącznie pó łrocza 1 — 1875 r.; lit. C. Nr. 
229,077 z p ó łrocza  1- 1870 r.; ostrzega się 
przeto , że obieg powyższych kuponów za- 
kwestjonowany niniejszem  zostaje i że w 
sku tek  tego każdy nabywca kuponu zakwe- 
stjonowanego, byłby powołanym przez po­
szkodowanego do rozprawy sądowej o w ła­
sność zakwestjonowanego kuponu,

W arszaw a d. 22 M aja i3 Czerwca) 1870 r.

?. o. Prezesa,
-L ejtenant, Gieczewicz. 

_______________ p. o. P isarza , Damięcki.

■ -O. 4337. P isarz Sądu Pokoju
w Gombinie. ‘iJJTfllfl f A ;

Z  powodu nastąpionych śmierci:
1. E rn es ta  P ritz , w spółw łaściciela n ieru ­

chomości w mieście Gostyninie pod Nr. 251.
2. Pelagii z Kaczanow skich Czapiewskiej, 

w ierzycielki summy r s r  112 kop. 50 na n ie­
ruchomości W si Lesniewice m ałe.

3. Ju lii Sąchockiej współw łaścicielki sumy 
rsr. 479 kop. 70 na  nieruchom ości w mieście 
Gombinie pod Nr. 2 ubezpieczonych, otwo- 
rz l  jł’ spadki do regulacyi k tórych term in 
na d. 26 Grudnia (7 Stycznia) 1871 r. wyzna­
czam

Gombin d. 9 (21) Czerwca 1870 r. 
i Falęcki.

LICYTACJE. —  T O P ra ,

N. D. 4206. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do publicznej wiadomości, że d. 
3-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do niego 
przez Pułkownika Gwardji K. Boldta prośba, 
o wydanie temuż 10-letniego przywileju na u- 
doskonalone modele stereometryczne.

N. D. 4207. Departament Handlu 
, i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
2-go Kwietnia r. li. zaniesioną została do niego 
przez Radcę Stanu M. Okatowa prośba o wy­
danie temuż 10-letniego przywileju na urządze­
nie dla ruchu pociągów dróg żelaznych po stro­
mych spadkach.

N. 1). 4208. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
1-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do niego 
przez dziedzicznego Obywatela Poczesnego Ras- 
teriajewa prośba o wydanie temuż 10-letniego 
przywileju na nową farbę, nazwaną ,,H;e JT.3Hi,it! 
cypu irb”.

N. i) . 4200. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
7-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do niego 
prośba Inżenjera cywilnego Armango o wyda­
nie cudzoziemcowi Parkerowi 10-letniego przy­
wileju na ulepszenie w prasach litograficznych 
i drukarskich.

N. I). 4204. Departament Handlu 
■ i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
4-go Kwietnia r. b. zaniesioną została do niego 
przez Inżenjera A. Gane prośba o wydanie cu­
dzoziemcowi Karolowi Teodorowi Umfrid'owi 
10-letniego przywileju na podstawę dla mły­
nów nowej konstrukcji.

OTWARCIE SPADKÓW. 
0TEPH TIE HACJPB^CTB'B.

N U. 4812. Regent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. W  dniu 15 (27) Lutego 1370 r. H eleny 

z Bagmewskich Ciesielskiej, w łaścicielki 
dóbr ziem skich Gledzianówek i spółw łaści- 
cielki dóbr M ętlew, obu w O kręgu i Pow ie­
cie Łęczyckim  położonych 
. 2. W dniu 13 L utego  1862 r. Józefa  Ko­

sińskiego, właściciela ostrzeżen ia  dla sk u t­
ków procesu o objawienie k o n trak tu  12 le t­
niej dzierżawy, zapisanego w dziale I I I  pod 
Nr. 17 wykazu hypotecznego dóbr ziem skich 
Izbica w Okręgu Kowalskim położonych, to ­
czą  się postępow ania spadkowe, do ukoń­
czenia  których. term in na dzień 29 W rze­
śnia f l 1 Października) 1870 r. w K ancelarii 
podpisanego Rejenta wyznaczonym został.

S tanisław  Jasiński.

H . D . 4826. Magiątrat miasta 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 25 Czerwca (7 Lipca) r. b. o godzinie 
12-ej w południe odbędzie się w sali p osie­
dzeń M agistratu na k osz t poprzednich pred- 
siebierców licytacja in  m inus p rzez  opieczę­
towane deklaracje na  konserwacje m ostków 
rynsztokow ych m iejskich w obrębie m. War­
szawy i Pragi, oraz m ostków po za okopami 
na row ach i rynstokach znajdujących się, w 
ciągu la t trzech  to je s t  od dnia zatw ierdzenia 
p rokoku lu  licytacyjnego do d. 1 (13 L ipca) 
1873 r. od summy zwiększonej db rsr. 5581 
kop. 60 (wyraźnie od rubli pięć tysięcy p ięć­
se t ośm dziesiąt jeden  kopiejek  sześćdziesiąt 
rocznie) w w arunkach zam ieszczonej i do ni­
niejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o ta ­
kowe przedsiębierstw o, mogą złożyć w cza­
sie i m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. 
P rezydenta m iasta opieczętowane deklaracje 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone­
go, a w tych wyraźnie literam i bez skroba­
nia, popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą jak i 
odstępu ją  p rocent od sumy w w arunkach 
powyżej zamieszczonej i do niniejszej licy­
tacji podanej.

Nadto do dek laracji winien być dołączony 
kw it Kaśy Głównej, Ekonom icznej M iasta 
W arszaw y na z łożonew  tejże wadium w ilości 
rsr. 560 i na koszta  ogłoszenia rs. 15, k tó re  
m eutrzyrnującem u się przy licytacji natych­
m iast zwrocone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są  de p rzejrzen ia  w W ydziale 
Adm inistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy 
dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dnia 

Podaję n in ie jszą  deklarację, iż podejmuję 
się  konserw acji wszelkich mostków rynszto­
kowych m iejskich w obrębie m. W arszawy i 
P rag i oraz m ostkó w po za okopami n a  ro­
wach i rynsztokach znajdujących się, przez 
ciąg la t trzech to je s t  od dnia zatw ierdzenia 
p ro toku łu  licytacyjnego do d. 1 (13) L ipca 
1873 r. za summę rsr. 5581 kop. 60 rocznie 
(wypisać literam i) i odstępuję od takowej 
procentów  N. N. (wypisać literam i) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w K asie Ekonomicznej 
M iasta W arszawy wadium w ilości rs. 560 
i na  koszta  ogłoszenia rsr. 15, przy n i­
niejszem załączam .

S tałe moje zam ieszkanie w NN. pisałem  
w NN.

(poi pisać wyraźnie imie i nazwisko). 
W arszaw a d. 16 (28) Czerwca 1870 r.

p. o. Prezydenta 
Jeneralnego Sztabu, Je n e ra ł M ajor, 

W itkowski.
N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 4514. npan.tenie XI (?Hp/?a 
Hymeil CooóupSHin.

Ofi-MuuweTi. CHWL, HTO 1 (13) R oja 1870 
rc^,. —i, 12 uacoEu, noayjHa, npoH3BejeHM 
oyas tu, B4> oómearb npncyTcTBiH IIpaBaema 
(m minus) nocpeflCTBoaiu, 3arieuaTaHHuxu, 
oóumBJieHia Top™, a 6 (18) Im ja  1870 ro ia  
B t 12 HacoBT> nojiy^HH nepeTopjKita, Ha pe- 
MOHTHHH paÓOTM nO ABryCTOBCKOMy BilHa- 
Jty, HaiHHaa otu, cymuKi 3,122 pyó. 60 Kon
HCIHCJieHHOh 8-H CMtTUMH

łKenaiomie BCTymiTb bu, TOpm oÓHsąBH 
upn oóu.aBJieHiH BaniicaHHOMu, Ha oómkho- 
BeHHOil repóoBoń ó y n a r i,  npejcTaBHTb cbh- 
SliTeJibCTBO Ha ToproBjio u 3azoru, paBHaio- 
m iaca y3 uacTH BbnneosHaueHHoa cysiiibi, a 
HueHHO 1,041 pyó.

S ajiorb  MozseTu, óbiTb npencTaeueHu, Haza- 
hhkimh jeHbraMH hzh KpeąBTHbiitH óyMaraMH, 
cuHTaa TUKOBije no Kypdy onpeflhjreHHoity 
jz a  KaisjoS óyMam MnHttcTepcTBOiit 4>h- 
HaHCOBU,.

JEezarouiie TOproBaTbCH MoryTu. ese jH e- 
bho, 3a HCKjnoneHieMU, HpajjHiiHUIJXI, h ra - 
óejbHbixu. ąHek cu, 9 uacoBu, yTpa jo  3 ua-

. cobu, no no jy jH n uHTaTb n cnHCbiBaTb noniio 
! npeąBapHTBibHbizi ycaoBift bu, Ii paB4c uin 
I Al O zpyra  IlyTeft CouónieHis. 
i P . B apuiasa,"5 ( I 7 j  !» « «  1870 r.

HauazbHHKb Oicpyra, 
reHepajb-JleliTenaHTu,, IIIyóepcHiii.
6 HauajbHHKu, KuHuejmpia, E eHeBeHn.

W. D. 4702. Zarząd drogi żelaznej 
Warszawsko-Teres olskiei.

Podaje do wiadomości, że w dniu 6 (18 
L ip c a  r- b. o godz. 9 z rana, w sali głównej 
dworca stacyjnego na P radze, sprzedane zo­
staną na zasadzie  § 22 przepisów porządko­
wych, przez publiczną licytację, przedm ioty 

. pozostaw ione przez  pasażerów  na stacjach i 
i ' a w C16? u oznaczonego term inu

ze składów stacyjnych nie odebrane 
_  W arszaw a d. 24 Czerwca 1S70 r.

-V. A». łiada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie.

Podaje do wiadomości, że w dniu 2 ( 14) 
L ipca  r. b. o godzinie 5 z południa w Szpi 
alu  D ziecią tka  Jezus, p rzed  C złonkam i 

Kady bzczegółowej O piekuńczej tegoż Szpi­
tala Delegowanemi, odbędzie się licy tacja in 
m inus, p rzez deklaracje opieczętowane, n a  
roboty Około odnowienia dachów na gmachu 
szp ita la , według ansziagu na rs. 1,002 kop 
oz ^  Główną O piekuńczą Z a k ła ­
dów Dobroczynnych zatw ierdzonego, wyko­
nać się mające.

W arunki licytacyjne, tudzież anszlag wy­
konać się m ających robót, są  do p rzejrzen ia  
w K ancelarji Szpitalnej każdodziennie, z i 
wyiątkiem  św iąt 

Vadium do licytacji wynosi rs  100, k tó re  J 
z łożone być winno w kasie szp ita ln e j, w go- i 
towiznie lub innych pap ierach  publicznych i 
na  ten cel używanych.

D eklaracje podług poniżej dołączonego I

wzoru napisane, winny być sk ładane  w K an 
celarji szp ita la  najdalej do dnia licytacji do 
godz ny 4 z południa. J

D eklaracje napisane nie wyraźnie, z po­
prawkami. lub skrobane i nieopatrzone pod­
pisem i miejscem zam ieszkania podającego, 
w ę sz c ie  niązgodne z wzorem, przy ję te  nie

W zór do deklaracji 
W skutek  ogłoszenia R ady Szczegółowej 

-^zpitala D ziec ią tka  Jezus, z dnia n i­
żej podpisany, deklaruję niniejszem  roboty 
około odnowienia dachów na gmachu Szpi­
ta la  D zieciątka Jezus na rsr . 1.002 kop. 71 
anszlagiem  zatwierdzonym  wykazane, wyko­
nać własnym  m aterjałem  za sumę rs. 
wyraźnie rubli srebrem  (wypisać literam i). 

W szystkim  warunkom  licytacyjnym  się

Kwit na złożone vadium rs. 100 w kasie 
szp ita la  dołączam .

S tałe moje zam ieszkanie w 
Pisałem  w W arszaw ie dnia

(Podpisać imię i nazwisko). 
W arszaw a d. 13 (25) Czerwca 1870 r.

Prezydujący. w z. Rogoziński. 
Pom ocnik N adzorcy Szpitala, M ucharski.

^ 3 5 .  Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d . 
25 Czerwca (7 Lipca) r. b. o godzinie 1-ej z po- 
dnia, odbędzie się w kcnctlarji szpitala tutej- 
>Ze|fO głośna licvtacja in plus na sprzedaż oko* 
Jo 80 pudów szmat pochodzących ze zniszczo­
nej bielizny.

P ra /nąey  zakupić takowe, zgłosić tię mo 
do kance arji szpitala dla obejrzenia szmat 
i przeczytania warunków licytacyjnych, ka- 
zdocztenme prócz świąt użóczystych w zwy- 
klych godzinach biurowych.

Warszawa dnia 10 (22) Czerwca 1870 r.

MACTHHM O B EB B IEH IR .— OGŁOSZENIA PRYW ATNE.
N. D. 1867.

ROSYJSKIE

o n  o e i n i A
Założone w roku 1827.

Przyjmuje uszelkie ubezpieczenia po sklailkach umiarkowanych.

K apitał Towarzystwa

Cztery Miljony Rubli srebrem,
oraz fundusze zasobowe

blisko Miljon Rubli sr.
Znajdują się częścią w gotowizuie, częścią w procentowych papierach nubUernech _ J  
w a n e  w  B o n k u  P a ń s t w a ,  i najlepszą dla ubezpfe/zonych p ^ t a l a  L r f k Z r * "  

Likwidacja strat przez pożar zrządzonych, uskutecznia .  « •, • V ją  ręKojmię. 
zasadach słusznych. największym pośpiechem u*

W  razie sporów, Towarzystwo poddaje się wyrokom tutejszych Sadów i w tvm op1,t u ^  ne ma zamieszkanie prawne ąaow i w tym ceJu, obra

m biórze Ajencji Jeneralnej na Królestwo Polskie,
”  P *  * y  " H c y  O ł u s i e j  , » » d  l i r .  5 9 0  U )

Ajent Jeneralny, Q. R O S E N B L U M

w Błoniu 
w Częstochowie 
w Kielcach 
w Kutnie 
w Kole 
w Kaliszu 
w Łomży 
w Lublinie 
w Łodzi

P. Bolesław Rychter.
„  Leopold Kohn.
„ Lucjan Bielski.
„  Herman Manitius.
„  Mścisław Ostrowski.
„ Napoleon Popławski.
,, Aleksander Budohoski. 
„  Hipolit Sebowicz.
„ Izydor Birnbaum.

A jenci specjaln i:
5 w Łowiczu P. Moritz Holland. 
'  w Petrokówie 
y  W Pułtusku 
> w Radomiu 
8 w Sieradzu
? w Sochaczewie 
- w Włocławku

fidmund Tchórzewski. 
ii W ładysław Zebrowski. 
i, Karol Piotrowski.
,, Władysław Oraczewski. 
„ Feliks Ligmar. 

Berthold Neuman.
w Godlewie wielkim P. Ludwik Godlewski.

. -------- ---------- -----------  » i a  w 9Jbmu
w Drakam i Rządojrej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —^osBOjeHO ReuaypoK)

m . 454? ' P l e n i p o t e n c j ę  d a n ą  
i w .  S t a n i s ł a w o w i  S m o l e ń s k ł e -
m u ,  przed Rejentem W. Jaworskim w mieście 
Lodzi w dniu 9 (21) Kwietnia 1870 r. zdziała­
ną, dotyczącą pożyczki sumy rs. 2,500 i poży­
czki z Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
na hypotekę ddbr Smardzew w Powiecie Bre- 
zińskim Gubernji Petrokowskiej niniej­
szym odnotuję.

G l e o n o r a - f f i a l ^ o r z a t l k  
■ł  KóżausMlch Biem lątltow eha.

N. D. 4665. Podaje de powszechnej wiado- 
| mości, iż B i l e t a  L o n i b a r d a w e  wyda-

gLęTy 8001 ‘ 17052 P ^ y P ^ k o ^ o  M -
W żywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 

^ b tygodni od dnia 7 Lipca roku 1870, to 
je s t od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił sift 
i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lom-

donhUk,U,dr ( ° 1 niL | d?4 W PrieC.iwDy“  ™ « i.duplikat bdetn wydanym zoetanie osobia któ 
rej nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji.'

Dyrektor, ffl Pavligxctev.



Dodatek do .M l $ t .  D ziennika Warszawskiego. 
Czwartek, am a 18 (3 0 )  Czerwca 1870 r. 1397

npuOaejieuie  ks JE 131 , D ziennika W ai czaocrKiego 
lem eepm oK i, 18  ( 3 0 )  I kjhh 1 87C i■

ii<I.M ISZK\ii l i l i i 11,1 i! ,IŁ IIU II  0I> 'M II!,1111 III.
CW IADOM ICNIA I PK Z Y W IL EJE- 
3A R B J I E I M  II  n P H B I I J I E r f f l .

i ł .  D. 47 9 8 .'Ci),-(.letfitve 1 yOepJcjoe: 
Hy.au.m nie.

Ha orHonuHiH 1-H Ct. Bbicoaaiiuiaro yita- 
sa nocjUijoBaBmaro 25 AupDJia (7 Maa) 1850 
roju,, Ctpj&Mmpe, TyóepticKoe npuBjieHie 
ctisri, nbisbiBaeTT, r'tuKuBuiaro aa rpaHimy h;h- 
Tejin CoKOjiOBCKaro y ta ju , jepenHii PeiiHjut- 
BO-BeJibise l ln n u ia  KoaiyxoBcitjiro.. hubIi Ha- 
xogainuioca b t , AbctpUi h iipo*nBainmaro kt, 
MKCTKOCTH IIO Ha3BUHilO BCHaEtCTHOił. HU 
paacTOHHiii 30 Bepr.TT, Ott, i'- KpaiiOBa, cb 
TTMT, TTOÓbl OH'I, HBOOSHSe UieCTH HejlUlb co 
B p e s C H H  iipHiieHUTaHia Hac-roamaro BU30Ba, 
hbu.tth B i.  OjaaiaSuiee noiim eiiciioe ynpa- 
BaeHie. IIpn ceam npHcoBOKynjaeTca, hto 
HeiiBita ero bb .6 HejbJibHbiK cpoicb óyjeTT. 
CHHTatTbCa jo,K&3HTejibCTBO&ii. iieHuxoiKjeHiH 
ero Bb npejmiaxT, 3jtmmiro iipaa, h b t . Ta- 
KOM'b cjyaaH OH’b óyjeTT, nojnepaieHT, B3bi- 
CBaaiio onpejlueHHOiiy upancjeHiibiMT, bm- 
uie BbicoTaSuiHa-b yaaaoji b orb 28 Aupluia 
(7 Maa) 1870 roga.

r . C**.ieiyb. 12 Iiohh 1870 roga.
C o b 'Lt h h k ’l , .leC K eB H T T ,.

C i a p u i i i i  J l , 'h 3 0 n p 0 H 3 B 0 jH T e jb ,  
npBHBycitii*.

N. D. 4799. Cyna. incline rybepitcK oe  
llpan .tenie  

Ha ocHOBaHiH 1-ft Ct. BucouaBmaro yua3a 
25 A nptaa (7 Maa) 1850 r., BbmbiBaeTT, ca- 
M OBoabBO oTJiyHHBiuaroca aa rpauauy ® h -  
Te4H ropoja Paneirb, espea M pTxaa 
IIjiamHHCKaro, htoSm oht, bt. Tenemu uiecTH 
Hejfcjib co jhh npniie4aTania HacToamaro bu • 
BOBaBOaBpaTMCK bt, IjapcTBO lIoJbCKoe h h -  
bhhchkt, óauiiiaBmejiy u o j iH i i e k c i s o j iy  Haaajib. 
CTBy; Brb upO TBBH O uT, ate cąynati óyjeT-bCT, 
h h m t, n o c T y n a e H O  cor-aacH O  3 4 0  h 3 4 1 c t .  y . s o -  
seHia 1847 roją, o HaaaaaniaxT, j t o j i o b h k i x t ,
B HCUpaBHTejbHblX’b.

r . CyBajiHM, Iiohh l l  jhh 1810 roją.
C oB liT H H K T ,, H lIH U ieB C K lR .

N. D. 4800. CyeuAKCKue rgO cyucnoo  
llpaeAenie.

Ha ocHOBaHiH 1-ft ct. BucoaaSuiaro Yitasa 
25 AnpiJia (7 Maa) 1850 r., BUsuKaeTT, ca- : 
Booojibao OTjiyiHBuiaroca 3a rpaHHiiy aiHTe- 
jih r. BojutOBUiuiein,, eB. BepiiaKpaMapciiaro 
htoóhi oht> bt, TeaeHiH CHejmib cojhh npHne- 
laTaHia HacToamaro Bbi30Ha, B03BpaTHJica bt, 
HapcTBO nojjbcitoe h hrh.tch kt, ÓjiziKafłmełiy 
IIojimeftcKOMy HasajibCTBy bt, npOTHBHOMT, 
» e  c j y ia t  6yjeTT, ct, HH«T,nocTynaeHocorJia-
cho 340 u 341 Ct. yjioaieHia 1847 roja, o Ha-
KasaHiaxT, yroxOBHbix-b n HCupamiTeJibHbixT,. 

I'. CyBajiiiB, Iiohh II jhh 1870 roja. 
CobTsthhkt,, HHHiueBCBiS.

N. D. 4801. CyuaAKvKoe / 'ytiepncm /e  
llpan A tn ie .

Ha ocHOBaHia 1-fi ct. Bbicoiafiiuaro y«a3a 
25 AnplijiH (7 Maa) 1850r. BuabiBaeT-b ca- 
BOBOJibHO oTJiyHHBinaroca 3a rpaHHiiy, 
BHTexa CyBaaKCBaro ytaja. imhhu PyTTa, 
jepeEHH HoBa-Becb; Ka3HMipa MapTHHOBa 
3y6pWHHBaro, HTo6bi oht,' bt, Teienia mecTH 
HeSiuib co jhh upaneHaTaHia HacToamaro 
BbISOBa, B03BpaTHJICa bt. Hapc.TBO llojibCKOe 
■ hbiijich kt, 6jiHiKaHuie«y noaHiieScKouy Ha- 
HaibCTBy bt, npOTHBHOin. aie cjiyrał; 6yjeTT. 
c t , hhmt, nocTynjieBO corjacHO 340 h 341 ct. 
yaoasema 1847 r. o Hana3aHiHXT> yrojiOBHHXT,
H c n p a B H T e a b H H X T ,.

T. CyBajiKH, 11 I>OHH *»* 1870 roja.
CobUTHHHT,, HHHHICBCKiS.

H. 1). 4802. CyeaAKCKoe ryO epnncne
llpaeA enie.

Ha ocHOBUHin 1 ct. BucoiaHmaro yKa3a 
25 AnptJH (7 Maa) 1850 roja, BU3biBaeTT,
caMOBOJibHO OTJiyHHBiuaroca sa rpaHHuy aiu- 
Tejia jepeBHH Hopasecb, rMHHH I yTTa, C.y- 
BajKCKaro y ’taja, HIumohu KjihjsIo, htoóu 
oht. BT,TeHefliH 6 Hejt,jibco jhh npHneaaTaHia 
HacToamaro BU30Ba, bo3Bputhhch bt, HapcTBO 
llojibCKOe H a IH3CH KT, ÓJIHIKaBuieMy IIOJHUeft- 
CKOMy IlanajibCTBy bt, npOTHBHOin, ate cJiyiai 
ByjeTi, ct, hhmt, nocTynjieHO coraacHO 340 h 
341 ct. yjioweHia 1847 roja o Hana3aHi8XT, y-
rOiOBHhlXT, H HCnpaBHTejbHblXT,.

T. CyBaaKH, I ioh h  11 jaa 1870 roja.
CO B llT H H K T,, f lH H m eB C K if i.

nej. graniczącej z jednej strony z gruntami , 
leki Szlesera, a z drugiej z gruntami daw 
niej Kacpra Budrewicza, a dziś Mortchela 
Szpigiel8kiego. a do własności Abrama Py- , 
szewskiego należeć mającej. _ (

'2. Nieruchomości także w mieście Kalwa- 
rji, pod Nr. 80 przy ulicy Petersburgskiej, 
położouej do własności Josiela Chazana oa 
leżeć mającej, składającej się: z domu dre 
wnianego frontowego, oficyny i dalszych za­
budowań drewnianych, wraz z placem i o- 
grodem warzywnym, a graniczący z jednej 
strony z nieruchomością Piotra Brzoski a z 
drngiej strony z nieruchomością Wilhelma 
Appella i poczynającej się od ulicy Peters 
burgskiej, a końcem dotykającej ogrodów 
Jana Wyrwicza -  i

3. Placu pustego czyli ogrodu warzywne­
go podobnież w mieście Kalwarji przy ulicy 
Grodzieńskiej, pod \ r  353 położonego i do 
własności Michała Lenkiewicza należeć m a­
jącego, graniczącego z jednej strony z u licz­
ką do cmentarza miastu Kalwarji wiodącą, a 
z drugiej strony z nieruchomością Michela 
Piórkowskiego, jednym końcem ulicy Gro­
dzieńskiej. a drugim nieruchomości Michała 
Dąbrowskiego dotykającego.

Zawiadamia interesantów, iż takowa od­
będzie się w Sądzie tutejszym, co do pierw­
szej nieruchomości w terminie d. 30 Wrze­
śnia (12 Października., co do drugiej 1 (13), 
a co do trzeciej 2 ( t4j Października r. b. o 
godzinie 10 rano.

Wzywa przeto ich, aby w terminie tym, 
sami, lub przez pełnomocników stawili się, 
i wnioski swe zadyktowali, gdyż w razie 
przeciwnym, podpadną skutkom prekluzji w 
art. 154 i 160 prawem hypotecznym przepi­
sanej.

Ostrzega się przytem, że niestawający w 
terminie właściciel, na żądań.e interesantów  

; skazany zostanie na karę od 10 do 50 złp. 
stosownie do art 180 powołanego pr wa, i 
utraci wszelkie dobrodziejstwa prawne 
względem swoich wierzycieli.

O głoszenie decycji na skutek regulacji za- 
! paść mającej, nastąpi tegoż dnia co i regu­

lacja
Kalwarja d. )0 (22) Czerwca 1870 r.

i Podsędek, Stempieft.

, \ .  I). 4795. Sąd Pokoju i o Pułtusku 
Wydział Hypoteczny.

Ti powodu żądania nowej reguła ji hypo 
teki:

I. Dwóch półwłóczków gruntu w ograni­
czeniu pól, na posadzie Serach położonych, 
własność Aleksandra i Anny małżonków J a ­
rosińskich stanowiących, jednego między 
miedzami Stanisława Jarosińskiego i niegdy 
Franciszka Gregorkiewicza drugiego m ię­
dzy miedzami Stanisława Jarosińskiego i 
Antoniego Laśni leżących. .

2 Placu po spalonym domu w mieście 
! Nasielsku Nr 146, przy ulicy Koi hanowskiej 
; leżącego, do własuości Szoela Leib.K ędzie 

J rzawskiego należącego
Uwiadamiainteresantów, że takowa nastąpi 

w S ą d z i e  tutejszym dnia ,26 W rześnia ( 8  
Października) 1870 roku.

Wzywa ich przeto, aby do takowej oso­
biście lub przez pełnomocnika urzędów nie i 
szczególnie na to um icowauego zgłosili się, 
żądania swe i wnioski do protokułu regulacji 
podali i w dokumenta prawa ich udowadniają­
ce zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz że niezgłaszający się w 
terminie, podpadną skutkom prekluzji w art 
154 i I6U prawa o hypotekach z roku 1818 
przepisanej. , . .

' Jeżebby właściciel nieruchomości wywoła- 
i nej w terminie do regulacji nie stawił się,
I tenże na żądanie któregokolwiek z intere- 
i sentów na karę od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 
i 50 skazanym zostanie i podług art. 150 tegoż 
I prawa utraci wszelkie dobrodziejstwa praw­

ne względem swych wierzycieli 
i Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu r e ­

gulacji wydaną będzie nastąpi w dniu 1 tl3 ) 
i i aździernika 870 ro u na publicznem po­

siedzeniu Sądu tutejszego i od tegoż dnia 
cząs do odwołania się od niej upływać za- 
czn-e.

j Interesenci przeto, bez dalszego wezwa: 
nia, w tymże dniu ogłoszeniu jej obecnymi 
być winni.

j Pułtusk d. 13 (25) Czerwca 1870 r.
Podsędek, Jaworski.

cegły palonej partąrowego pod dachówką, pla­
cu, ogrodu warzywnego i owocowego, oraz łącz­
ki do tegoż żądającego Gluzińskiego należeć 
mającej.

Uwiadamia interesantów: iż regulacja tych 
nieruchomości nastąpi w Sądzie tutejszym d. 18 
(30) Września 1870 r.

W zywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szcze­
gólnie do to umocowanych zgłosili się, żąda­
nia swe i wnioski do protokułu regulacji podali 
i„ w dokumentu prawne prawa ich  udowadnia­
jące zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że nic zgłaszający się w 
terminie podpadną skutkom prekluzacjiw art. 
154 i 160 prawa hypotccznego z r. 1818 prze­
pisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji nie stawił się, tenże na 
żądanie którego kolwiek z interesentów na ka­
rę od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skazanym  
zostanie i podług art. 150 tegoż prawa, utraci 
wszelkie dobrodziejstwa prawne względem  
swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek  ̂ aktu 
regulacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 19 
W rześnia (1 Października) r. b. na publicznem  
posiedzeniu Sądu tutejszego i od tegoż dnia 
czas do odwołania się upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego w ezw ania w 
tymże dhiu ogłoszenia jej przytomnemi być 
winni.

Brest dnia 8 (20) Czewca 1870 r.
P o d s ę d e k ,

Radca Hanorowy, B. M iszkiel.

R E G U LA C JE I1YFO TECZINE. 
y  CTPOHCTBO I in O T E K li.
N . D. iT97- Sąd Pokoju w Kalwarji 

Wydział Hypoteczny.
/  powodu żądania nowej regulacji hypo- 

teki:
1. Ćwierci włóki gruntu w trzech zmia­

nach, w obrębie pól miasta jlalwarji połoźo-

ił —— — ———   -----------------------------------------------------
N .D .4 7 4 7  Sąd Pokoju Wydziału Hypotecznego 

w Brześciu.
Z powodu żądań;
I. Izraela Baumgard, uregulowania hypo eki 

nieruchomości w m. Sompolnie, pod Nr. 133 w 
rynku położonej składającej się z domn muro­
wanego dachówką krytego w raz z placem i za­
budowaniami gospodarskiemi do Szrnula Baum- 
gardta należeć mającej i

II. Franciszka Gluzińskiego, uregulowania 
hypteki nieruchomości również w mieście Som­
polnie pod Nr. 174, przy ulicy Poznańskiej po­
łożonej, składającej się z domu murowanego z

N. D. 4706. Sąd Pokoju w Nowo-Raaomsku.
Z powodu żądania nowej regulacji hipoteki 

połowy domu, w mieście Nowo-Radomsku, prz- 
uiicy Kaliskiej, pod Nr. 232 z placem położoy 
nego. własność Abrama i Rąjzli małżonków 
Hofman vel Ofmanow stanowiącego, zawiada­
mia strony interesowane, iż takowa nastąpi w 
d. 18 (30) Wrześni ar. b.

Wzywa ich przeto, aby w terminie tym oso­
biście lub przez pełnomocników zgłosili się, żą- , 
dania swe i wnioski do protokułu regulacji po­
dali, w dokumenta prawa ich udowadniające 
zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się 1 
w te r m in ie ,  p o d p a d n ą  s k u tk o m  p r e k lu z j i  w  a r t .  
154 prawa o hypotekach z roku 1818 prze- j 
pisanej.

Jeżeliby wiaściciele nieruchomości wywołanej, 
w terminie do regulacji nie stawili się, ciż po­
dług art. 150 tegoż prawa, utracą wszelkie 
dobrodziejstwa prawne względem swych wie­
rzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka wskutek aktu regula­
cji wydaną będzie nastąpi w dni ośm po termi­
nie czas do odwołania się od niej upływać za­
cznie, interesenci przeto bez dalszego _wez- 
wania w tymże dniu ogłoszenia obecnymi byc 
winni.

Nowo - Radomsk d. 8 (20) Czerwca 1870 r. 
Podsędek,

Asesor Kolegjalny, K. Siedlecki.

N .D .4 7 9 3 . Sąd Pokoju w Stopnicy.
Z powodu wniesionego żądania o wywołanie 

do nowej regub.cji hypoleki:
1. Dwóch domów murowanych na jednym 

placu w osadzie Stopnicy przy ulicy Górno- 
Staszowskiej pod Nr. policyjnym dawnym 149 
a nowym 76 położonych, oraz placu za temiż 
będącego.

2 Domu murowanego jeóne-piętiowego ^w 
osadzie Nowe-Miasto K iczy., w rynku. Nr. 
17 policyjnym oznaczonego, wraz z placem w 
tyle rzeiz.mego domu znajdującym się.

Zawiadamia inter santów, iż lakowa odbę- 
dz e się w Kancelarii Hyputecznej Sądu tutej­
szego w dniu 24 Września (6 Października) 
1870 r.

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobi­
ście łub przez pełnomocnika urzędo -vn ei szcze­
gólnie umocowanego zgłosili się i prawa swe 
objawili, pod skutkami prekluzji w art. 154 
i 160 oraz 150 prawa o hypotekach przepi­
sanej.

Ogłoszenie decyzji w skutek tej regulacji 
wydanej, nastąpi w dniu 26 Września (8 Paż- 
dz ernika) r. b. o godzinie 2 ej z południa i od 
tegei dnia czas dę odwołania się od takowej 
upływać za''zn:e.

Interesa c zatem bez dalszego wezwania, 
w dniu ogłuszenia jej obecnymi być powinni. 

Stopn ca dnia 11 (23) Czerwca 1870 roku. 
Podsędek, Matakiewicz.

z prawami swemi zgłosić się winni do pier- 
| wiastkowej regulacji, jeżeli stosownie do art 
j 154 i 160 prawa o hypotekach z r. 1818 nie- 
i chcą z takowemi być zprekludowani. Ogło- 
1 szenie decyzji, jaka nastąpi w skutek aktu 
I regulacji, dopełnionem będzie w d. 16 128) 
i W rześnia t. r i od tego czasu, odwołanie 
( się do apelacji upływać zacznie.

Z,akroczym d. 2 (14) Czerwca 1870 r.
Podsędek, Tymowski

N D. 4796. Sąd t-'okeju w Kaliszu 
! . Wydział Hypoteczny.

W rkutek wniesionego żądania o wywoła­
nie do pierwiastkowej regulacji hypoteki:

a) Połowy domu drewnianego pod Nr. 12
0 jednej izbie z komorą, wspólną sie­
nią, placem na którym ta połowa stoi i za­
budowaniami gospodarskiemi do tejże poło­
wy domu należącymi, oraz ogródkiem owo­
cowym w tyle od strony ogrodu Ziołeckich.

b) Kwarty roli między gruntami Nepomu­
cena Ryehlewskiego i Sukcesorów Karola 
Cichy.

c) Pół kwarty roli między gruntami Wa­
lentego Mączyńskiego z jednej, a Alojzego 
Przygodzkiego z drugiej strony.

di Ogrodu oddzielnego między ogrodem 
probostwa i sukcesorów Pawła Cichy, przy 
trakcie Błaszkowskim leżącego.

e) Stodoły wraz z placem, na którym taż 
stoi.
• W szystkich w Stawie, Okręgu Kaliskim  
położonych, do Antoniego Liberskiego na­
leżeć mających.

Zawiadamia strony interesowane, iż tako­
wa nastąpi w Kancelarji Hypotecznej Sądu 
Pokoju w Kaliszu dnia 22 W rześnia (4 Paź­
dziernika; 1870 r.

Wzywa zatem wszystkich, prawa jakie do 
nieruchomości tej mieć mogących, iżby ta­
kowe w terminie powyższym pod prekłuzją 
prawem hypotecznym zastrzeżoną, zam el­
dowali.

Ogłoszenie decyzji w skutek tej regula­
cji wydanej, nastąpi dnia 1 (13) Październi­
ka t. r.

Kalisz dnia 11 (23) Czerwca 1870 r.
Podsędek, Białobrzewski.

N. D. 4817. Sąd Pokoju w Staszowie.
Z powodu żądania nowej regulacji:
Części nieruchomości Ni\ 16 w mieście Sta­

szowie położonej, dawniej do Eljasza Pome- 
rantzblum należącej, a teraz w dwóch trzecich 
częściach Izraela Dawida i Ałty Cyporji z Ca- 
perów małżonków Pfeferman własność stano­
wiącej.

Uwiadamia, że regulacja nastąpi w Sądzie 
Staszowskim dnia 24 Września (6 Paz'dzierni- 
ka) 1870 r.

Właściciele, niemniej strony interesowane z 
prawami swojemi i dokumentami pod rygorem 
prawa hypotecznego zgłosić się winni, czego 
strony bez wezwań pilnować zechcą, gdyż od

1 tej daty czas do odwołania liczyć się zacznie.
Staszów d. 3 (15) Czerwca 1870 r.

Podsędek, Kucharski,

LICYTACJE. T O P E fl.

N . D. 4696 . Sąd Pokoju w Zakroczymiu 
Wydział Hypoteczny.

Z powodu żądauej nowej regulacji hypote­
ki Dieruchomosji w m Zakroczymiu pod Nr. 
38 położonej, sk ł-d ijące) sie z placu, domu 
drewnianego i oficyny, położonej między po­
sesjami Icka Przysucher i Arona Gutmacher, 
należeć mającej do Ilersza Bieżuuera Za­
wiadamia interesentów, że regulacja takowa 
nastąpi w dniu 15 (27; Września r. b. o go­
dzinie 9 z rana, przed delegowanym P isa­
rzem Sądu tutejszego, w terminie więc tym

N. D. 4824. GyeaAKCKte l  yOepncnoe
lIpiJHAl’Hie..

0ó7,aBjiaeTT>, hto 30 Iiohh cero roja, bt, 
11 nacOBt yrpa, óyjyTT, npOB3BOj h t b c h  bt, 
Ka.iŁBapificKOMT, ytisjaOMT, ynpaBjieHiu, no- 
cpejcTBOMT, 3 ineuaTaHBbixT, oń-ban-icHifi bto- 
pHTHbTe (in minus) -Topru ct, yBejiHaeHHoii 
iybHKi na nocTaBKy MarepiajioBT,, HyatHMxi, 
j h h  3arOTOBjreHia ojeasjM h ófijiba apecTaH- 
tiimt, KazbBapiflcKoŚ Tjopbuu, HMeHHO: l-o  
xoJicTa naaeciiaro 1619 aprn. 12 isepiU., noj- 
itjiagonHaro 1484 aprn. 12 Bepm- u 2. cyitHa 
ciparo aa ojejKjy 915 aprn. 12 Bepm. u ® h u ,  
c t ,  KOTOpbixi, HaiHeTca ropr-b, caSjyanąia: 
38, apWHHT, XO.TC.Ta, UIHpHHOIO BT, 1 apiHHHT, 
i/s Bepm., nasecHaro no 20, a nojisjajonnaro 
18 K on. h  są apniHHT, c-Bparo cynHfl. jus oge- 
ffijbi, uiHpHHOio bt, 1 apuiHHi, 9®'2/i ko Bepm., 
ho 1 pyÓHIO.

n O J p a j H H H  KO HJH IU H STO fi II0CT&BKH, B0- 
r y T T ,  6 u T b  p a 3 C M a T p H B a eM M  asejiaio iU H M H  
e a se jH e B H O , K poiuT i T a O e jib H b ix T , H B O C K p ec- 
H b ix i ,  j H e f i ,  b t , K a j ib B a p id c K O in ,  y f i a j H o u t  
Y n p a B jie H iH ,  b t , n p n c y T C T B e H a o e  B peM H .

J f t e J ia i G m ie  y u a c T B O B a T b  bt, T O p ra x T , oóh- 
3 a H U  n p e g c T a B H T b  bt, aajion,, HajHuibiMH 
j e H b r a w H  hhh aie jo 3 B o ;ie H H b iM H  3ajio- 
ro B T , Ó H jreTaM H  a p e j i iT B b ix T .  y c T a H O B H e H iS  
Ilwnepiniuia H, p. HoJihcitaro 151 p. KOTopaie 
H H gaM T,, H e y c T O a m n n i n ,  npn T O p ra x - b ,  6 y -  
j y T T ,  B 0 3 B p a m e H W  no OKOHqamH hxt>, h 3a- 
jiott, J iH iia , sa K O T o p u H T , o c T a B e T c a  nojpajT,, 
no jo n o j iH e H iH  e r o  jo '/5 u a c T H  toS cyMMbi, 
K O T O p a a  c o c T O H T c a  H a  T o p r a x T , ,  ó y j e T T ,  x p a -  
H H T b c a  bt, itasHaaeficTB* jo E b iu o x H e H ia  hmt» 
n p H H a r a r o  H a  ceóa o ó a 3a T e jib C T B a , K pO M fi 
to to  n o jp a jH H K T ,  o ó a 3 b i i r a e T c a  hciiojbhtb  
bcT, npaBHjia o H O iH JiH HaxT, 3a n p a n o  T o p r o -  
bjih h npoubicjiOBT,, a paBHO npHHHTb na c b o U
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c w e n . H3jepBKH Han.HaTaHHUii kukt* nacTo- 
Hmaro oóiłflFJieHiaj oaHT* n CT&TbH o uep- 
Bhl\"b HeCOCTpHBUIHXCH uo 3T0aiy npe^MeTy 
T o p ra x t .

O o p A f a  06* |>H B  jTPHI H 

BcxB^CTBie o6i»H BjeHia CyeajiK Cica-o 2’y- 
(S e p H C ic a ro  I I p a u j i e H i a ,  a a n e i a T a H H a r o  m >
MtCTHWXT» ry6epHCKJ1X,Ł BtflOWOC’THXT* U BT»
BapmaKCKOłlT* fl,HeBHHKli N., CHMT. OÓTłHBJJUO, 
• ito  cO rjam aiocL  npHHHTb Ha ceóa nocTiiBny 
MUTL*j»iaji0B7» aaroTOKjeHiii ojewflM u ó a -  
jjbn apecTaH TiiT t KajibBapiilr.nofi Tiopsuw 
tfif6HH0 (BbinacaMb noflpofiHO k o jih h cc tb o  mh- 
Tepia.iObT. u lijie^jiaraew bia hx7» ij^h m ), hjih 
Bccb 9 to t* ł ifo-ffpflx'b oAjrayiocb HcnoflUHTb 
3a ojMvy . . . .  p|y6. . . icon (iw caTb 
IipOnart.JO) IlOiMKHHHCb BMftCTfc Cl, TMUT>TOp- 
rOBblM'b HO BTOiiy HO^pn^y KOHflHIjiHM'b, KO- 
TOpopiJH MH'ii }:'h TOIHOCTH HaB'ftCTHbl.

Bi> bha*  aa jio ra  npe tCTaBjiHto npH ceMi> 
■cto iriiTb^ecHn, oahhi, p y ó jb .

M ucto nocTojiHHaro aioero ueHTejf&CTBa n t  
~ • • • (nwcaTb HeTico ropojT*, y jw iy ,
nysiep  ^omh, HHCJio, \hmji n <kimhjd»o).

IT. CybaaKM, I io h r  lii hhk 1870 lo^a .
CoBtTHUKb, HunmeBCKitt.

sa  ^luionpoH3BOfl;HTejiR, /l,o6poBOJibCKiił.

wie G ubernji Petrokow akiej i w S uchedniow ie 
G ubernji K ieleckiej.

W nrsiaw a dn ia  12 Czerwca 1870 roku.
Zar« jdzajacy 

Górnym  D epar tam entem , Antipow. 
iNac/elnik W yd/.iału , K o/ara~i.

N a<uelnik K ance la rjis Brygiewicz.

JV. D . 4 6 3 2 . D yrekcja Szczegorowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

G ubernji Lubelskiej w Siedlcach.
N a zasadzie a r t . 2i) postanow ienia R ady A d ­

m in istracy jnej -/. d n ia  28 Czerwca 110 L ipca) 
i8 6 0  r. i upoważnień poszczególnych od D yre­
kcji liłów nej o trzym anych , podaje do powsze­
chnej w iadomości, ii  następuj:} e dobra ziem ­
sk ie  ja k o  za legające  w ra tach  To warzy itwu 
K redytow em u Z em skiem u należnych, po speł-

dw orska I  go rzędu, sprzedaż odbędzi" się w 
dniu za raz  następnym  w K an ae la rji tegoż sa ­
m ego R ejen ta .

Ostrzeżenie. W raz ie  n iedojścia do sku tku  
powvzsz j  sprzedaży, ula braku konkurentów , 
dobra przysądzone zostaną na własność Towa­
rzystw u K redytow em u Z iem skiem u.

Siedlce dn a 8 (20) Cz*rwca 1870 r.
1'rwzes, Kozłowski.

P isarz , Tchorzew ski.

N . D. 469 2 . W ydzia ł Górnictwa w Królestwie
Polskiem.

lo d u je  do wiadomości, żo na  zasadzie roz­
porządzenia M in istra  F inansów  z dnia 29 C zer­
wca l b 69 r. N r. 7)19, odbywać się będą lic y ta ­
cje przez opieczętow ane d ek la iac je  in plus w 
Zarządzie G órpiczym  O kręgu  Zachodniego w 
D ąbrow ic G uberr.ji P etrokow skiej, w dniach  
2 ( 1 4 ) ,  3 (1 5 ),,6  (18) L ipca r. b. 1870, oraz 
w Zarządzie Górniczym  O kręgu W schodniego 
w Suchednti wic w Królestwie ; Polskiem  G u ­
b e rn ji K ieleckiej w dniach  7 (19), 9 (21), 10 
(22) i 13 (25) L ipca 1870 roku każdego  d n ia
0 godzinie U  z rana , m  sprzedaż żelaza i in- 
nych wyrobów w p artjach  n ie m niejszych od 
290 pudów, z w yjątkiem  w szelkich wyrobów 
nie obliczających się na pudy,: lecz p a  kopy
1 sz tuk i, które licytow ane hyc m ogą partjam i 
w artości nie niższej ud 150 rubli.

L icy tacja  rozpocznie się  od cen oznauzo- 
nych , w w ykazach załączonych do w arunków  
licy tacy jnych .

O gólna wartość tych  wyrobów wynosi rsr. 
358,900. wyraźniej trzy sta  p ięćdziesiąt ośm 
tysięcy  dziew ięćset sześć rubli.

M ający chęć licytow ania, obow iązani są w 
dniu l godzinie oznaczonej, złożyć d ek la rac ję  
W ruskim  lub polskim  języku  na każdy g a tu ­
nek  oddzielną, jrź e li  je g o  waga wynosi p rzy ­
najm niej pudów 200, albo w gatu n k ach  sp rz e ­
daw anych ua kopy i sz tuk i wartość przynaj ■ 
m iel rs. 150.

W d ek la rac jach  na kupno gatunków  m n ie j- 
szej wagi lub wartości należy wym ienić k ilk a  
ga tunków , a do każdej dek la rac ji dołączyć va­
dium  gotow izną, listam i iikw idacyjnem i, albo 
ionem i papieram i procentowemu rządowem i 
C esarstw a i K rólestw a lub lis tam i zastaw nem i 
Tow arzystw a a redytow ogo Ziem skiego po n o ­
m inalnej ich cenie, w sum ie wyrówuywająoej 
’/ to  ó*i'kci tych wystawionych na sprzedaż g a ­
tunków , k tó re  kupić Zam ierzają. Rzeczone p a ­
piery procentowe powinny być z należącem i do 
n ich  kuponam i bieżąeemi. N a koszta og ło­
szeń należy wnieść gotow izną kwoto wyrówny- 
wającą procentu stfm przypadających za 
w yroby w d ek larac ji w ym ienione, licząc ta k o ­
we po cenach na p raetium  oznaczonych.

D ek larac je , do k tó rych  nie zostaną dołączo­
ne  powyżej wskazane vad a  i gotowizna na ko ­
szta ogloszep, sk robane albo z zastrzeżen iam i 
i t. p. uważane będą za nieważne.

W zór do dek larac ji.

W  sk u te k  ogłoszenia W ydziału G órnictw a 
z dn ia  12 Czerwca Nr. 1220, podaję niniejszą 
dek la rac ję , że życzę sobie,,zakupić N. pudów 
albo sz tu k  N . wyrobów z tego a  z tego m ag a­
zynu, z postąpieniem  na cenach ja k o  praetium  
oznaczonych procent N . wyraźnie . . . .  p o dda­
ją c  się wszelkim  obowiązkom w w arunkach li­
cytacy jnych  zastrzeżonym , k tó re  są mi w ia­
dome

P rz y to n , do łączam :
Vadium  rs  w yraźnie . . . . .  na  koszta

licy tacy jne rs. . , . wyraźnie . . . .
W razie nieutizym aiaia się  na  licy tac ji, pie­

n iądze te sam  odbiorę, albo za pośrednictw em  
przezem m ie upow ażnionego. S ta łe  m iejsce 
m ojego zam ieszkania w N. na jb liże j stacji po ­
cztowej N. (a jeże li w W arszaw ie a l 'o  innem  
większam  mieście to wymienić ulicę i N um er 
dom u). P isa łem  w N. dn ia  . . . m iesiąca . . . .  
roku  1870 (podpisać w yraźnie imie i n a ­
zwisko).

K ażda d ek la rac ja  pisaną być ma na  pap ie­
rze  stemplzw ym  ceny kop. 30 zapieczętow ana 
lak iem  i zaadresow ana „do  N aczeln ika G ór­
niczego tak iego  to O kręgu  w N. tej a  tej G u­
bern ji na kupno żelaza i Wyrobów wystawio­
nych na sprzedaż w dniu, m iesiącu i roku N.) 
i złożoną przed godziną 11 w dniu do licytacji 
oznaczonym  w sali posiedzeń właściwego Z a­
rządu  G órniczego.

Szczegółowe w arunki tej licy tacji m ożna 
prze jrzeć  codzienn e z wyłączeniem św iąt i di i 
galowych w biurach W ydziału  Górnictwu w 
Warszawie i Zarządów Górniczych w Dąbro-

znięciu sp rzeda j*  przym uszonych d la braku 
licy tanto-v , są wystawione na sprzeńhżo p rzy ­
m uszone d ru g ie  czyli osta teczne  t>d zniżonych 
szacunków.

1. G ąska, po uw łaszczeniu włościan przy 
dziedzicu pozostałe , z p rzy leg łośc ian r, w w y­
kazie h ip o teczn y m  wymienionom>, tudzież % 
wszelkiemi ich p rzynale iy tośc iam i, w O kręgu  
i Powiecie Łukow skim , G ubern ji Siedleckiej 
położone, ra ty  zaległo w chw ili zarządzen ia 
spr/eda>.y wynoszą rsr . 1,406 kop. 32 . vadium 
do licy tacji rs. 2 ,033 kop 72*/2» licy tac ja  roz­
pocznie się od sumy rs. 7,967 kop 51 */„, ter- 
m n sprzedaży dnia 1.7 (29) Lipcu 1870* roku, 
przed Rej en te u Kancel. Z em iań. Adamem D a ­
mięckim .

2- Konty, po uw łaszczeniu w łościan przy 
dziedzicu pozostałe, z przjyległościam i, w wy­
kazie  liypoteczsym  wym ieniońera', tudzież z 
wszeik emi ich przynalcżytościam i, w O gu i Po­
wiecie Bielskim , G ubern ji Siedleckie) położo­
ne, ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sp rze­
daży wynoszą rsr. 1,034 kop. 2 '/.^  vadium do 
licytacji rs. 2 ,038 kop. 49, licy tacja rozpocznie 
się od sum y rsr. 5,881 k. 7 l*/2ł terin  n sp rz e ­
daży doia 17 (29) L ipcą 1870 roku , przed 
Rtyentena K ancel. Z iem ian. Adam em  D am ię­
ck im .

3 Rozbity. K<imień część a ,  l>, po uw łaszcze­
niu włościan p rzy  dziedzicu pozostałe, z przy- 
ległosciam i. w w ykazie hypotecznym  wymie- 
n ionerai, tudzież z wszelkiem i ich przynale- 
żytościam i, w O kręgu  W ęgrow skim , Powiecie 
Sokołow skim , G ubern ji S iedleckiej położone, 
ra ty  za leg le  w chwili zarządzen ia sprzedaży 
wynoszą rsr. 13366 Ic. 4.j , vadium  do licytacji 
rs r . 2,248 kop 8 9 y2. licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 5,770 kop 9 7 y 2, term in sprzedaży 
d n ia  17 <29) pca 187u roku , przed R ejentem  
K anc. Ziem. Bronisław om  W rońskim .

4. T ro janów , j o uw łaszczeniu włościan przy 
dziedzicu pozostałe, z przy! glościam i, w w y­
kazie  hypotecznym  wymień ionemi, tudzież z 
w szelkiem i ich przynależvtościam i, w O kręgu 
i Pow iecie B ielsk im , G ubernji S iedleckiej p o ­
łożone, raty  zalugłę w chwili Zarządzania sp rze­
daży wynoszą rs. 1,402 kop. 74, vadium  do ii- 
cy tacji 2,<25 kiyp. 95*/2, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rsr. 8 ,042 kop.*l0, term in sprze­
daży dnia 17 (29) L ipca 1870 roku , przed 
R ejentem  Aancel. Ziemian. Bonisław em  W roń­
skim . ;

5. W oła "Wodyńska, po uwłaszczeniu wło- ! 
ścian przy dziedzicu pozostałe, z o rzyiegło- j 
ściam i i przynależy ościam i, w w ykazie hypo- ; 
tecznym  wymienionem!, tudz eż z w szelkiem i j 
ich przynależytośc iam i, w O kręgu  i P-.wiecie j 
S iedleckim , G ub ern ji Siedleckiej położone, I 
ra ty  za leg łe  w chwili zarządzenia sprzedaży I 
wynoszą rsr . 760 kop. 42, vadium do licytacji 
rsr . 1,886 kop. 6 4 y 2» licytacja rozpoc/n io  i 
się od sumy rsr. 4,711** kop. 79. te rm in  sprze- j 
dąży dn ia  17 (29) L ipca 1870 roku, przed  
R ejentem  Kancel. Z em iań. Andrzejem  W ro- 
tnow skim .

6. Zawadówka, po uw łaszczeniu w łościan 
p rzy  dziedzicu pozostałe, z przyległościam i, 
w w ykazie hypotecznym  wymienionemi, tu ­
dzież z w szelkiem i ich p rzy n ah  żyto jciami, w 
O kręgu  i Pow iecie W łodaw akim , G ubern ji 
S iedleckiej położ ne , ra ty  zaległo w chwili za ­
rządzenia sprzed  iży wynoizą rsr. 1,343 kep. 
6 6 ’/a , yadium do licy tacji rs. 2,857 kop. *26y2, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs r  9,061 
kop. 8 4 ya, term in  sprzedaży d. 17 (29) Lipca 
1870 r ., przed  R ejen tem  K anc. Ziem. A ndrze 
jem W rotnowakim.

Vadium  do w szystkich licy tacji pow yż­
szych złożone być winno w gotowiźnie, do ­
zw ala się je d n a k  p rzystępu jącem u do licy­
tac ji, na  vadium  oznaczone gotow izną, z ło ­
żyć Listy Z astaw ne, lub  L isty  L ikw idacy jne 
z bieżącemi kuponam i, lecz w ta k b j  ilpści’ by 
w artość rzeczyw ista złożonych L istów , obli­
czając tym czasowo, w edług osta tn iego  kursu 
G iełdy  W arszaw skiej, w yrów nyw ała sum ie va- 
d jalnej w gotow iźnie oznaczonej.

Sprzedaże odbędą się w term inach powy­
żej oznaczonych, poczynając od godziny 10 
z ra n a  w obec R adcy  D yrekcji Szczegółowej, 
g d y b y  zaś R e jen t, przed k tórym  sprzedaż 
ma się odbywać b y ł przeszkodzon vm, sp rxe- 
daż odbędzie się w jeg o  K ance la rji przen  in ­
nym  K ej-n tem  k tó ry  g;> zastąpi.

W aru n k i licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  w 
właściwych księgach w ieczystych i w biórze 
D yrekcji Szczegółowej.

W końcu uprzedza in teresentów , iż g d y ­
by w dniu do licy tac ji oznaczonym  p rz y p a ­
dało św ięto kośc ie lne ' lub uroczystość galow a

N. D . 4 678 . Ih m iiA bn iiK i, A m C m pm uH cK aiu
.1 '/>.> i //.

OÓT*HR.I UeTT,, MTO K1> .illońapTOBCKOMT, 
y-ajHOM-b yupanneH iti 25 Łona (7 I io jh )  1870 
r o ja  iih 'łĆTEepnb tit, 12 m ucobł uq u o .ty jn n  
ń y j y r w  u p o n a B u ju T b c a  , u j O j h u h m c  Topiw  
nocpegcTBOMt aane«aiaHHHXT> o ó o , a B j c H i n  
Ha apeusH oe coiepataH ie no 1 (1 3 ) ślHiiąpn 
1871 r. aanpecTOBiiHHiiro itaanQio m  u o ra -  
meHio iiegoHM imnux,Ł nogiiTen np im una 
uiOHuaro 1 'ix o ja  Kain. ci. KpecTbHHCKHxt 
Tatt'h u ttBOpuBi.ix'b \c h ;ii.iV;,, iri, n l .a o v i, „1:0-
óapTOBCKOM-b U iO B ia  s t .  BOTopotty nptuut- 
A-Tch:ht'i, 26 jtepeecHb ii b t, nociigls ^bitpa-se.

T o p fn  HannyTCH o t t ,  cyuM u yMCHbinen- 
hoS o '/z uacTH nporuB y  HaanaueHHoii b ł  uep- 
BOJfb cpoitt, TO eCTb OTb CYMMbl 1772 n v 6  
50 KOI!. ^  '

BciiKitt mena minio yiacitiOKaTb bt, x o p rax i.
H Kino m i fi it-b Tony npuiio (uOo e e p e a  itom n , 
cornacHO cyutec-rnytom n'n . nocTanOKjepiHMb 
ajieH jnoe cojeptKaHie n p u uinsaijiiiHiiiaxa. :j() 
xOitOBT. 110 cejieH inin, He^03BOJacTcrt k s  ro p -  
r a n i ,  jonym eHM  ne ó y j y r i ,  (oó«3aH'b ujnią- 
CTaBHTb HanajbHHKy y i .a ja  jo  12 nacOB-b no 
no .iyąnu 25 Lobu (7  1 :(>.tu)  c. r. a a n e ‘iaraH  
Hoe oóbHBJieHie. u BafliajibHhiii aaiiiirm  bt> 
pa3Mi.pi; */io nacrit Bhirne ynonaHyTOfl Top- 

fOBofi cyiuMbi t o  ee rb  178 pyó. Kirropinil Bl> 
cjiy-iaT. OTKaia o t t ,  KOHitypeHitin, SyjerT , 
to.Thae'b iioai: [laiijeirb. aa.;oI I, it;a (Vbi'.Klnu- 
Ka no .lo ir i.i h e a ia  o nart) > na  cysm y npe^Jio- 
ateiinyto Ha T O praxi, yno rp eS je ttib  óyąerm  
Ha noram eB ie a e.i o .i k o 'i m .ixi, n o j a j e a  m ii - 
c jinm H xcn  Ha JltopaproBCKOMb lIjińHiH

OOHiiBjieHie BCfltiuro w e jiaxom aro  Topro- 
BaTbcń ąojiikho óbiTb cocraii.ii;ho na  liir.ui; 
yKa3aHH0ń ®opMb Ha repOoBofi 6 y n a r^ .^ 0  
K O nteiH aro  jocroHHCTBa bea i, nojiąiiCT.PKT, 
h  H cnpaB jeaia , p agM atam ee 3ane,naTanij 
cyprynejiT , b t, nOHBepTt, nu nsm JIioGaproB- 
CKaro y i i3 jH a ro  HasajtbHHKa, c i ,  HSJtotae- 
HieMT. Ha KOHBepr® ,‘ T O U T,. , ,  G f C b ',1  b  j . i ‘ n ic  
Ha ap eH ^y  n ponnH am oH H aro  ^oxo,ta tn , JIio- 
OapTOBCKOMT, I i  sit; Hi u u n o c a j i  r f i tp j i t e .  

rtpeujioaieHHaa Bb oÓTjnnjicni.i cyaiMa jo-i-
HtHit G fc iru  n u jio ł t .e n ti .  n p o n w c b io .

OóbiiBjreiiia HaiiHcaHiihia He noHHJKe yiia- 
3 a H H o fi  k o p u l i ,  s a i t a i o a a i o u t i a  h t>  o e O U  K a s i a  
a a ó o  B an itnaH ia  h yczoBia co CToponM  conc- 
n a T e j i e f i ,  iio ^ 'ih ih ^h h lir  hjiu n p o ŁiepKnyTi»iH 
CTpOKH, a  p a li HO TaKiH Cl> ICOTOpblMH BAI^CTli 
He Oy^j’Tb upe/ącraB jieH hi na/(iajibH[,ia 2a a o -  
rn , Oy^yTT, ciHTaTca He®opitaJibHŁiMii u  o c th -  
n y T ca  6ea'b n o c j i i jc rB ii l .

HaKoHeipb oóbitBaeHia npegCTaBjeHHMa no- 
CaT, 12 nacÓBT, ll.tn II.lHHTblXT, TOprOB'b EO 
Bce npHHHaaeiubi He óyflyTb.

T oprO B bia y c jo b ia  itoryTT, ÓMTb a ie jia- 
IOmHMlI pa3CJIOT]IHBae)IbI Bb dlto6 apTOBCKOMT, 
Vtib^homt, y itpaB .rtiiin  eate^neitHO b t ,  c jy -  
taeÓHoe iipena, aa ncKaioaeHieMT, B ocapec- 
HblXT, n ] ) H H  U l i I , l \  i, ją Ta6 eSbHbIXT, AHefł,

T. -IioóapToBT,, 3 (1 5 / Itona 1870 r .
<I>opMa oObHBaeHiii.

B t, calucTB ie oÓT,aB.tenia H a <iMHBKa -Iio- 
CapTOBCKttró y n a ^ u  o t t ,  3 (1 5 )  Iiohh 1870 r.
3a JVś 3863 chm-b naHBmato, t t o  a o 6 a 3ytoci, 
B3HTB b t ,  apengnoo cogepaiaHie no 1 (13) Hh- 
Bnpa 1871 r . nponuHuiflOHHWii jo x o a 'l  ct> 
KpfeoTbHHCBHXT, H JBOpOBblXT, yCaflbGb B b 
JlloSapTOBCItOMT, tlMT.Hiu H IIOCaft'B f&Hp.rŁe 
3a cyjisiy N. N. p y fije ft cepefipoMT, (of>03Ha- 
t h i i ,  ćywMy iipoim cbio) npiiHHMan bcL  ycjto 
Bin iio>żt,m enubiii b t, h.,h'1;ctiii,ixi, >in;; ,Top- 
roHbrXT, KOHjHitinxT,.

B a a ia j i b H b i f i  3iiJion, m , cyiinT, N. N. p y - 
OjreS cep., B»it,OTt c t, chmt, HpegćTaajia,K) ct, 
tB m t, t t o  b t, cjiynt, ec.au Toprn sa  mho(o He 
ocTHHyTCH, a a .io n , b t o t t ,  a e jia to  nojiyTHTb 
Ha pyitH h jh  ate npouiy  BbicjaTb Ha moK 
CTeTT, B b N . N ).

IIocTOHHHOe Moe mBcto iKHTe.iberBa bt, N.
N. iiHCaHO MUcuna a  niicjia N . N . 1 8 7 0  r . )  
nofltiHcaTL 3BaHie h  4>asmjiiio.

m e  o » HeceHin hli ryÓepHCKOo k j h  KUKoe jih 
OnpyatHoe Ka3HaTeHcTB0, no 3 a jo r-b  Ha- 

j h th i jm h  jeHbraMH h jh  npoueiiTHMMa Oyua- 
raMu c t ,  npHHasjie/namHMH k t . h h j i t ,  nyuoHa 
mb paBHitiomifiuH > / ,„  t h c t h  c t o h m o c t h  npo- 
ja B a e iia io  HtiymecTBa, h TaROFOił 3 a jio n , no 
OKOHTaHin TOprOB’b Hey^epatamcMyca npn o- 
Hbix'i, o y jeT b  B03Bpametn, BincyjiHBmeuy ®e 
aa  OHoe cauyro Bbicmyio cyaiuy 3ajepiKHTcn, 
H eCJta OiJCTT, IipejtCTaRJeHb HaJUTHhIMH 
jeH bram a, upiSjieTCH b t ,  c t c t t .  cymahi c4*- 
Sytoutert c t ,  nonynaT eja .

H eK jiapaniu 6y j y TT, itpaHW oaeHhi b t ,  0 3 H a -  
TeHHblii JtJtH TOprOBT, Se Hi, JO 12 TUCOBT, 1 1 0- 
j y jn a .

U ycjtoiiiuxT, ate womao ygaaTb b t ,  y * 3 j -  
h o s it,  y  ii pn n j e  n ią  h t ,  itak-Joe Bpena, Kpou-R 
npa3JHHT,-I,!XT, H TUÓeJIblllUXT, JlieB.

1 ' .  J I h i i h o . I i o h h  13 j h h  1870 ro ją .
HaqajibHHKT, yt,3ja, P o tm iic tp t . .

I  ó ( ................... ).
O fip a a e ifb  j o  je K ja p a n iH . 

l ic j t . jC T n jo  o 6 t ,h h je H ii i  JIuiiH O Bcnaro y ^ s j -  
H aro  y n p a B .ie H ia  o t t ,  (B bm acaT b t h c j o  h 
N.) 3;uiB.t)i;o iiaCTOameio j e i t i a p a p ie i o ,  t t o  
a te jia to  ’> n c r i .  m; i; iiin ( i i k i c h u t i ,  tta ito e  n k i,- 
H ie) nocT ynnB nree  b t ,  a an e jb iB aH ie  H asubi, aa 
KOTopoe n p e j- ia ra io  p y ó . c ep .)  b i j iincaTL 
n p e jjio s ieH H yio  cyim iy  Hu®pasiH h  n p o u a c b io  
(upHHHMaa n a  c e 6 a  B cb npH .iaraesii.iK  i,-a3- 
ho io  O TH nrine.Ti,ho cefi npojaiKH ycjionia, 
KBbTBHpitO Ka3HaTelłCTBtŁ), IIOHCHHTb KtlSHa- 
T e S c riia  (n a  HHeceHHbiit a a jo r - b )  noncnnT b 
k o rb h c c  : bo  B a jo r a  i ju « p a x i i  x  npoiiH cbio 
n p n  cest-b lipejcTaB jtH to.

(06o3HaTHTb I OJT>, Mt.CKItT, H THCJIO COCTa- 
EjreHia jeujiapaipH , j a ^ t e  n o ji in c a łb  p a 3 - 
oopTHBO tuta u DasiH.tiio j i h u h ,  o t t ,  i i s h - h h , 

k o t o  p aro  cocTar-jieua jeK Jiapanin) I I o c t o -  

KHHOe StHTejIbCTBO HSlTlIO, ( 0 6 0 3 HaTHTb 0 6 - 
CTOHTGJbHO M'feCTO KtHTeilbCTBa).

N . D . 4675 .

N. I ) . 4818. A n m io c K o e  i D j^ n o e
y u p tiH A e iiic .

H a ocHOBanin upe jn n ca  hIh I I jo u k o S  Iia - 
3eHHoS HajiaTbi o t b  27 Man c. r . 3 a JVi $01 1,
CHMT. OObKBJIHeTT,, TTO BT, OpHCyTCBiH OHarO
13 (2 5 )  I iojh  c. r. bt, 12 tucobt, yTpa, py- 
jy T b  l.pOHSBOJHTbCK H3yCTHbie HyÓjIHTHIJe 
(in  plus) T oprn  Ha n p o ja isy .

1 . I l o  - o e p H a p jH H C K H x T , s e s i e . i b  r t - t y r O R i ,  
Bb je p . BbIMblCJIHHT,, OT'b OlfBHOTHOS CYMMhl
3 ,568 py6.

2. HeTbipexT, nO.ÓCpHT p JHHCKHXT, JOMOBT, 
b t, to S k c  je p e n n b , o t t ,  oirSHOHHOft cysiMbi 
3 ,5 6 2  pyr*., s io ry n ,  b-b iipoTeMT, iK ejaioutie 
npioGptiCTb -03HaTeHHoe HuyujeeTBO, n p e j-  
c T a B .iH n  h 3 an c ,T a T U H H h ie  j e K J i a p a n i H  u a  n . p -  
SoBoii óysm rl; 30-KonBenHarO jo c to h h c tb u  
no irpHauraesOMy npn cesiT. o5pastty .

■JKenaiomie ynaoTiBOBaTb bt, T o p ra x b  no- 
cpejCTKOsn, 3aneTaTaiiHbixT, je itnapan iH  oók- 
38 HM JipH.lOKHTb K’b JCKJIUPaniH yjOC.TOHt,pe

l I u v a A h M in  h u p m a n cK a ztt 
.1

Chmt, 0ÓT,aBjiKto bo 'nceoGmee C B hjtH ie 
TTO 6 (18) 110.1 II c. r. BT, 12 tiic o b t, yTpa B-b 
npncyTCTBin BapuiariCKaro y-fiajHaro y n p a -  
B.ieHiH, SyjyT-b ripOH3BtijKTbcH Toprw ( i n  mi­
nus) HOCpejCTPOMT, 3UIieHaTUHHMXT, oOtHBJte- 
h tS  Ha nojpuj-b:

1. ITothhkh  cap a a  j j k  xpaHeHia HOHtap- 
HblXT, HHCTpysieHTOBT, BT, r. HoBOMT,-JBOpB.

2. IIOTUHKH MKCHblX'b pKJOBT, H
3. IIOTHHKH CKOTOÓofinH Bb 8T0MT, me ro- 

p o jt ,, HaTHHaa co cnt.THotl cysntbi 1 ,400 py 5 . 
3 k. c ., HU3HaTehHoli Ha HcnouHeHie ynouH-
HyTbIXT, HOTHHOKT, H  TeXHHTeCKiti Haj30pT,.

Jlnm i nrejniiomin HpncTyiinTi, k t, TOpraM t 
jO.istHbi HBHTbcii b t, yB3jH oe VnpaBjieHie b-b 
03HUTeHHbtfi cpoKT,, cb  3aneTaHHbun, o fiba- 
b.TeHiesn., HanncaHHHsn, nó riHae H3noHiCH- 
ho3 copMń. h u  repfióBoS OyMarb no jjiea iam eS
CTOHMOCTH, CT, SaJIOrOMT. HUJIHTHbI.1IH JCHb- 
raMH HZH rocyjapCTBOHHóIMH npOHCHTHIJMH 
OHJłeTajui Bb cysiM-h 140 p. c. im h  npucjta-rb 
TaKOBine no nom-T,. T oproB bia ycjoB iii mo- 
r y r b  SuTb pa3CMOTpbHbi eiKejHeBHO b b  B ap- 
iiraEcitHMb yt,3jHOMb ytipaBjieHiH. ttpoMt, 
BOCKpeeHMXb H BblCOKO - TOpateCTneHHblXb 
jH eh.

T. B apiuaB a, 9 I iohh 1870 ro ją .
2 — 3  H a T a . n , H H K b  y t , 3 j a ,  ( ....................... ) .

•bo p ita  oóbHBjeHift.
B c.it,j e m ie  oóbHBjieHia HiiTajbHHKa B ap- 

m apcK aro y-Łaja o t u  9 Itona c. r  3 a  N- . . 
CHMb OÓbKBJiarO, TTO OÓH3bIBatOCb HpOH3BeC- 
t h  noTHHity:

t. C ap aa  j.sa xpaneniH  nonapH bixb  hh- 
CTjiyMCHTOBb Bb TOp. Hor.OMb.JBOp-t.

2. IIOTHHKy MHCHblXb p.TJOBb H
3 . C koóoHhh bt, BTOMb ate ropoj-B 3 a cj’m - 

« y  1 • • • (UHćaTb nponncbto) n o jn ep ran cb  
BcSsib 06n3aTejibCTEaMb H3J0nteHHbiMb Bb 
H3BtcTHHXb MH-fc ToproB bixb y c jo u ia x b ,  3a- 
Jio rb  bt . cywMt, 140 py6. cep. y ce ro  u p u ja -  
rato  B b  yjocTOBbpeHie nero  HtiCTOatuee 
o6bnBjieH ie cooctbchho  pyTHO nojrucM naio . 
(HanHcaTb ji-Bcto  iiiHTejtŁCTBa, thcjlo,  jrB- 
ca ijb  h r o jb ,  a  noT oyb  hsih h ta s iH jiio '.

N. D. 4653. Uu'uiAbHHht, 1 p o c r ę im o  
y i i j ^ a

OóbHBjiaeTCH bo Bceofimee C B tjtH ie  tto  
Ha  ocHOBamn nocTaHOBjeHia BapuiaBCKaro 
TyOepHCKaro IIpaB aem a, otb 31 Jdaa c e ro  
r o j a  3a N5 4606, Bb npacyTCTBtH TpoepK aro 
y ta jH a r o  yu p aB aan ia , npoH3BOjhtbch  6y- 
jy T b  8-ro  Iioan c e ro  r o j a  Bb U  tucobt, y- 
Tpa, uyóauTHbie Toprn  c b  yóaBKOio ( i n m inus) 
nocpejcTBOstb 3aueTaTaHiibixb oObKBaeHifł 
(d ek ln rac ji) Ha OTjaay Bb n o jp a jb  BwMoute- 
Hia B apeiptoS  u  Honofi y jH u in  b b r'. rp o iin w , 
HaTHuan OTb cysiMsi 1 ,725 pyó . 3 7 J/ 2 k.

llteaaiom ifi ynacTBOBaTb Bb T o p rax b , oOa- 
3aHb Kb IIUSHa TeHHOMy JJK ToproB b cpoKy, 
npejcraBH Tb Hpa upHcaaTb Ha pyKB H anajii,- 
Huiia y-fesja, 3aneTaTaHHŁie o o b au jeH ia , co 
CTaBjeHHbie ho  B panaraesto łi y  cero  topmT., 
ci, npHJOHieHieMb i b  OHOay KBiiTanniu ojH a- 
ro  H3b Ka3HaTeHCTBT, na  npejcTaBJeHBbifi 
3a jto rb  172 pyó. 54 k., t .  e. aacTb cm-St- 
H0 8  eystsibi.

OóbHBiieHia, nojaHHWa h jh  upncjiaHM, no- 
c j b  H'-TeqeHia Ha3HeqeHHaro c p o K d ,  hjih ne 
oopMb, h jh  jkc óepb coójuojeH ia nopajK a, y- 
ita3aHHaro 17 c t .  upa.BH.ib 0Tb 16 (28) Maa 
1333 r . h, Óe3b SBHTaHnin Ha BHeoeHiibiS Bpe. 
BeHiiufl 3 a jo rb ,  ne  ó y j e t b  npHHstm.



1399

T o p r o B b iH  y c  J o n i a ,  w o r y n '  C u t ł  n e p c c w a -  
T p H B a e M W  b t >  y t » 3 a n o M * b  y  nptiBjeHifi b t »  c j i y -  
aeÓHOe bpcm h 3*1 HcKanOHeKiem, io p « e c T *  
BeBHWXT> H h IX 'h  f lH e f t .

T . T p o e u i i ,  IiGiiH <> jiHTi 1 8 7 0  r o j ą .
HanaJbHHKT. y*3fla, KanuTuin,, 

Kpyiicuift. 
^1ijonpoH3Bo^HTejb, TiiTyjapHMft 

3 — 3 CoBlmiHKTł, jM«ipnnhicopckIfi.
PMU OÓTjHBJewiH.

Bcjrt^cTBio ofii.nBJieHiH rpoen«aio yiJ3fl- 
naru J npaBjeHia ut'i> 0 hoHa c. r. chmi» o6i»a- 
Baaio, hto npuHHMaio Ha ceÓH B3HTb HOflpafl'i* 
BUM omeHia HftpenKoft u H o b o A yjimjT.. b i » 
ropo/jf. Tpoił hm, 3a cywsiy N. (cyMMy nponii- 
c a T b  rip o iim ’b io  ł, iipH H iiM aa h h  c e 6 a  bot. y
c j o B i a ,  33K .ii0 4 u io in ia c jr  b  f> y T B e p jK f l e H H M x 'h  
T O p ro B u x 'i ,  k u h a h iu h x i* ,  u p n  c e w b  n p i u a r a i o  
KBHTUHIlilO lcacw  N . HU HłieCOHHhjfó 3;tJl0r*b
l i ż  i*yo. 54  ko  11 , KOTopw^ Bi. o jiyw at. no y- 
TBep»A<Hia 3a miioio no  a pH^a, caMi> HOJiyny, 
M.1H JKU llpOlUy o BMCblJKt. v O IHHlł HTj N. 
MptJST. IIOHTOBytO CTUHipiO N., IlOCTOHHHOii
w o e  w iiTojibC TiJo b i  N  , 4 n c j ia  N .t M iia N ., 
I o 7 0  r .

(HoAfiHcaTb 4 0 T110 hm>i h iipo3B!iH ie).

N. D. 4681. slnMJKUHCno> J'v?->f 
yU padA ente. |

06 i>HBJiHeT'L. 4T0 bt» npucyTCBiia oHaro 9 
(21) I10.U1 c. r. bt» 10 Macom, yypa, Cy/jyTt 
iipon3Bo;iHTbcfl (in plus) Toprn nocpeRCTP.owi* 

sane’iaTaiiHbix'b oOTuipjeHift cocTaBJCHHwx'b 
no 4*opMli y ceio npnjiaraeMoS, aa npoAawy 
KH3fcHHbix'b CTpoeHin ct. 3CMJOIO no yupuafl- 
HeHiiofi MeHisemiasKOil Ho'itqboiI GramiiM* 
Top™ HamyTca ott* outiuo'iiion cyaiMbi 1,049 
pyó. 38 k., KawAwS HBJHioinitica kt> ropraMB,
BCKwiiOHan pjiaflTjima nar$Hifi M(jHiKeHHHa, 06* 
fl3aHT> npeACTąpHTb sujior^ pt> KOjin-iecTB*
1 0 5  p y 6 . wa jiH HHbiNH A d f b r a w n .  3 h j i o i 4> 3 - 
t o t b  y c T O H B U i a r o  Ha Toprax.'b śaAepwąHt 
Oŷ CTT. B'b 04eTT> npesJO/KenHoR hmtj c y j i M b i ,  
s a j o r u  ate n p o 4 i i x T >  c o H c n a T e j i e f i  6 y f l \ tt> a u r a  
B C 3 B p a i n e H s i  n o  O K O H n a H u i  T O p r O B i . .  O S a f l -  
B j i e n H y i o  H a  T o p r a x ’t  c y a i w y ,  i i O K y n a T e j i b  0 6 - 
H3akb ynjiaTiiTb tothuctj npn ROflnnci4 Top 
r o E a r o  ukth sbohkoio MOHeTOio hjih bt> 6 y -  
MaiKhl.lKlj AGHeiKHblXT. SHah-axi* HW'jilOimiX'b 
oOpuiHL-m'e bt. 3at,uiHe)n, itpun. Ilpo'iie ate 
T o p r O B w a  y c j o b i H  j a n  c e i i  p p o j a B H ,  o i u i c b  
u iuaH’b crpoeBia, uoryTt ObiTb pa3>!MaTpH- 
B a e M M  B'b  y t 3 ^ H O M  fa y i i p a B J l e n i H  BO BCJIKOe 
Bpeaui 3ji HCKJioaeHieMb npa3flHnaHwxb h tji- 
C e j i b H b i x b  uneR.

^opMa oObanjieHia 
hhjko nosnnr,aBiui0CH jaiirejb (Taitoro to  

ropo.iu: sepaHHH a ruaiiu, hvhi aoasiHjiia/ 
npeACi a»‘4Ha npn coM b 105 py6. <*to iurrb py- 
O Jie fl, ohm b oó bHBJiflio 4to  wejiaio npio6pliCTb 
itaaemuja CTpyenia Cb 3e.njioio n o  ynpasj- 
HeHHOii M cH w ei lH H C K O S  i l o H T O B O f i  l l T a i l u ’i n
3a CyMjiy (TaKyio xp niI®pyio u ijpojiafhio) 
noj'inHaacb OBayc.ippiiii Bcfcjib TOp.roBUMb 
ycjOBiajib Ha c a y i a f i  co.ih tobih 3a mhoio 
He ocTanyTCJi, to  upoujy Khiaa'.b JI|lT. Hj,n«o 
BtpeHiioMy (TUKOMy to), sauoib upejcTu- 
BjieHHbiii m h o i o  no cewy npeftneTy.

( u ^ l i r h  HpOCTU BHTb  MBCJO, M i ł c a p b ,  TOflb II 
ajpecb iip^napb)

I' JIou;na, Man 30 hhu 1870 roja, 
HanajbHUKb y ta^ u , IIojiiojiitoBHHitb 
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D. 4772. 3 amixoi'Mr«iH Io p itjtm o il 
Mafiicmpamh.

Taiib K a u b  i i a 3 H a 4 0 H H w e  T O p r i i  na 2 ( 14) 
Iiohh n o  HejocTaTHy KOmiypeiiTOBb H e c o c T O -  
HJHicb to HaBiixocTCiiift TopojOBoR Marn- 
CTpai'b cMMb oó-bflBjiaeTb bo Bceofiipee CBt- 
f l e H i e  hto n'b y i i j j u B j i e H i i i  o a i i n x o c T C K a r o  M a -  
niCTpUTa 15 (27) lions Bb 10 nacoBb yTpa 
CyjyTb npOH3BOJHThCn BTOpilTHbie TOpTH 
nocpejCTi'OBb 3ane>iaTaHnbixb o6baKjteHin 
H a  u o c T p o S u y  M o c T O B o i i  H a  K o c T e n b n o i i  y x n -  
Uli H XpHCTbir fH CKOM b p a H K t ,  Bb T O p O j b  3a- 
BHXOCTT. 0Tb cyjiMbi _ '1540 p. 73 koii. uo«a- 
• o m i e  jeKaapapiH o6n3nnbi npHaoaiHTb K b  
OHbiiib pocBHCKH KUSHuKeftcTBb Ha 1& 5 p. a 
Taiiate CBujliTejibCTB& II rHJbjin, nOApoOHWH 
yc-iOBiH Kb TopraMb u o r y r b  OuTb pa3CMa- 
TpHBaeiibi eatesHeBHO iickjhohuk npa3AHH4- 
Hbixb h TaOejibHiuxb ihcK Bb 3 ubhxoct- 
CKOM'b JlariicTpar-R.

T. SaBHXOCTb 9 (21) Iiohs 1870 r.
EyproMHCTpt, XpaanoBCKiii.

CeitpeTapb, FJiaAeiiKiit.
^opMa oóbjiRjieHUi 

B c n t . j c T B i e  o S b H B j i e H i a  3 a B n x o c T c i t a r o  
M a r n s T p a T a  0 T b  9  ( 2 1 )  I i o h k  c. r .  s a  ^ 5  
C H M b  3 a a B 4 ; [ I O  4 T 0  O0K 3yiOCb B3HTb  B7» nOA* 
P » A b  n o c T p o f i K y  MOCTOBoit  H a  R o c T e J i M i o S  
y j H U ' S  u  X p n c T b K H C ic o M b  p H H K b  B b  ropOA'H
SaBHxocTb 311 cyMMy (saIiok iihcutb cyMuy 
Hnupauii h nponHcbio) eb coftmoAenieMb 
BCbxb ToproBhixb ycjoBiti npeAnncaHHbixb 
AAH HaCTOKiparo noApaAa, Ha npeACTaBjieH- 
Hblfi BptMemibin 3axorb Bb cysmi 155 pyO. 
npeAcraBXHio kbhtubiuio Kaecu N MbCTO no- 
CTOHiinaro jioero iKiiTeiibCTBa Bb N. nwcaxb 
Bb N. ahk N. Mbcnpa N. 1870 r.

(3At>cb imir h naiaii-iiio)

O y A y r b  npoH 3BO A H Tbcn T o p r H ( in  m i n u s ) ,  n o -  
e p e a c T B O H b  a a n e ' i a r a a H iU xb a a m t n e M i r i  h u  
70-K ouT,e*iH O ti r e p S o B o ił  ó y M a rb  n o  HHHte iia- 
-loaieHHOu TiopMB AO cpOKa ToproHb y uo>ihhy- 
t o R  K . a u e H H o i i  H a j i a r b  i i p e A f i T a B x e H i i b i x b .  
h u  noAB03b MiiTfcpiaxoiib Bb 1871 ro jp i ,  a -ik  
r o p n o  - KujeHHbjXb HaBOAOBb IlocTO'iHaro 
O u p yra , a  hm ouno:

1  H - i a  M o c T K O B C i i a r o  u  I l a p m e B C K a r o  a a -  
BOAOBb,  OLOBHKHHiae H a  1,602 p .  41 %  K.

2  A j ih  P e - j B C K a r o  3 a B O A a ,  o u t . H e H H i . i e  n a  
5 .3 6 9  p. 48 %  k .

3 .  f t j i a  M p o t K O B O K u r o  3 a B O A a ,  o p r . n e H H u e  
hu 2 ,051  p 70 k

4 .  C e J M i i i i e K a r o  3 a n n A u ,  o i y t H e i i H u e  
h u  9 ,0 3 0  p. 31 %  k

5. H  in B H a o r o i i c K . n  o  s a B O A a ,  o p b H e H H a r o  
h u  1,120  p .  80'% k .

6 .  / I j i i i  i t p H ' i H b i x  b  c > a ó p H i t b  C y x e A H e B c . K a r o  
O t a U J u ,  o m t n e H H b i e  HU 2 9 7  p .  5 2 %  k .

7. 1(.1H .p y A H H K O H b  -It.ca H 3 b  BO A3e i IT H H-  
CKU1-0 a b i i H i i i e c T B a ,  O H b H e m i h i e  u a  2 8 1  p \ 6 .  
70% k .

8.  S x a  pyAHHKOBb a t . c a  H 3 b  C u m c o h o B C K a ­
r o  u I I I i i A J O B c i t a r o  a t c u u i e o i B b ,  o u b H eH H b io  
h u  142 p .  80 %  k .

I l o A » ! o u ( i e  A e K j a p u n i H  o 0 H 3 u h m  n p n . i o i K H T b  
K b  O H biM b K a s a a H e n c K i a  k b h t u i i i ( i n  h u  n p e A -  
C T U H j i e H H ’H b i d  „ a j o r b  u  H 3 A e p iK K H  n o  o f t b a -  
B . i e n i w  o  T o p r a x b ,  a  h m c h h o :

K b 1-M'b T o p r u s i b  s a j o r b  1 6 7  p . ,  H 3 A e p -  
15KH 3 p .

K b  2  m i ,  T o p r a M b  a a A O r i .  3 3 7  p y G . ,  113■ 
A e p w K H  10 p .

K b 3 - m t .  t o  pi u M b  a a n o r b  206 pyG ., H3 - 
Aep iK -H 4 p

K b 4-»ib T O p r a n i b  3 a n o r b  9 04  p . ,  H 3 A e p -  
H1KI1 18 p

K b 5-aib T o p r a M b  3 a j io ib  113 pyG., H3-  
AepuiKH 2 p.

K b 6  m i ,  T o p i u J i b  3a j o rb  3 0  pyG., 113-
AepiKKH 1 p .

K b  7 Mb TopraMb 3a .io rb  29 p .,  ii3AepiK- 
k u  1  p

K b  8  M b  T o p r a M b  3 a a o r b  | 5  p . ,  H 3 A ep ia K H  
5 0  n o n .

V c j i o u i H  j A i i  T o p r o B b  o G a a a . i e a b H u a  11 h B -  
Hbi O T . b  k o t o j  1 h i x i .  T o p n i  G y j y t b  n p o H 3BO- 
A H T h C H ,  MOHiHO I i e p e C M O T p H B U T h  K b  u p H c y T -  
C T E K H H O e  B p O M H  KUffiAHI 'O AHH B b . K f c J i e U K O H  
K a a e H H o f i  H a a u T t  B b  I ’o p H O M b  / ^ e u a p T a i i e H -  
T b  B b  r .  B a p m a B b  a  B b  P o p H O M b  y n p a B x c -  
H i a  E b  C y x e A H e B l ; .

O o p M a  Ae K a a p a u i H .
Hcjit ,ACTf> ie  o d b H K n e i i i a  l l a ' i . t . n . m i K a  H oc- : 

T O H H a r o  I  o p u a r o  O k  p y r a  O T b  8  I io h h  1870 r .
311 jV» 2223 , c i i u b  oGbaBxino, m t o  b  l  T eieH ia  
1871 r, oóauUBaiocŁ ucnojHHTb ( aO H J ie i lO *  
b u t b  n o A p u A b )  a - i n  • 3UBOA a,  c b  y e r y u K O i o  
B b  I IO J B S y  KU3HKI N .  np O H K O T U  C b  I ^ b H b  K b
T o p r a M b  o a u a ' i e i i i i u x b  ( u p o u e H T b  n n c a T b  
U b i ł p t t M H  h  n p o i m c h i o )  i i p i B e p i a a c i .  B c b M b
0ÓH3UH HOCTH Mb H U p C A O C T e p e a te H  i a M b  3UKJII0 ■ 
MGH Hhl Mb B b  T O p r O B b l X b  y c a O B i J I X b ,  MHOIO 
u p ." i l l r a i i H b i x T ,  h u O H i i r i . i x b .

K a b i i a H e i i c K i a  K B i i T a H u i H  H a  n p c A C ' r a B a e H -  
HWH 3 U H 0 I b  II H3ACplKKH n o  o G b H B J U l l i l O  u p n -  
j i a r i i  10,  KO TO pb iH B b  c j i y n a t .  H e c o c T o a B i n i i x c a  
3 a  m h o i o  T o p r o B b , H i t u a i o  n o a y n i T b  u o A b  
c o a r m o H H O p y M H y i o  m o i o  p o c i i n c i t y

UOCTOHIIIIO UpOIKHBaiO B b  N .  6.1113b I I 0 4 T 0 -  : 
b o S c T a H u i i i  N.

I l f i M l . c i H T b  4HCJ10 c o c T . i B J i e u i a  A e i i a a p a n i H  
h  H O A n i i c a r .b  hm .i  11 ta n n a iio .

AApeeoBuTi, , , n b  K b-iem iyio K a 3 C H i i y i o I l a ,  
4 a r y . ”  i

f l e i u i a p a n i H  l i b  T o p r a M b  h u  ( n O H M C H O u a T b  
UO ApHAb).

B b  O y x i . 'A i i e B b ,  8  I i o h h  1 8 7 0  r o j a .

3 ~ 3  T y o e .

u lic y  L e szn o , p rzez lic y ta c ję  za gotow e p ie n ią ­
dze  w ięce j d u ją c em u  sp.zedane zo stan a .

W a rsz a w a  dnia 9 (21 ) Czerwca 1870 r.
2 — 2 D o b ro n o k i.

i -V . D . 4852. P isa rz IrykuH atu Cywilnego 
w Radomiu.

Podaje do wiidomości, że na żądanie Ale 
■ "ksundru Blumenfeld, obywatela, b. N acżel 

nika Wydziału Przemysłu i Handlu, w b. Ko­
misji Rządowej Spraw Wewnętrznych w 
W arszawie pod Nr iU6’> zamieszkałego, a 
zamieszkanie prawne u W ładysława Jani­
ckiego Patrona Trybunału w Radomiu obra­
ne maiące^o. w poszukiwaniu sumy rsr. 
17,000, z procentem od duin 5 Lipca 1868 r 
i kosztami, aktem Leona Kucharskiego, Ko­
mornika przy Trybun .le  w Radomiu z daty 
19 Listopada i Grudnia 1 1869 r zajęte zo 
st dy na przymuszoną sprzedaż:

0 0  PR A ZIEMSKIE  
Rusinów, z przyległościami 1 przynalcżyto- 
ściaini, składające się z folwarku i wsi R u ­
sinów, folwarku Grabowa, Borowa, z folwar­
ku Kaweuka zwaneg Czekaj v. Wygody czy ­
li osady leśniczego, Woli Gałeckiej, Przy- 
stułowic małych, części wsi Gałek, to jest  
karczmy dworskiej tam będącej i Niezuatnie- 
rowic, dziś wsie: Wola Gałecka i część wsi 
Galek, w skutek Najwyższego Ukazu, prze­
szły na własność włościan.

Dobra te położone w gminie Rusinów, p a ­
rafii Nieznamierowice, podjurisdykcją Sądu 
Opoczyńskiego, w Gubernji Radomskiej, na­
leżą prawem własności uo Atbeuais z Qe- 
lormów i Teofila małżonków Wotowskich 
obywateli, w tychże dobrach Rusinowie, 
Okręgu Opoczyńskim zamieszkałych i za­
mieszkanie obrane mających; odległe są od 
miasta Powiatowego i Okręgowego Opoczna 
o mii ii, od Radomia mil 6, o i  1'rzysuchy 
wiorst 9, od Drzewicy wiorst 6.

Dobra Rusinów ogółem mają rozległości 
przez przybliżenie mórg 4230 prętów r5Q, a 
mianowicie: folwark Rusinów mórg 2134, 
folwark Rorowa mórg 295 folwark N iezna­
mierowice mórg 626, folwark Przystało wice 
M łe mórg 808 pr. 100, folwark Grabowa 
mórg 317 pr. 150. W powyższej przestrze­
ni dóbr Rusinowa znajduje się lasu i zarośli 
okołu mórg l3i)S. Grunta włościańskie u- 
właszczoue nie wchodzą w powyższą rozie- 
głość, podług tabel likwidacyjnych w -n oszą  
mórg 3576 uretów 250. Gleba ziemi w do-

N. D. 4655. H a 'ia .ib in im  lifcmi/UHUHi/ 
1'npHarb Onpy?a.

CHMb 06’bHBAHeTb, BO I'.CCI-UIpcc CRT>AT, 1!jC, 
4 TO 7 (19) Iiojiii. 18.70 r. B b  1 1  u a c O B b  y -  
TpoMb Łb Ka30HHofi H a ja r i Bb r. Kijnubi,

N. D. 4615. A aiH anciioe A vchoc 
~ n p ta < A tn t t ; r — — — . '

Oói-HB/HeTb b o  Bceoóinee CBt.At.nie, hto  
H a  0 C H 0 u a H in  iip e A U H c a H ia  r ie T p o K O B C K O ii 
K a 3 eHH O(i l l a . i n .T H  O T b  4 M a li  c .  r .  3 a  Nś 5748 
nnpoHSBOAUTbCK ójAyTb B b  OHOM b ynpaBje- 
H in ,  HOXOAHU(eMCH B b  10 B e p C T b ,  OTb rop. 
J10A3H 8 ( 20)  Iiojh c. r., iiaHHuaH cb U  ua- 
coBb yTpa, nyójHHiibie Topru, na npoAaaty 
k ic a  ou'tHenKaro Bb 8,114 p. 71 K c. pociy- 
m aro Ha OTnaAicb MajibiR-EopeHb, OTBeAeH- 
h o m t ,  Bb HaAkrib óe33eaejbHHMb KpecTba- 
HłiMb.

H u n a  H i e t a i o m i e  y n a c T B O B a ib  B b  c n x b  
T O p r a X b ,  OÓH3a.HbI HBHTbCH B b  0 3 H a 4 e H U 0 M b  
M b C T k  h  e p o k i  c b  3 a a o r O M b  paB H H iom H M C H
‘/ | 0  4 0 CTH O H tH O H H O fi CyMMW.

l lo A p o Ó H u i i  y c .iO H iH  H a c T O H iu e ft n p o A a a m ,  
Morj-Tb ówti. nepecMOTpHBaeiiu eaieAHeBHO 
B b cjyweÓHoe Bpeiia, Bb AasHOBCitOMb A * c - 
HOM-b yupaBjeHia, npOAaBacMMfi s e  J ic b  
f f i e j a i o m i c  M O ry T b  H i iA l r b  n a  m T c tT , n o  y i m -  
3 a H iH M b  A t c H o f t  C r p a w i i .

k  l  B ioH H H H T., I io h h  3  a h h  1 8 7 0  rO A a. 
C T a p m i h  H a A Jrf ic H iiH iii ,

'  ^  R n c b H e B C K i f i .

N. D. 4642. Kom isarz Administracyjny  
Cyrkułu 4. 5  i 6 M iasta  H arszawij.

Podaje oo wiadomości pubiiewnj-j, iż p r a -  
M nie zajęte im satyslakcję należności Skarbo­
wych i miejskich ruchomości h m i a n o w i c i e :  
mrtspian, s z a f y ,  tuĄka, biórko, toaleta, krzc- 
sia, Suiy, komody, piecyk żelazny i warsztat 
stolarski, w-d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1870 r. 
o godziny 11 oi z r-ina w domu Nr. 657oó przy

mórg 35,76 prętów 250. „ u„-
brach w połowie I klasy, a w drugiej poło­
wie IV k lisy , przeważna: żytnia, a w części 
tylko pszenna.

Znbudoviania są takie:
Na folwarku Rusinów: dwór czyli pałac z 

parkiem i ogrodami owocowym i warzywnym 
oraz oraużerją. oficyna parterowa, dom pię 
trowy dla służby, gorzelnia lecz bez apara­
tu, suszarnia, spichtz, stodoła w której m ło­
ckarnia stodoła druga, stodoła trzecia, dwie 
oborz osobne, owczarnia, cnlewy, stajnia, 
stajnia druga, kuźnia kaplica, karczma ze 
stajuią razem, wszystkie te budowle muro­
wane kurniki, kloaka jedna, kiooka druga, 
brug u a słupach, d i ie  studnie drewniane, 
dom drewniany, łiadowle w niezłym stanie.

Na folwarku Grabowa: dom murowany, 
owczarnia, obora i stajnia pod’ jednym da­
chem. murowane, stodoła mieszcząca m łoc­
karnię i sieczkarnię, stodoła druga, obie- 
dwie w słupy m unwane, stodoła, szopa,

’ chlewy, studnia, karczma drewniana, w któ 
rej jest kuźnia ze statkami kowala, który 

• ula dodane 4 morgi gruntu, i jako oficjalista 
dworski, obowiązany za to onrob ć dworowi 
rocznie za rsr. 22 kop. 6U, stodoła, obora,

- drewniane, piwniczka z kamieni murowana 
I ziemią kryta. Budowie na tym folwarku nie 
, zupełnie w dobrym stanie, 
j Na folwarku Borowa: dom mieszkalny dre­

wniany, stodoła w słupy murowana, owczar­
nia murowana, studnia 

Na folwarku Wola Gałecka: grunta w szel­
kie z tego folwarku przeszły na rzecz wło- 

j ścian znajduje się tylko ua nim karczma ua- 
, leżąca do dworu
j Na folwarku Nieznamierowice: dom fol- 
j warczny drewniany, obora z kamienia muro- 

waua, szopa, owczarnia murowana, stodoła 
: w słupy murowana z przybudówką służącą  
j na spichrz, piwnice sklepione, gorzelnia w 
: której mieści się browar piwny z kamienia 
; murowane, w gorzelni nie mają właściciele 
i naczyń i aparatu, w browarze naczynia mają 
| być dzierżawcy folwarku Józefa Wojtasiewi 
| cza, m elouch i suszarnia murowane, khźnia 
> murowana, dom drewniany z piwnicą, w któ- 
j rym mieszka dzierżawca propinacji Dawid 
| Józefowski, chałupa drewniana dla służby 
; dworskiej, karczma murowana i do niej przy 
j murowana stajnia, dwie studnie, kloaka, 
i młyn wodny drewniany z podgródkami, fry- 
| szerka drewnianą, węglarnia murowana,
| upust z bali, dom mieszkalny z przystawką 

dwóch stancji drew.dany, stajenta, obórka, 
dom dla kuźniaków drewniany, młyn powyż­
szy z fryszerk,;, i domem zadzierżav7ił Majer, 
Kozłowski, wraz z gruntem około mórg 30, 
na lat 13, za czynsz roczny rs. 55 ', którą to 
dzierżawę wytrzymał iat 5. a czysz z góry 
m-ał zapłacić do włącznie roku 1872 kon­
trakt ma być urzędowy.

Na folwarku Przystałowice: dwór drewniany, 
dom dla służby drewniany, obora murowana,

obora murowana: obora z kamienia, spichlerz  
drewniany, stodoła drewniana, stodoła druga 
drewniana, stodoła trzecia drewniana, zrąb 
po obalonej stodole, chlewik, piwnica, stu­
dnia. karczma drewniana, chałupa kowala 
drewniaua. kuźuia drewniana, przy której 
stodoła arewniaua. obora, chlewiki, takież 
narzędzia kowalskie należą do kowala Ada­
ma Cieślikowskfogo ,

W lesie Czekaju zwanym jest chałupa dla 
gajowego, w lesie dużym zwanym jest także 
chałupa dla gajowego z obórką, dalej w tym 
lesie jest dom drewniany i bróg, dalej w tym­
że lesie je st jeszcze dom drewniany z przy­
stawką obotą i chlewem, w mieszkaniu tern 
zamieszkuje Sadowski leśniczy, który ma 
obok domu ogród.

Oprócz powyżej wzmiankowanej dzierża­
wy młyna w Niezuamierowicach. dzierżawy 
są następujące: folwark Rusinów, Borowa i 
Grabowa, wypuszczony miat zostać w trzech­
letnią dzierżawę Ludwikowi i Stanisławowi 
Wotowskim, a synom właścicieli dóbr, za 
kontraktem przed Felicjanem Tirpitz R e­
jentem. zaś prawo trzechletniej dzierżawy 
folwarku Borowy (dawniej prawem wieczv- 
srej dzierżawy zwane. Ludwikowi Morż- 
kozrskiemu, przez właścicieli dóbr Rusinów  
wypuszczone, z którego to prawa Morzkow- 
ski wedle powziętych wiadomości przez Ko­
mornika nigdy niekorzystał) służy od dnia 
12 (24) Czerwca 1870 r. Maksymiljauowi 
Okoń, pod waruukami kontraktu z dnia 25 
Września (7 Października) 1869 r. przed R e­
jentem Tirpitz sporządzonego, czynszem ma 
być zrealizowana całkowicie suma rsr 3,000 
Okoniowi od Wotowskich należeć mai ąca.

Prawo sześcioletniej dzierżawy folwarku 
Nieznamierowice służyć ma Józefowi Wojta­
siewiczowi od dnia 12  (24) Czerwca 1869 r. 
za czynsz roczny po rsr. 550, który za całe  
lat 6 z góry, jak utrzymuje dzierżawca, za 
płacił.

Prawo sześcioletniej dzierżawy folwarku 
Przystałowice Małe od dnia 12 (24) Czerwca 
1868 r. służy Wilchelmiuie Beer za czynsz 
roczny z,.t pierwszy rok dzierżawy rs 1,200, 
a następne lat 5 po rsr. 1,35 ) pod warun­
kami kontraktu z dnia 13 (25) Maja 1865 r, 
z tą wzmianką że czynsz dzierżawny za rok 
pierwszy i drugi został z gory zapłacony, a 
czynsz za nastęnpe lata obowiązana ona o- 
płacać corocznie z góry w dniu 12 (24) Czer­
wca każdego roku. Prawo wycięcia i wy­
brania, lub wytlenia na węgle 6,000 sążni, 
półkubicznych drzewa s .snowego słu ży ć  
ma Izaakowi Borowskiemu i Dawidowi Wejn- 
sztok. z macy kontraktów urzędowych 

Wszystkim powyższym dzierżawcom tu ­
dzież nabywcom oświadczył Komornik przy  
zajęciu, że kontrakta ich będą skarżone 

W łościanie dóbr Rusinowa mają na grun­
tach i lasach ogólnych dóbr Rusinowa, s łu ­
żebności które są w wykazie hypotecznym  
zamieszczone Propinacja w całycb dobrach 
wydzierżawiona jest Dawidowi Józefow skie- 
mu z Przysuchy na rok jeden za sumę rsr 
1,350, dzierżawa kończy się na 1 Stycznia  
1870 r. W lesie Kaweuka zwanym w folwar­
ku Przystałowice małe znajduje się  kopalnia 
kamienia łamanego. Wysiewy przez przy­
bliżenie są takie: na folwarku Rusinów zyta 
korcy 95, pszenicy korcy 35, owsa korcy 100, 
jęczm ienia korcy 30, gr chu korcy 20, kar­
tofli wyradza się korcy 240; na folwarku Gra­
bowa żyta korcy 54. pszenicy korcy 12, owsa 
korcy 60, jęczmienia korcy 21, grochu korcy 
10, kartofli korcy 200; ua folwarku Niezna  
mierowice wysiewa się żyta korcy 60, pśże- 
nicy korcy 10 owsa korcy ód, jęczm ienia  
korcy 20 grochu korcy 10, kartofli korcy 50; 
na folwarku Borowa żyta korcy 51, pszenicy  
nic, owsa korcy 40, jęczm ienia korcy 30, gro­
chu korcy 20, kartofli wysadza się korcy 200; 
na folwarku Przystałowice małe, żyta korcy 
120, pszenicy korcy 20, owsa korcy 100, ję -  
czmieuia korcy 12, grochu korcy 10, kartofli 
korcy 50.

Inwentarze żywe i martwe na folwarku Ru­
sinów takie: wołów par 7, koni par .5, krów 
9, jałowizny sztuk 10. pługów 10, radeł 10, 
bron 12, wozów kompletnych 15; na folwar­
ku grabowa owiec dwuletnich 400. parę koni 
roboczych, wołów 7, pługów 6, radeł 4 ,” bron 
4, wozów wołowych 2, na innych folwarkach 
inwentarze należeć mają do dzierżawców.

Podatki i ciężary gruntowe zaległe i bie­
żące wedle świadectwa Kasy Opoczyńskiej 
z całych dóbr Rusinowa wynosiły w chwili 
wydania świadectwa to jest dnia 3 Grudnia 
1869 r.. r3 1,282 kop. 91 %•

Akt zajęcia doręczony Pisarzowi Sądu Po­
koju w Ópoczny Henrykowi Orłowskiemu i 
Wójtowi Gminy Rusinów Janowi W łodar­
czykowi dnia 30 Kwietnia (12 Maja) 1870 r. 
Wniesiony do księgi wieczystej dóbr Rusino­
wa z Okręgu Opoczyńskiego dnia 30 Maja 
(1 1 Czerwca: 1870 r.

Wpisany uo księgi zaaresztować w kance- 
larji Pisarza Trybunału w Radomiu dnia 8 
(20) Czerwca 1870 r. Pierwsza publikacja 
warunków licytacyjnych odbędzie się w dniu 
20 Lip^a (2 Sierpnia) 1870 r. o godzinie 10 
rauo na, audjeueji Tiybunału Cywilnego w 
Radomiu.

Obszerniejszy opis dóbr i warunki sprze­
daży będą do przejrzenia u P isarza Trybu-



nału i Władysława Kinickiego Patrona w 
Radomiu sprzedaż dóbr Rusinowa d o d  G ra ­
jącego

Radom d. 8  (20) Czerwca 1870 r.
T i ,  • Szczuka.
Jako  kopia niniejszego obwieszczenia wy­

w ie s z o n ą ,  została  w  dniu dzisiejszym na tab li­
cy w sal. nudjencjonalnej T rybunału  Cywil­
nego w Radomiu poświadczam.

R asom  d. U ( 2 1 ) Czerwca 1*70 r 
Szczuka.

, *V- &  4 8 5 3 . P isa rz  T rybuna tu  Cywilnego  
w  P ło c k u .

W iad o m o  czyn i, iż n a  żąd a n ie  F ra n c is z k a  
M ło d zian o w sk ieg o , w ła śc ic ie la  d ó b r P ło n ia w y  
i  Z b lich a , w W a rsz a w  e p od  N r. 6 3 Sa zam iesz­
k a łe g o , a  z am ieszk an ie  p ra w n e  do  teg o  in te re ­
su u  J a n a  Iz d e b sk ie g o , P a t r o n a  w  'ło c k u  m ie ­
szk a ją ceg o , o b ra n e  m a jąceg o , Jo 'z e f  L u b in k o w - 
sk i K o m o rn ik  p rz y  T ry b u n a le  tu te j szym , w  e- 
g z ek u e ji ro z p o c zę te j p rzec iw k o  F ra n c is z k o w i 
A n to n iem u  2 ch  im ion  K am iń sk iern u  w ła śc ic ie ­
low i d ó b r S tró zew a , w  ty c h ż e  d o b ra c h  o k rę g u  
P ło c k im  zam ieszk a łem u , ak tem  w 'd ; 10 (2 2 )  
M a ja  r. b. zaczę tym , a  d. 14 (2 6 )  M a ja  t. r. u - 
k o ń e zó n y m , z a ją ł n a  sp rzed aż  w  d ro d z e  p rz y ­
m uszonego  w yw łaszczen ia  d o b ra  S tró źew o , w 
g m in ie  Z a łu s k i, o k rę g u  P ło c k im  p o ło żo n e , w ła­
sn o śc ią  teg o ż  R u m iń sk ieg o  będąfee, k tó re  z o s ta ­
j ą  w p o s ia d a n iu  i z a rząd z ie  F r a n c is z k a  K a m iń - 
sk iag o  d łu ż n ik a .

D o b ra  te  n a le ż ą  do  S ą d u  P u k o ju  w  Z a k ro -  
czyrniu, s ą  o d leg łe  od  m iast: Z ak ro cz y m ia  
w io rs t 7, P ło ń s k a  w io rs t 21, W y szo g ro d u  w io rs t 
28 , s tan o w ią  jo d n ę  ca ło ść ; g ra n ic z ą  zaś n a  
w sch ó d  z w sią  Z a łu sk i i  g ru n ta m i o sad  z w an y ch  
M ieh a lin k a  n a leżą cy ch  do d ó b r  P rzy b o ro w ice  
G ó rn e ,’ n a  zach ó d  z w sią  O lszy n y , n a  p ó łn o c  z 
w sią  P rz y b o ro w ice  D o ln e .

P o d a tk i  z d ó b r  ty ch  o p ła c a n e  w ynoszą  ro c z ­
n ie  rs r .  4 3 0  k o p . 86 , łą c z n ie  z p ro c e n te m  od 
sum y  S k a rb o w e j i sum y B an k o w e j.

S zczeg ó ło w y  op is  z a ję ty c h  d ó b r  w ed łu g  a k tu  
z a jęc ia , b liż sze  o b ja śn ien ia  o b e jm u jąceg o  je s t  
n a s tę p u ją c y :

A . C o do bu d o w li.
O pis zab u d o w ań  d w orsk ich : 1. D w ó r  z d rz e ­

w a sza c h n le u  w  s łu p y  n a  p o d m u ro w an iu  z k a ­
m ien i n  • w apno , w  je d n y m  szczycie  p rz y s taw k a  
z ba li w s łupy , z łą c z o n a  z dw orem , g o n ta m i 
k ry tą ,  o jed n y m  k o m in ie  m u row anym  z ceg ły  
p a lo n e j. 2 O ficynka  z d rzew a  z e w n ą trz  i w e­
w n ą trz  w apnem  w y rz u co n a  g o n ta m i p o k ry ta ,  o 
je d n y m  k o m in ie  z ceg ły  p a lo n e j, o b e jm u je  izb 
3 , p o d  o ficynką  tą  są  p iw n ice  m u ro w an e . 3. 
D o m  d la  s łu żą c y c h  d w o rsk ich  z d rzew a  sza- 
ch u lc u  g o n tam i k ry ty , o je d n y m  k om in ie  m u ro ­
w anym . 4. C h lew ek  z bali n a  s łu p a c h  d esk am i 
k ry ty  d la  d ro b iu . 5. K lo a k a  z d rzew a  d e sk a m i 
o b ita  za  og rodem  ow ocow ym .

Z ab u d o w an ia  fo lw a rczn e  gum ienne: 6. S p ic h rz  
z d rzew a  sza c h u le u  w s łu p y  o dw ócli k o m o ra c h , 
z g u rą  do zboża , s ło m ą  k ry ty , p o d ło g a  i p u ła p  
z  d e se k . 7. S to d o ła  o trz ech  k le p isk a c h , c z te ­
r e c h  z a s ie k ach , s łom ą  k ry ta , z d rzew a  b a li n a  
s łu p ach , w n ie j je s t  m a szy n a  m ło c k a rn ia . 8. 
S to d o ła  d ru g a  o trz ech  zas iek ach , dw óch  k le ­
p isk ach , z b u li s ło m ą  k ry ta ,  9. S zopa  czy li o- 
b o ra  d la  b y d ła  z b a li n a  s łu p a c h  po d  słom ą. 
10. O w cza rn ia  z sza ch u leu  s łom ą  k ry ta .  11. 
S ta jn io  i w ozow nie  w jed n y m  b u d y n k u  z" b a li n a  
s łu p a c h , s łom ą p o k ry te . 12. K u rn ik i  z d rzew a  
n a  s łu p ac h  s ło m ą  k ry te . 13. S k lep  w ziem i z 
b a li z iem ią k ry ty . 14. S k le p  a lb o  p a rs k  
do  k a r to f l i  w ydylow any  z b a li z iem ią  o bsypany . 
15. S tu d n ia  b a la m i o p o g ró d k o w a n a  z żuraw iem  
i  d rąg iem  n a  s łup ie  do c ią g n ie n ia  wody.

Z ab u d o w an ia  na  wsi do d w o ru  n a le żą c e  za  o- 
g ro d em  ow ocowym : 1. K uz 'n ia  z b a li n a  s łu ­
p a c h  desk am i p o k ry ta , z k o m in em  m urow anym  
z k am ien i i g lin y , w ew ną trz  z k o t l in ą  do ro b o ­
ty  k o w a lsk ie j, a  w  te j je s t  m iech  sk ó rz an y  do 
d w o ru  na leżący , in n e  zaś  n a rz ęd z ia  są  w ła sn o ­
ś c ią  k o w a la . 2 . C h a łu p a  z d rzew a  n a  s łu p ac h  
z b a li, s łom ą  k ry ta , o je d n y m  k o m in ie  m urow a- 

• nym . za jm u je  trz y  izby , w dw óch m ieszkają : J ó ­
z e f  S u c h a ń sk i i M ateu sz  W y c h o d z k i uw ła szcze ­
n i, trz e c ia  zaś  izb a  n a le ży  do d w o ru  i  w  n ić j 
m ieszka  ekonom  dw orsk i.

Z ab u d o w an ia  n a le ż ą c e  do  u w łaszczo n y ch  
w łościan : 1. C h a łu p  z d rzew a  p o s taw io n y c h  
dach em  słom ianym  p o k ry ty c h  10 , k a żd a  o j e ­
dnym  k o m in ie  m urow anym , z ty c h  je d n a  je s z ­
cze n ic u k o ń c zo n a . 2 . S to d ó ł n a le żą c y ch  do  u- 
w łhązczonych  w ło śc ian  6, dach em  słom ianym  
p o k ry ty c h  z d rzew a.

B . C o do  g ru n tu .
S ie d lisk a  d w o rsk ie : 1. S ie d lisk o  n a  K tórym  

dom  m ieszk a ln y  d w orsk i, oficyna i p lac  p rz e d  
dw orem  w g ru n c ie  k la sy  I I  o b e jm u je  o k o ło  
m o rg ę  je d n ą . 2. S ie d lisk o  n a  k tó ry m  są  z a b u ­
d o w an ia  g u m ien n e  i p la c  w  ś ro d k u  ty ch że  z a j­
m u je  g ru n tu  k la sy  I I  m ó rg  1 p rę tó w  200. 3. 
S ied lisk o  gdzie  k u ź n ia  i część p la c u  przy  dom u 
m ieszka lnym  e k o n o m a  w  g ru n c ie  k la sy  I I  p rę ­
tów  120 obejm uje . S ie d lisk a  w ie jsk ie  do  u w łasz ­
czonych  w łościan  n a leżące : p lace  po d  z a b u d o ­
w an iam i, p o d w ó rk a  p o łączo n e  z o g ro d am i m a­
j ą  g ru n tu  k lasy  I I  o k o ło  m órg  10.

O g ro d y  dw orsk ie : 1. O g ró d  ow ocow y i  w
części w arzyw ny  w  g ru n c ie  k la sy  I I  m a m ó rg  
4. 2. O g ró d  w arzyw ny  w g ru n c ie  k la sy  I I  o b e j­
m u je  m o r g i  p rę tów  150.

G run t:! o rn e  lo lw arczn e: G ru n ta  te  są  k la sy  
I I  i I I I  i o b e jm u ją  o k o ło  m órg  466 . G ru n ta  
daw nych  g o sp o d a rz y  ro ln y c h  a  o b ecn ie  do  u- 
w łaszczonych  n a le żą c e  w g ru n c ie  k la sy  I I  i I I I  
o be jm u ją  m órg  86.

G ru n ta  d la  d a w n y c h  słh jrń iyćh  dw orsk ich , n a
w  mSU"W| 1 1 P? n aw ó z  d a n e  są  g ru n c ie  k lasy  I I  
i I I I  i o b e jm u ją  o k o ło  m ó rg  64.

Ł ą k i  fo lw a rc z n e  są  w g ru n c ie  k la sy  I I  i o b e j- 
m u ją  o k o ło  m órg  8 . J

Ł ą k i  d o  u w łaszczo n y ch  w ło śc ian  na leżąc e , 
b ęd ąęe  p rz y  o g ro d a c h  w ie jsk ich  są  w g ru n c ie  
k la s )  I I  i  obejm ują, o k o ło  m ó rg  5.

O sa d a  g o sp o d a rsk a  do  d w o ru  n a le ż ą c a  p rzy  
t ra k c ie  szosow ym  z B ło ń s k a  idącym  od  s tro n y  
g ia n ic y  fo lw a rk u  S o k a l zw anego  o b e jm u je  w  
sob ie: 1. F la c  p o d  zab u d o w an iam i i p o d w ó rk a  
w  g ru n c ie  k la sy  I I I  za jm u je  p rę tó w  60. 2. 
G ru n tu  o rn e g o  k la sy  I I I  m órg  2 p rę tó w  240 .

D ru g a - o sa d a  do  u w łaszczo n y ch  w ło śc ian  n a - 
e ząe a  p rzy  g ra n ic y  b o ru  do  d ó b r  P rzy b o ro w ie  

d o ln y c h  n a le żą c eg o  o b e jm u je  w  sobie: a ) w 
p la c a c h  p o d  z ab u d o w a n ia m i i p o d w ó rk ach  
g ru n tu  k la sy  I I I  m ó rg  1. b ) w g ru n c ie  o rnym  
k lasy  I i i  m o rg  73 .

1. Ł a s y  czy li z a ro ś la  b rzozow e m ło d o c ian e , 
p o ło ż o n e  p rzy  g ran icy , wsi Z a łu sk  o b e jm u ją  
o k o ło  m ó rg  45.

2 . Z a ro s łe  b rzozow e k rzew ias te , p rzy  g ra n i­
cy  Z d u n o w a  i  O lszyn  p o ło ż o n e  o b e jm u je  m o r­
g ów  2 0 .

W o d y  za  o g ro d e m  ow ocow ym  dw orsk im  czy­
li  k a n a ły  o b e jm u ją  p o w ie rz ch n i p rę tó w  250.

^ u ż y t k i  ja k o  to : t r a k t  szosow y z P ło ń s k a  
do. Z a k ro czy m ia , d ro g a  od  d w o ru  n a  wieś id ą ­
cą , da le j do  Z d u n o w a , Z a łu sk , P rzy b o ro w ie  
G ó rn y ch  p rzez  g ru n ta  z a ję te  p rzech o d zące  row y 
i  m ie jsca  n ie u ży tecz n e , a  m ianow ic ie  do ły , o-dzie 
daw n iej b y ła  c eg ie ln ia  o b e jm u ją  o k o ło  m ó rg  3 
p rę tó w  15o.

O g ó ln a  ro z leg ło ść  w ynosi m ó rg  793 p rę t. 270 
czy li w ło k  2 6 , u ió rg  13 p rę tó w  2 7 0 , m ia ry  no - 
w o -p o lsk ie j.

L u d n o ś ć  w  wsi S tróżew ie  je s t  n a stę p u ju c a : 
1. A d a m  B a ry g a . 2 . J a n  W o ź n iak . 3 . J a n  

K o sse la . 4. K a c p e r  P a ta ta .  5 . A n d rz e j K a n ia , 
d aw n ie jsi g o sp o d arze . 6 W o jc iech  T om aszew - 
sk i. 7. T e k la  S m o liń sk a  w dow a. 8 . A n d rz e j 
B a r tc z a k . 9. A n to n i B a r to ło w ic z . 10 W o jc iech  
J a m ro z ia k . 11. J a n  W o ź n ia k . 12. K a c p e r  D u - 
e hosk i. 13. M ac ie j K o strzew a . 14. W aw rzy ­
n iec  M oszczyńsk i. 15. J a n  B irk o s k i. 16. A n ­
d rze j W o ź n ia k . 17. F ra n c is z e k  B a ry g a . 18. 
M ik o ła j K a n ig . 19. |J ó z e f  Ł ąd k iew icz . 2 0 . 
A n d rz e j K a z in o sk l. 21 . J a n  W ró b le w sk i, w szys­
c y  w yżej w ym ien ien i w ło śc ian ie , d aw n iejsi g o ­
sp o d arze  i s łu żący  dw orcy , dz iś  z aś  u w łaszcze­
n i, m a ją  g ru n ta  i  z ab u d o w a n ia  j a k  pow yż o p i­
san o , bez ż ad n y c h  o b o w iązk ó w  d la  d w o ru , a  
to  n a  m ocy N ajw yższego  M an ifes tu  z d n ia  19 
L u te g o  (2  M arca )  1864 r . ,  z k tó ry ch  J a n  W ró ­
b lew sk i je s t  k o w alem  dw orsk im , m ieszk a  w 
sw ej izb ie , p o b ie ra  z dw o ru  o rd y n a rji zboża  
c iężk iego  k o rc y  12, g a rn c y  16, n a  "węgle rs . 30 
i g ru n tu  p od  k a rto fle  m ó rg  1, a  za  to  w szystko  
o b o w iązan y  je s t  o d ra b ia ć  w sze lk ą  ro b o tę  k o ­
w a lsk ą  do  dw oru .

N a  fo lw a rk u  S tró źew o  z a ję te  z o s ta ły  n a s tę ­
p u ją c e  in w en ta rze : 1. K o n i ro b o czy ch  ró ż n e j 
m aśc i i la t ,  s z tu k  16. 2 . K ró w  ta k o ż  ró ż n e j m a­
śc i i la t ,  s z tu k  10. 3. J a ło w iz n y  sz tu k  5. 4 .
W o zó w  S zy b o w an y ch  n a  d re w n ian y ch  o s iac h  
sz tu k  4 . 5 . P łu g ó w  a m e ry k a ń sk ic h  że lazn y ch
6 . 6 . U prząż  n a  k o n i 16, to  j e s t  p ó łszo rk ó w  rz e ­
m ien n y ch  z le jc am i szesnaśc ie .

W  d o b ra c h  ty c h  z ak ład ó w , fa b ry k  i zap asó w  
zbożow ych  n ie m a  żad n y ch .

O g ró d  ow ocow y p ło te m  z żerd z i o p a trz o n y , 
m a d rzew  ow ocow ych  o k o ło  sz tuk  20 0 .

G ru n ta  o rn e  fo lw a rc z n e  p o d z ie lo n e  są  n a  3 
p o la ,  g ru n ta  z aś  o rn e  d la  u w ła szc zo n y ch  m a ją  
być o d sep e ro w a n e  w je d n ą  p rz e s trze ń  z iem i, . 
bez  ż ad n y ch  s łu żeb n o śc i. W  g ra n ic a c h  d ó b r ; 
S tró żew a  je s t  o sad a  g o sp o d a rsk a  n a le ż ą c a  do  i 
d w oru , n a  k tó re j  są  n a s tę p u ją c e  zab u d o w ap ia : '
1. C h a łu p a  z d rzew a  s ło m ą  k ry ta  z k o m in em  * 
z su ró w k i. 2 . S to d o ła  z d rzew a s łom ą  k ry ta ,  
n a  o sad z ie  te j sk ła d a ją c e j  się z p la c u  p o d  b u ­
d y n k am i i p o d w ó rk a , w y noszących  p rz e s trze n i 
p rę tó w  60, o ra z  z g ru n tu  o rn e g o  k la sy  I I I  m ó rg  
2 p rę tó w  240 , m ie szk a  J a n  S o k o ło w sk i, k tó ry  
daw n iej o d ra b ia ł  do  d w o ru  ręczn ie  d n i 70 w r o ­
k u , p ó źn ie j u w a ża ł s ię  z a  u w łaszczonego , w re - 
szc ie  z aś  o s a d a  t a  p rz y z n a n ą  z o s ta ła  dw orow i, 
a  S o k o ło w sk iem u  m a  być w ydzielony  g ru n t 
dw orsk i w ilo śc i m ó rg  2 .

J e s t  ta k ż e  d ru g a  o sad a  n a le żą c a  do  u w łasz ­
czo n y ch  w ło śc ian , k tó r a  obe jm uje : a) W  p la ­
c ac h  p o d  z ab u d o w an iam i i  p o d w ó rk a c h  g r u n tu  
k la sy  I I I  m órg . 1, o raz  b) g ru n tu  o rn eg o  te jż e  
k la sy  m ó rg  73.

N a  osad z ie  te j są  b u d y n k i: 1. T rzy  c h a łu p y  
z d rzew a  s ło m ą  k ry te , k a ż d a  z kom inem  m u ro ­
w anym . 2 . T rz y  szo p y  z d rzew a  słom ą k ry te .

N a  osad z ie  o p isan e j m ie szk a ją : W a le n ty  Ż a­
k o w sk i, S ta n is ła w  K a ro la k  i  L e o n  S z asla k o w - 
sk i, d aw n ie jsi g o sp o d arze  czynszow i, k tó rz y  o - 
o p ła c a li po  rs . 15 czynszu  dw orow i, a  o b ecn ie  
s ą  u w łaszczen i, bez żad n y c h  O bow iązków  d la  
dw oru .

L a s y  w  z a ję ty c h  d o b ra c h  s k ła d a ją  się  z z a ro ­
śli b rzozow ych , m ło d o c ian y ch  i k rzew ias ty ch ; 
d w a  zaś  k a n a ły  b ęd ąc e  za  og ro d em  ow ocow ym  
dw orsk im  są  za ry b io n e .

Z re sz tą  b liż szy  op is  d ó b r S tró żew a  o b e jm u je  
p ro to k ó ł  z a jęc ia , k tó ry  p rze jrzan y m  być m oże 
w  k a n c e la r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  i  u  
J a n a  Iz d e b sk ie g o  P a t r o n a  p rzy  tym że T r y b u ­
n a le , p ro w ad ząceg o  sp rzed aż  d ó b r S tróżew a .

A k t  z a jęc ia  d o ręczo n y  z o s ta ł w d n iu  1 (1 3 ) 
C zerw ca  r .  b . K azim ierzow i O ran o w sk iem u  N a ­
cze ln ik o w i P o w ia tu  P ło ń s k ie g o , W7a len tem u  
B ro n o w sk iem u  W ó jto w i gm iny  Z a łu s k i i  A le ­

k san d ro w i C h ąd z y ń sk ie m u  P isa rz o w i S ą d u  P o -  
k o ju  w Z ak ro ezy m iu .

W n ie sie n ie  te g o  a k tu  do  k s ięg i w ieczystej 
d ó b r S tró źew o  w d n iu  22 L ip c a  (4  S ie rp n ia )  
r. b ., a  w p isan ie  do  k s ięg i z aa re sz to w a li w T r y ­
b u n a le  tu te jszy m  u trzy m y w an e j, w  d n iu  6 ( 18) 
S ie rp n ia  r. b . n a s tą p iło . P ie rw sz e  o g ło sze n ie  
w a ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch  o d b ęd z ie  s ię  n a  au - 
d je n c ji T ry b u n a łu  tu te jsze g o  d n ia  3  (1 5 )  P a ź ­
d z ie rn ik a  1868 r. o g o d z in ie  10 z ra n a , poczem  
co d w a  ty g o d n ie  po  sobie: id ą c e , d ru g a  i trz e c ia  
p u b lik a c ja  w a ru n k ó w  b ęd ą  m ia ły  m ie jsce .

W y c ią g  teg o  o b w ieszczen ia  w yw ieszono  w 
d n iu  dzisiejszym  n a  ta b lic y  w s a li ustępow ej 
T ry b u n a łu  tu te js z e g o , a  d ru g i eg zem p la rz  o n e - 
go  w ydano  J a n o w i Izd e b sk iem u  P a tro n o w i.

N ad m ie n ia  s ię , iż  su b h a s ta c ją  d ó b r S tróźew o , 
ro z p o c z ą ł F ra n c is z e k  M ło d zian o w sk i w p oszu ­
k iw an iu  sum y rs . 7 ,500  z p ro c en te m  po  p ieć  od 
s ta  od  d n ia  12 (2 4 )  C zerw ca  1866 r. liczącym  
się  i ko sz tam i; że z aś  n a s tę p n ie  su m a  rs . 7 ,500 
z p ro c e n te m  po  p ięć  od  s ta  od  d n ia  19 C ze rw ­
ca  (1 L ip c a )  r .  b. p rz e sz ła  n a  w ła sn o ść  A le ­
k s a n d ra  M ieczn ik o w sk ieg o  o b y w a te la , w do­
b ra c h  L ip k o w ie  O k rę g u  W arszaw sk im  zam ie ­
s z k a łe g o , p rz e to  s iib h a s ta c ja  o b ecn ie  p ro w a­
d zo n ą  je s t  t a k  n a  ż ąd a n ie  F r a n c is z k a  M ło d z ia ­
n o w sk ieg o , j a k o  też  n a  ż ąd a n ie  A le k s a n d ra  
M ieczn ik o w sk ieg o , k tó ry  zam iesz k an ie  p ra w n e  
do teg o  in te re su , m a  ró w n ież  o b ra n e  u  J a n a  

j Iz d e b sk ie g o  P a t r o n a  w  P ło c k u .
P ło c k  d. 8 ( 2 0 ) S ie rp n ia  1868 r.

M ic h a ł B e tley .
P o  o d d a le n iu  w yrok iem  S ąd u  A p e la c y jn e g o  

K ró le s tw a  P o ls k ie g o  p o w tó rn ie  w y n iesionych  
spo rów , te rm in  do  s tan o w czej sp rz e d a ż y  w  d ro ­
dze p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia  d ó b r  S tró -  
żew a,. w y ro k iem  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w  dn iu  
dz isie jszym  z ap a d ły m , w yzn aczo n y  z o s ta ł  n a  
d z ień  7 (1 9 )  S ie rp n ia  1870 r. g o d z in ę  10 z r a ­
n a  n a  a u d je n c ji T ry b u n a łu  tu te jsze g o , “w k tó ­
rym  to  te rm in ie  L c y ta c ja  ro z p o c zn ie  się  od  su ­
m y rs . 6 ,000  w  czas ie  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y ­
sąd z e n ia  p o s tąp io n e j, a  sam ą  sp rzed aż  p o p ie ra ć  
będzie  P a tro n  K a ro l S a d k o w sk i, u k tó re g o  o- 
b e cn ie  p o p ie ra ją c y  sp rz ed aż  F ra n c is z e k  M ło ­
d z ian o w sk i i  A le k s a n d e r  M iec zn ik o w sk i m a ją  
o b ra n e  zam ieszk an ie  p raw n e  d o  te g o  in te re su , 
a  to  w  m ie jsce  u s tan o w io n eg o  p o p rz e d n io  P a ­
tro n a  J a n a  Izd e b sk ie g o , dziś n ie u rz ę d u jąc e g o .

P ło c k  d . 13 (2 5 )  C zerw ca  1870 r .
A se so r K o le g ja ln y , B ie lsk i.

j N . D . 4814 . P o d p is a n y  P a t r o n  p rz y  T r y b u -  
; n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie  po d  N r. 40 7.1 ■
j m ieszk a jący , w  im ien iu  i n a  rzecz  K a ta rz y n y  
i S ik o rsk ie j w dow y, w  W arsz a w ie  p o d  N r. 2 5 0 6 A . 
i z a m ieszk a łe j, czyn iący , w  m yśl. a r t .  770 K . C.
\ F .  o g ła sz a , iż  p o  S zczep an ie  S ik o rsk im  w oźnym  
j k a s y  L o m b a rd u  w  W arsz a w ie  w  d n iu  1 L is to -  
« p a d a  1863 r. b ezp o to m n ie  i b e z tes ta m en to w o  
- zm arłym , o tw o rz y ł się  sp ad e k  z ło ż o n y  z k a u c ji 
I rs. 150 w B a n k u  z n a jd u ją c y  się, do  w łasnośc i 
i k tó re g o , p ró cz  w y leg ity m o w an ej w dow y, n ik t  
: ‘ su k ceso ró w  n ie  z g ło s i ł się, d la  teg o  w zyw am  

w szystk ich , k tó rz y b y  za  sp ad k o b ie rc ó w  u w a ża li 
się i do  sp a d k u  teg o  leg ity m o w ać  c h c ie li, a żeb y  
w  c iąg u  6 m iesięcy  od  d a ty  p ie rw szeg o  o g ło ­
sze n ia  w D z ie n n ik u  W arszaw sk im  i D z ie n n ik u  
G u b e rn ja ln y m  z p raw am i sw em i do  B a n k u  P o l ­
sk ieg o  lu b  p o d p isan e g o  P a t r o n a  z g ło s ili s ię  i 
ta k o w e  n a leży c ie  u d o w o d n ili, po  u p ływ ie  b o ­
w iem  pow yższego  czasu , rz e cz o n a  w dow a K a ­
ta rz y n a  S ik o rsk a  w niesie  do  T ry b u n a łu  C yw il­
n e g o  w  W arsz a w ie  ż ąd a n ie  o w p ro w ad zen ie  je j  
w p o s iad an ie  rzeczo n eg o  sp ad k u , w m yśl a r t.  
770 K . C. F .  ja k o  k re w n y c h  p o rząd k o w y ch  
n iem ająceg o .

W a rsz a w a  d. 16 (2 8 )  C zerw ca  1870 r.
L e o n  C za rn e c k i P a t r o n  T ry b .

W. D. 4830. W iadomo czynię iż prawni 
zajęte  ruchomości jako  różne meble, jesiono­
we machoniowe, lustra , lampy, zegary, miedź 
kuchenna, książki hebrajskie, towary łokcio- 
we, kwiaty, p ióra do strojów dam skich i t  p 
w d. 19 Czerwca (1 L ipca) r  K o  godz. iO ra­
no pod 3-ma Krzyżami a w d ‘22  Czerwca (4 
L ipca) b r  o godz. 10 rano za Ż elazną b ra ­
m ą w W arszawie, przez publiczną licytacje 
sprzedane będą.

Markiewicz, Komornik.

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

C T ,H O E I I H E  J D I O T H .

N R  4533. i ' j  pj Hęn/>/iH’im c iar/oi/, 
rioAuni,, «•/, / '.  ń a Ac nii piit 

II tar-ito  u rn , imVndwti u rpaąt/iaHckiH n i». 
C : H  iipUHHib MtjpiJ u'b .la.lepwaiiji, ÓBnan- 
iuaru o n  HiiKąaaniH. eupeu X#S*a llpym - 
KoiicKoro, ,Kn ie.in ce.ia u iu h h si Kpactfo- 
iio .ih  C ebU ćK oro  y -nJA a, a n i, c i y i s  k „ OMM. 
KU ern , lipHCTBHHTb Uł, 34HuiHi« Cy.1V 

n p H M H  i w :  4 2  . i l i T t ,  UOCTT, u u i u  c p e ^ H i f i ,  
o o.i o chi pum ie, ii oci> .5 1HHH1JH, Tiaaa in n y '  
Obie, impó.ia 4  mannit, .mue np<>4 o,irónaToe, 
ocooi.ixi iipuM-Br-h u u t t e r s

Kaa- HcpiB, 4 . 30 Man ( i i  I iohti 1870 r.
>a r ip e 4 cT54e i e.iKCTH) lO ip a ro  Cy Ih io . 
H d4 B o p n u u  C o iip n u tK T , R u M im K iń  Ac.

» *

W zyw a w ładze  w o jen n e  i cyw ilne  o p rz e d ­
s ięw z ięc iu  ś ro d k ó w  celem  u ję c ia  zb ieg łeg o  p rzed  
w ym iarem  k a ry  ży d a  C h a im a  P ru sz k o w sk ieg o  
m ie szk ań c a  wsi i gm in y  K ra sn o p o l, a  w ra z ie  
z a trz y m a n ia  g o , S ąd o w i tu te jsze m u  do staw ić  
z ech c ia ły .

R ysop is: l a t  42 , w z ro st w ięce j j a k  ś re d n i, 
w ło sy  ry ż e , n o s  du ży , oczy  n ie b ie sk ie , b ro d a , 
d łu g a  ry ż a , tw a rz  p o c ią g ła , zn ak ó w  szczegó ł- 
n y ch  n iem a.

K a lw a r ja  d. 30  M a ja  (11 C ze rw ca ) 1870 r .  
z a  Sędziego  P rez y d u ją c eg o ,

R ad c ę  D w o ru , C za p lic k i A s.

N. D. 4828. Podpisany Komornik wiadomo 
czyni i ogłnsza, i.e dobra ziemskie Sobiertie 

; Murowane Jeziory, z przyleglościami i przy- 
: należytościarai, poorsedmo w Okręgu Garwo 
, lńsk im , Powiecie bukowskim. Gubernji Lu- 

bełskiej, a obecnie w Okręgu i Powiecie Gar- 
; wolińskim, Gubernji Siedleckiej, położone 

nad Wisłą, oddalone od trak tu  Lubelsko W ar- 
! szewskiego w iorst2 0 , stanowiące leden folwark 
j- z inwentarzem żywym i martwym, na gruncie 
j znajdującym się, z obsiewami wszelkirmi, pra- 
j worn produktowania gruntowej*gorzelni, pro- 
I pinowania, możnością wyrabiania cegły w ce­

gielni w tych dobrach znajdującej się i ze 
wszystkiemi co może stanowić dochód, jako  

I zajęte w drodze egzekucji sądowej wydzierża­
wione zostaną w nowym terminie na lat trzy 
poczynając od dnia 12 ( ’24) Czerwca 1870 r! 
do dnia 12 (24) Czerwcu, 1S73 r.

: Termin do odbycia publicznej licytacji z od
! roczenia wyznaczony został n ad zień  18:30)
: Lipca 1870 roku poczynając od godzinv 1 0 -ej 
. z rana w Kancelarji Rejenta Okręgu Garwo.

lińskiego Teodora Borkowskiego, w mieście 
’ Powiatowem Garwolinie urzędującego, 
j Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 1,500 
' in pins, jako  ceny rocznie na dzierżawę usta 

nowionej.
A kt zajęcia, warunki licytacyjne, dowody 

opłacających się podatków, ra t Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, oraz pozostałych do 
tąd zaległości kaźdodziennie z wyłączeniem 
świąt przejr/ane być mogą w Kancelarji wspo- 
mnionego Rejrta.

Anteni Tyniecki, Komornik.

N. D. 4534. C jĄh  lienpanum t.iLH ud  
H o . i m i i n  «/ ,  K a .u ,n a p i l i .

B taroBO tHT-h linen  MU u r p a W 4 a B cn in  m a ­
c r o  npiiHHTb Mfcpi.1 in, ra . i ćp jK an in  ń-pątas-  
i i ia ro  OTT, HHKaaaiiiu M i p r i l H a  H -u t iC K a ro ,  
W H T ea u  4 e p . 4 ó i i c n y 4 a  r>ii<Hhi KpaKoniMhj. 
a ni , c lyuar, rioHMKu e r o ,  H p n c T a n u  ri, hi,  
34*BMI"iH Cy4i..

ilfiit'rliThi: 30 . m i , ,  p c ' i, cpe.iuii>, wtiije 
n i M . a o . n - o ó a r o e ,  r  i a t a  to.Tyfii.ic, nodocbi pi, ) .  
MIC, O co OM V1, upiiw tiT l Hi'HMT,ert. 

KawMiapiii. 4 . 30 M n  (1 1 Iroun) 1870 r. 
na IJpeucti laTezifcui nyK>mai o Cy.ihto.

H d 4 H o p H b l H  CoiiT, I IHIKT,,  l a i T . I H U K i f i  A c .

Wzywa władze wojenne i cywilne o przed­
sięwzięcie środków celem ujęcia zbiegłego 
przed wymiarem kary Marcina Niewieskiego 
mieszkańca wsi Dowspudy gminy Krykopol, a 
a w razie przytrzymania go, Sądowi tutejszemu 
dostawić zechciały.

Rysopis: lat 30, wzrost średni, twarz pocią­
gła, oczy niebieskie, włosy blond, znaków szcze­
gólnych niema.

Kalwarja d. 30 Maja (1 1  Czerwca) 1870 r.
za Sędziego Prezydującego,

____________ Radcę Dworu, Czaplicki As.

N. D. 4 5 3 5 .  Capi* lu  nynetune.ih  11 oil 
Hoktumn m, K u.ibnapiu.

B-iarono :h t t>  im euKMn u rpn>H4 :inCKin 
H/iacTM u p H H 'M h  M*Bpw 3 a / ł e p ; f . a u i n  hrh-

ropo 4 a Cyn»;Jov i> Ae.uóhi Ka/iMia, oU;*
JKamuaro orii HaKasaHiH, npKMT>TM Koropa-.

Hen 3 u u c r n w e ,  a h i  Cviyqas  h o m m k h ,  npH«-
CTaHHTfc B7» 34*6U J f i  C y 4 T i .

K a . ib B a p i f r ,  4 . 3 0 M & h ( 1 I  I j o h f t)  1 8 7 0  r .
3 ;> npe4Cl>4aTevTbCTuyioujaro Cy4 i»w),
H a 4 »OpHWM CoilDTHUKTł, HTtfc IJK ifi Ac.

*>
*  *

Wzywa władze wojenne i cywilne o p rz e d ­
sięwzięcie środków celem ujęcia mieszkańca 
miasta Suwałk Lejbę Kalpa zbiegłego przed  
wymiarem kary; rysopis którego jest niewiado­
my, a w razie ujęcia go, Sądowi tutejszemu do­
stawić zechciały.

Kalwarja d. 30 Maja (1 1  Czerwca) 1870 r. 
za Sędziego Prezydującego,

_____________ Radca Dworu, Czaplicki As.

N. D 4554. Q y.fti H cupanum ea m o U /lo .iu -  
ifiu n'h Epecmb-KyagcKOM b.

B -M roBo/iHin ,  uc-b uoeH ubiu  u ipa iK 4 aH- 
OKia B iacTu  3a nopHAKoiMi, « i ,  I t a p c r B i a  Ha- 
ó /H04a WOłiu Ha CTatiHC.isBa C n o / i m i c m r o  b t ,  
nocaBAHiH npeviii b b  r u n  . u  Cnii/ io iiHUe, 
B i o u i u b c k o m t ,  y-Ba.i t; B apm aiiC K oń PyS ep-  
• iu  n p o * M i ia io in a r o ,  Hbl iT, u e n 3 B B c rH a ro  c i .  
>rBcTa u p o m n B a i i in ,  o ń p a u ia T b  o c o ó e n n o e  
BHHMaHU, a  u’b c .iyu  .U : ia4 e p a i j i i i a  e r o ,  n i  
341'IUH'M i) 111 o.ioHVaulliifl C j '4 1 , 4 oci'aBHTb.

IIpiiMlirbi e r o  c , i l i4 yioi i( ic: . t B t i ,  o t t ,  p 0 - 
4 y 25, p o c r i ,  c p ę 4  ' i o ,  , i n u o  n p o 4 u,iro  laToe,  
HO/iocu cn 'B r. io  iiycbie, r t u a  c i i p u e ,  h o c t ,  h  
piiTi, yvi'EpeHHbie, o c n ó b i n ,  n p u M er o B i ,  y 
n e r o  H e n , .

B pecT h ,  Iioi ih  1 ( 1 3 )  4 . 1870  r. 
ł l p e 4 c B j  iTe lb c ru y io iu i f i  Cy4 bu ,  

K o 4 4 e» cK iH  C u r B r H H K B ,  TpHHHuieBCKiiSi.


